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PodJti.:/cic ku, gór.:e (Ja.'! W0 5ze. 

(t ouac.zde, 1.:.1.0 to $/wvr::yl. lZA. 

JA 57. Xl •. 26'. 

GeZy stÓJ1.c1.: ukU/U;Z!JIVS2·Y di:iUJlJty I)ieg swój .//(( 1liebie, 

zniknie lVieczorem 1W ""chor/.de: gdy ::"milkllie ::gielk 'i gwar 

tyci" dzie/wC.'lo '" e"l{~ ""lurę (Jwzyro<lę) w śród ciszy //1'0-

czystej f.;ale!Jną cir;nie nocIle, wtC/l.C'z'Cl S to miliollY gwiazd, .Ut­

pelniaj,!c sklepienie nie~;eskie, t"jemnie,-'c", .y/ccm 'lOiailem 

mimowolnie jn·.z:.l/ntcojlf !i"lł)},Oh; cz lowid';lt do sieut"u. Cuduy 
tu widol, '/'ozlac"1/ sit n'lcdy ]ir:- e" zd//lllialclII okiun nas.wlt! 

:-"" tle Giemnego blękittt niebios iJlys::cz(! i /Iligoc,! IV róż"ych 

kolomd, Itiop/'.,elic.,olie .,!wi,e,l roje, t"yodnc .'wiallo drogi 

mlecznrj świetlistym sllt"yicm na ks:-tatt ,';:e1.:/ s., ·eroki~i 1'1'.,'0-

r"yn" obs.zcme nid,ios sklel"icllie et gdy je8.'·0.'·0 księżyc IV l/eln; 

/ll,,,żc sig na wschodzie i s}Jolc~il!ic 'W(ifSt,dycz1I!/ bieg SIOU) 

.~(!toc~y }Jo nicuie; - '/vtcnczas nic ujr.zysz IcOjJw/.;"ls3CyO 

aura,Z,·// IV calrU ll/:c.:" Jllicnwj natu,rzc, l.vtCJlC; ,tfl.'j tei d/fs~:§ nir.: ­

.zepsutego człowieka, O/JIIFJlf!{; JJtWit: pvrl:i/t;ienif: wiefkuści 

i ws~·cchmucności TU{Jo: kitjr/} te d,~·iwy u(WU(,;",1-/{, iż mimo-
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wol"ie z p/'o,'okiem ,v,"volać II"'S':.' " WicU'; jest PnI! i )Je!'en 

clucal!! i lIir:}lojfltt widko"ć J ego'" 
Lec:: ju./,; widu, .~. nf/S obojetl/;( ' IJu/n.:!! /la t~ wspan ia­

l'ość natury; ja/,; u/c j(;({nm/tu oS' 12ft,') al/i l!rz(',~ 1Jt!J;{llir; jJf,;;C ­

szlo ::uslauowii .j iZ'(J.pylai siC, CZf'm t c , ~' ."; {~ fr' n,iezl(f:,;'V}W 

!Jwhu;dy i ten l.;si['życ: }W~'}f~wif'toj(tDC }/((ln lf; nOty, f;;"('m tu 

:-;l'OIicc IJty,')'.z;C;;ąCf', ud!: idfljrtCC 1lwn WP- dJ"ie .c;WCfI O ś/f.; irttlr t 

; cieplu':! Smutną to lCC2 dowi('dzl:(j)/ rb jest 'f.E:C(;Z(['l że ,/(w;d 

w ludzl:aclt, lIwjących cokollVic7~ w/eCt) jll ,~ OŚI,vi(((lj ., nie II{/,­

putJ.:a'ć uajmuiejs.uJj cic!cwuu.;GI: 1,u.:'/wJI/a. 1t((tnr!l i tych dzi­

wów, któ'ł'e ua !:.ażdym ui(;umal ki'ukn lias o{ar'za)ą , ((, !.:t() r c 

rU 5 l JO.;nanc CII/()!llyuy dllt 1'/((,8 ,""Iać si! ~ n/r'W/fc:.:erjJ u ·/ęh:JJt .{'f(J ­

dlcm wn.:l1u}wlnio:1f!f;.Ilclt dus.:;:C 'II a .... '.:';,! rO.2'/.;OS.fl!j 'i llj ··:'!fjf ·/Jl.III}dti . 

Pr;;c ni/~Śij/.'J s':c tylko 'Jn/lit,! 'UJ pollli r'wir: C,;:lOIl:;C/,'(f, 

ocZ urollz/'Jtia 11. iewidom(~!)o , I~tóry 'nie ujr.Z'cd /l iga!} .;/(i/ata, 

i tylko cicmnc m.a wyobrażenie () IVs.z',Ij ..... ·tkic/l/·1 co gu otac!:u, 
o ja!.: !J(Jj'{fGO pl'l.lgi U:C on lvzrol.:iem l)rzeniklląć t lCJJlIIOSC1 , 

które go ug(I1'Hi«(j,!, ja;, c!tętnie cltci"l!Jy '/lllac,,,,ic )lO.''''" Iv 
wsc·y!;tl:iI: przed",ioty, które 'IIt!1 'gl!.:o niv j(J.>lI u ". upi, ,, in"ych 

~H§ .'::Jtane! 
... 4. my) V {J{lafZfJll/; t,IjJn najdroż::;;:Y!II1 .~. (; zmyslu-w, (;zc;nu j 

tak obojętnil; i iJe" 'ltyślni,, mrjltlllg te ,hiwy i cud" IItllury, 

które",; naS Pan Bug otoc"!ll? 

Oto ncd" (t 'I1<8," CgU (loc;.esllcgu i gwot«, te drubnc ;.r~­

biegi ochlcl) l'0wo,;cdlli tak ,Ins,'f I/(/S," t I/', 'yll/.(~h lU wviV -

2'tcuiu, if.; nic I łU" ani chwilki G;':{(,::in ,z·w.:ilu,ltol lJ ii siC uw, 

w!J.~:j.~e/Jti r.~e(;,~·wni, lł (td jJJ'. ~'c,:naczcnicnt ."!' woj em IV km ,~!JÓII 

()hwltlcbnc to z,tuiegi O chleb l'olVsz'CClni, gdyż len jest 
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pod"twvą '//((s,,'ogo /J.I/tU ,,'iGIJ/81.:icr/D: lecz nic samym ,znów 
l!Jlko chll'liclJI. powinien i!JII:ić się c,dowiek, 1.-Iór!J, odebraw,z!J 

0,1 lio!Jo w!Jsokie Jwz:,!""io/?} dusz?}, '/'óżl1iqce!Jo od zwiersęciu, 

'W.1l/.:S/!d!- i H'EUio.4lr;jsze ma m( ltj ziemi fXf.dan;c do wW1ełJlh·­

"iII i 1/!y,ts,:c }"",'e.,.,1II c,e" il'. UlrzyiJIanie jest tylko środl.·iUII 

dn M~iq.9Jl;fCif/ celów et dla .§rodb)UJ ?li(: godzi ,"iię zapominać 

v celueh! 

J jakiż lo el't jest i!/cia "as"ego nil zic)IIi i' Nie będę 

n,ulużywal eie'pliwo,;ci TIf)~iej, laskau'!I czylelni!." , $/J.III 
oIJ,,;zl;rJ1ą Q(~)ow;edzią nu pytani!: lo, !jdyt jJT/!!JpUS.2'C:flJil, 'Ii 

,,' 1;"uk; .,.c/i.lJi" .'więlej d",/c"cczn-i" iwiadolllY Ci "fi .,ic1l/­
s!.:il'f/o ,iywola naszego. Tu. 1!Jlko w!!juśn'illl?} solrio blii~j st,, ­
'1/Ol/;isZ'o ezlowiel,'ff 'w OUf'C uufto'!J. 

Otóż IV kr,Jtkich wyrrr.,uch z"iJll.:nięly jest tą1!! 80/S 

11wntl17:!!: 1~'ta'l'(fj'Wy się pÓZ'H(f(: 811t:Ól'('ę n(( ... ~efJo z (/;;ieł ,Tef/o. 

O, ,,. 1I1//1/1',se 1/a z.c .. ic7y'" ho!,n I/"l'"t.'lZWI/!I w da hl/­

SI.'lf, od najmli·/,j"zego ldiUla uż do legu SłOI/CO, 1,:lóJ'(' cO -, 

d,rir:n7l'io n b"zl(.~· tannie {.'J',ljska zdr{d .s'Heia i ,,'zezę/;eja na lIic­

z'liIic'/'"'ul1e pr"cs//(;OI'y 'Ieiulu; IVs,;'y,lko j est d"ie./em lioga 

II u·s":,/.,II.:o ohyl. lujuliJ/ic,!, Uórej "prawe/zie uiylly "np!:ł,,;c 

::!Jur/c,,' ui,. porTalimy ; lec" sla"'U'IIl!1 siC Ją 11'l'Z!/l1l/jllmiej utl/ylii 

,i tem semlCIU ?V stlf'orzen'iu Sf./I'Ó1'C[} lJO.::nrt/. Albou,' j"cm, mó'wi: 

Pau do 'JW8 )J1'zez dzid(( swoje : J, Jam jest 1l'szeclmwcno,';'/ 

i 1!/{jd1'o"ć ,i ,Iobrl/'; a ge/!! u;.:nicsies" do mnie un/!!8l 8w~i, 

-<!Im' I~i dem.i, staniesz si~ wielkim ·t mqr7r.'lJ/l." 

A Ud?! ')'((Z zoslIIa/.'owau:s.:.p 1t' tf'7II , '1'OZWI/ i sei'CC 'JW!ize 

!.-"O::t: !a-l('ąCf'm; ,,'otpoen((n'(m'i1f natury ) '}"ozmi111jcm!J SIr: w ncl1tCe 

'ł' UJ n/f'·whmych ,,'oz!. 'f)g,~' ((r:h , lct/JlJ'f' oną ,(/otuje 1rybrallCO'i'1 Sł/"01')u , 
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yely duch IJoż!f, IIIr(jouy '" /I:i d.ziwn;e piI1,,,,) 11 a 11wze, p,'zc­

mówi ';'az tylko do "'fiS zro,,,,,,,,iu lyllt ,irzykiem i 1,rze1I;I",i, 

,.OZI/Iit i 8erte nas,'!!i', - ',C'lcl/czr(s "sl'tpcie l'olllr: ,fqtlze tey" 

~/lJi(lta, nie mUS.B' jU,i dhli~j mi(j. .. 'ca UJ sercu, 'JW S'sl.'łU . . .. 

,; ogflrnic nas ,~'adzi'Wit:nic nad clan·ll'i(j$.~em zaślI1)ir:JIt" ~m '}1({­

lJ~' ('m, ic§my J1alrzel-i. et uh 1ridz.if'/ i, :tr.:śmy srukaU tt n·;(' 

1/Io!/li ,,,,a!c,~';, żt:!nny sig kulali 1V Im,,/:dc "nmictno,~ei sl/'oieJ, 

,?mll,osl lI,zywat najc,7ys/Szycl! 'i niydy lIie z'mieuuych 1'0;­

J.'OS,'!! ,z,wmych! 

Na liziś, h rsl.'uwy e"ytelll/l" 1/;OSe Ui IV ojierze rh icłko, 
l-/óJ'C!fo h'cść oldaś"i"n" ty/ulem, Czylaj j e ; IIwayą a 011-

111'OSI[ ?'O;~WU ~Hv~j 'i rrus.ea l"lto}a 1łiez(/pr,~tczonc kor,,;yi'c i. 
Jest a,tronomia OJl/'Ó(;~ rel;,g,i Hwi['I':i jec!l1/f z najszt.:·yl-

1/j"j.''' ych. nauk, yliy.i· zawicl'll '" sobie urlwiec.mc "iyel!! "ir'­

"I/' ;" uw pHu"ly (, i "zr'I'z!Jwislc kor:yści pr,t!JlIosi opn'r., 
pożywienia duo/ww"yo, ho jest i 'l'<,d/em ·i poc/slllu"! Iyle dlll 

'II0R 1rrr,tuf',rJO 1)(J(7zia.1u czasu i 110. 'lvirj jJfJhga ron(ll~i żC!llu!Ji . 

h"z Idó}'('j ZUU/f ) handel ". p't.~·eJJlys1 f-; talH o,(wif/tfl ?l;y(IJI 'Idl­

'il/0!llyl,y sit' bylil rloslall'/'Z",i!' j'/1;:U'ill,!" i doj"" '/0 l,) " '11"'0-

ko.~f i, 'Uff jlłkit;i sir (h";'~ :m(~ir1l1ją. 



Nauka pierw· sza. 

Spostrzeżenia na. ziemi i niebie. 

1. Corhienne <1oH\\'iatlczenie wskazllje Ilum, żn 

;t, każdogo miejsca, gilziekolwiek na otwartcm polu 

staniemy czyli 7. ka~rlego s/ul/owis!ca potrafimy obj ąe 

n:tl'az wzrokiem pcwrH~ tylko częśe powierzchni 

7.icll1i naszcj.Wycl:Lj c nam sig natenczas, jakoby 

7. icmia wokoło nas w dalekiej odległości stykała 

~ i <j z niebem, t\rorz:~c mniej więcej okrągłą lini ą, 

kt6 rą nazy wamy IWI'!Jzontem, poziomem czyli wir/no­

/orfiJielll. Na morw jest horyzont zupełnie reguJar-

. Ilem kole m, gdy~ woda ma po\\'iol'zclmią gładką, 

gdy przeciwnie na l ądzie r6żno wysokie pr7.edmioty 

jako to: gury, lasy i budynki nadają powierzchni 

ziemskiej pos ta ':: szorstką. 
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2. OkoliclJ wiullokręgu, w której rano wschod 7.i 

~lo{lco, lm~'ywamy 'lVscltOdcm, gd~io wteo~Ol'cm :.:acJ ,o­

(hi .mcl!,odcJII. . Okolica, gozi c s1011ce naj wyżej stoi 

ll:lfl wirlnokJ'(lgic' lll , 7.O wi e s i ę Jlo łudniem (pól-cl niem): 

pl'zp.c twna 7.aś okolica pólnocf!. WsclJ<J(l, 7.aehócl, 

południe i p{,lnoe są f/7ri/uJlcm; oko/;em!!; ,świata. 

Zi.ltylfjd _ __ •• 

Pomi0(l7.Y 

nJeml mallly 

jp.s~c7.e jlo/,o-

r.mc oko/irc' 

,in'ta/a. to jC'~d; 

]l,J/.I/O(·1I0/ f'8t/r, i, ' 

iłłiilillOi_~II:,d,,;d po/u'{nio/cw1"i,ł 
jJo{u(/n;o.ml·/i,id. 

pr) Inocllo.;/111/(JrI, 

Okolice ~wtah! 

jes7.c7.p na c'!r'o­

hniejR~e czc.'ŚC t 

poclzieli6 JllO-

F;y. /. ~na, polowiąe 

je, tak i~ lla.rf!sz(, i ~ pO\l'st.aną, :~,'2 !;iI' I'/ml .. i <n';ota, 

Fig. l l"'zp<1 Rł':m ia po(hial wiflnolm;gll nil okolicf' 

i kierunki Hwinta i nazywa sic.' nJ.i,! 11';III/'IJ/I' pOll ir -
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wai, wiatry llO SZą swe nazwi sk a od kierunków, z któ­

rycll jlocltod~,!, 

3, l otom pl'zckonywamy SI ę cOlhiennie, i,e 

slo{lce, wzszedl,;zy mnu na wsr.:ltodzie, poslnya siQ na 

n ieh ic, na południc stawa najwyżej ponad widno­

kl'\~g i e lll, odtąd sPUSZC:;,ljąC s ię coraz niżej zacho(lzi 

Ilares~c ie !la zachOllr.ie , Przez to powstaje oc1mian,[ 

(111 i a i n o c y , ,:\ le Jli e ~,awsze w jednym i tym 

,,[mym pUJlkcie spostrzegamy slo{lce wschodzące 

i zachullz'ice i nic j ednako\\'cj zaw sze dosieg" 0110 

wysolwści ponad wiLlnokręgiem , Dnia 21 Marca 

i :! 3 Września \\' sch udzi i wchodzi slollce w punk­

tach prawdziwego wschoLlu i zaclJO(lu i dosi ęg' l 

średn i ej wysoko~ei n,[ niebie, Od 2 1 Marca do 21 

UZ lJ l'\~ ca widoclmie slo{(ce 1l<L wschodzie i zachodzie 

rOl'az bal'llziej posuwa si, ku pólnoey i co]'az \yyżej 

stawa w południe na(l widnokręgiem, Od 21 Czer­

Wca do 23 Wl'zeHn i',L :mów bieg swój cofa napowrót 

i IV dni u ostatnim wmciI II' dawne swoje stanowi­

sko, któ l'e zaj ll1ow::tl'o na niebie d nia 2 l Marca, 

Odtąd w tylll samym po rządku sł Ol'l ee zni:ila sie ku 

połwlniu i staj e clni [L 21 Grudnia ll ilj ni żej ponad 

wi(lll<Jk l' \'giem, Lec:; po dniu tylll znó\\' zaczyna 

sir: wwosi", a;i; narcs~c i () lInia 21 Marca po\l'tórnie 
l ' 
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swego ~l'erlni ego (]osięgil stnnowiskil. Tymczasem 

minął Tok jeden i znów 1'0zpoclIyna 81011ce z lW.j­

większą regularnością dopiero co opisany hieg swój 

na nowo. 

4. Stósownio do wznoslIcnia i zni~ani,l się sl'o{\ca, 

stają si ę dnie rltu7.szerni, lub krótszemi i w sku tek 

t.ego cieplojszemi, lilll zimniojslIcmi. Ztąr1 te7. 1'0-

cho,hi różnica między dl·n gością dnia a nocy, jako 

tp,iI odmiana prl)' 1'01.'1/. Dnia 21 Marca, kiody slo{lCG 

odbywa ~redni· bieg swój ua uiebie, dIugoś" dnia. 

l't">wua sig cllngości nocy i mamy natenczas Jion;­

'1/')/(l'IIie dnia z noC(!, 'lVioscllncm zwane, grly7. od dnia 

tego rachuje s i ę Pocy,ittek ?liioSJiy. Odtą<1 ail do dnia 

:J l Cll8rwca ,]lIie stają s i", CO['[\lI cnn~szemi a no('e 

CO l'a7. kl'{,tszemi, 1Jzie,', 21 C7.el'lVca j est llajdl'n7.­

sZYli, i na.zywa si ę l))'"esilenicm ,;: dniem noc!!, Orną(] 

l'OZpoczylla sip lato i <lnie stają s i ę kt-ótszemi 1\7. ,10 

dnia 23 \\'r7.eś ni a, w którym to rlnin mamy rl,'ugio 

pon;wwmie dnia ;, 11(JC(f, JesienueJ//, zwane, gJy~ z dniem 

tym rozpoczyna siS 11 nas jesie" , Odtąd w tym sn­

mym porzl1c]kll dnie staj (~ się coraz kl'ótszemi a noce 

l'(\l'az dlu~s7.e Jllj n~ do dllia 21 Gl'nr1nin, który 1Ia­

zy wa s i\) ~lHJ\I' 111'er~ ilcll ir1lt dnia. Ii' lW/ 'f! i j est ]10-

czątki L' 1I1 "im!!, Z 1111il'1I1 j·,.\'111 ZIIIJW znrz.)' lI:! s i ę 
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powi'JhzaG fltllgoiiG rlllin ,1u)lóki IV duil1 21 _\hl'l:a 

!lie wyrówll,t dtugo';ei HOCy. 

5. Po ;mcllOdzie slo (l C:t, glly niebo j c:;t cl.yote 

i pogollne, llkazuje się nlt finnwlwilcic cl.yli ",!.-Iep ie­

nin nicbicskicm zwyk le ksif.!!JG a Zimsze ni ezliewlH ~ 

mnóstwo punkcików św ietlnych , które nazy\\":1111y 

.'Jwia,,'tłami. N ie h 'mIno dostl'zedz, ~o gwiazlly, <.:0 

llu bystrości świat1.t swego rÓi.ni'l si ę wielce pomi",­

lhy sob,~. l co do miejsc,t, któro zajmują Hlt niebie 

widocma pom i ędzy niemi zachodzi różnica. J edne uie 

zlllien i ajl~ na niebie nigdy swego wzajemnego stanowi­

~IGI i tworz" wraz z innemi S'l:5iedniemi gwiazllami 

kOllstclac.lje czyli f/rul/lafZki i rM,ne ligUl'y, które wiec.Zlli e 

tlj 8,LUl," posŁaG zatrzY11lUj,!. Są to gwiazdy sta le 

jak 11. p. znane nioom,tl każde ll111 7 gwiazd by­

stt'yeh w g romadzie lViel/,:ic!Jo ICO.W, które od wieków 

IV równej z,twsze od s iebie pozostają od legtości . 

Latwo znów przekona~ si e, żo inne gwiazd~' , gdy 

si'J mt nie przez lUllŻSq czas pilnie ulVa~a., powoli 

lecz znacznie Jlosuwaj,~ si(l lUt niebie ku wschodowi; 

pt'wcllollz'lc oLl .i ed nej gromadki do drugiej. y. tąL1 

nazywamy je greck im wymzcUl p/al/elami to jest 

ywia,,'dami u/"fdnemi. Zllarza si\) t.e~, lubo nie czesto, 

wil1:t.i eć Ila niebie gwi,tzdy zupełnie odmiennej po-
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sbci, otoc7.0nc kOl'on:" św idlu:~ lub Ilwj 'lcr! prk 

~wi"tb pr~y sobie nu. ks~ta1't ogona Illh mioU,v, 

GlVia,~dy takowe lJa ~.)'\mmy kO/lwlami. \\' ilhiec: 

~ i \: te;;' zaWS2e daje l'OdC7.HG l'0go(lnoj nocy l'a~ 

liwiotlny, c iągnący si ę pr~e7, ni el,o IV kierun k u od 

l'ótnocy ku pol:rl<lnilL. Znrlny on j est powszechni e 

pod nazw iski em (hoyi mleczwi i sk1n(la ~ię z ni c­

jlrzelic7.0nego mnóstwa gwin~rl , które gr;sto ~kul'ioll l' 

olbmaczają sig wic;ks~ym bla,kiom nrl ni ebie. 

li. I gwia2lly I'ówniu jak S1'OI',CO pojawiaj" si, 

wiec~o l'em najpr~ód n it wschod~ i e, wznos"ą s i ę o pól­

nocy najwy,;,ej ponad widl\oh~g j :mikaj ,! ZI IlJW lla 

~achodzie . Na pólnocy znów spost l'zPgnJn)' p CWlHt 

li czbQ g\Via~d, które Iligdy n ie WSChOlbt i ni e za­

chodzą, l ec~ ci:!gle kr'l~.ą JIlt w idu okręgu. Gwiazdy 

te biegiem ~woilll z:tkt'c';bj,-, ko1'a" \I' któl'yeh punk­

cie ';ro(lkowym wid~ie (; ~i\) dajo gwiazda b,)' ,tl'<t , 

~n :Ln:t pod nazwi skie llI /jlvi,({.,,',l.'/ polarl/ej, p,lIlIlJcwi 

c~y li biciJu'/tuIVqj ; ol,oli czne zaś g wiazdy, nig<ly ni c 

"achoclz'1ce, zowi,~ si\) tjlfia,u laJJli, prz,'iuicyulloll'cJ/li. 

Ponieważ' gwiazd,)' lIio ~toją wszystk ie IV r ówIlej 

wysokości lI a ni ebie, lecz j nlln e wyżej ku póJ'1I 0l:,)' 

,lrllg ie lIi,;,oj ], 1I POllllluiu , d la tego to';' Z nicrówn: t 

wjclocmie c1J'y~o~c i ;1 l'r~olli og'~.i: ~ a l'ogi swoje m~ 
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lIi ebie ud wtielluLlu k il 2aeltotlu wi , lecz gwia2tly 1'0-

j'lIl1l1 iu we l'l'ęllze j ti ilj ubl'aea(Ó 1I1 11:;Z'! ani żeli g wiazdy 

póJ'lIuc ll e, gll.r~ tamte biegiellI swoim w ruwuyrn 

ewsie to jest w 2,1 gotlziJlaelt wi,?ksze kola zakre­

~la(Ó IIll1sZ'I ,mi~eli te ostatnie, 

7. Oprócz slo{lca i gwi:\zd widl.illly j eszcze 

I~,i~.iyc lm lIi ebie. (Jo do pozol'llej \Viel ko~ei rówmL 

on si\) nieomal słoricu , lec" bieg i posta<' jego zu­

pełnie 0'1 oc1111iennc jak li :; IOl'IW . Przez niejaki 

czas wic1zieć si\) daj" k si~życ na niebie, gc1zie 11:\ 

W2Ól' planet nieustanllie posU\V<\ się od 2<Lchoc1u ku 

wsello<1owi, prllybieraj'lc przez czas biegu ,mego 

różne postacie czyli odlll ial/!!, ),'ajlH'2óll gely po 

zacllOlhiu slo{,ca blitiko tegoż pojmvi'L s i ę na nicuie 

nIl! kS2tałt sierpa, ]lo kilku ellliach coraz b,mlziej 

sil: o';wictla i Ilastęp ni e Llo polow,)' ';wiatlclIl si\! 

Z:ljoelllia ; to lHlz,)'wamy p ic /'tcs"'I! kWlHln!, odtącl je­

S:r.cze wi'Jeej światła lll'zybiem i lIaretizcie wpelnio 

staje się o';wieconym; t..: postać k s iężyca nazy­

wallly petuil!. O,It'l(l w równym stopniu księżyca 

uuywa, jak go clawni ej przyby\\'alo i znów , taje 

, i\) n,t pól oświeconym czyli oslll ti/il! !;w(u{I'I!, n<t:;t..:­

}łBie tiierpem aż wreszcie hupcłnie staje si\) ciemnym 

i pOtitać tlj nazywumy nowiem. 
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I'ollobnie te;;' ksi ę:i,ye jak i s1'ol"lee wy~('j kn 

prJl'uoey lub ni żej ku południowi WSdWlbi i ~aeho­

d~ i i wyżej lub ni żej sblj e o północy punall willno­

lm,\giem. Zdar~a sil: też nieki edy, i ż ksi\)życ na 

nowiu zasbwia "iUlUi t:1rc~:L s woją S1'O{I CC, przez co 

powtitajo zaćmienie slo/iw lnu hmB IV {lelui zaeicllI­

llionym bywa, eo nazywamy zaćmieniem k~iti!Jc((" 



N auka druga. 

Astronomia (lawnych. Ptolomensz, 
I{°lJernilc 

1. Kaildy llwaimy człowiek gołem okiem spo­

st l' r.eżenio1, w nauce pierwszej wymienione, latwo 

?o L'obić JIloY.e, byle tylko miał ciekawość do tego. 

To to;;' w najdawniejsr.ych ju:i, czasach lUllzie tego 

wszystkiego i innych jesl.cze więcej szczegółów do­

ciekl i, stal'<Ljąc się wytlómaczyć i "rozumieć przy­

czyny tych:i,e zjawisk na niebie. A że człowiek 

jedynie ha pomocą zmysłu widzenia o wszystkich 

tych rzeczach się przckoll~ll, pl'zeto też natura.lll ,t 

l'zecr.ą, · iż to co widzia,l wierzył tak jak widział. 

Utworzyli ~obie więc ludzie osobn.! naukę o ;óemi, 

SlOJ'ICU, ksi \:życu i gwi,lzdach, czyl i jednem ~lo)Vem 
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() ';l,t!nch nid,i/;8!.:iclt i naul,,) t(; n;lzwali sfarol.ytni 

Ul'ccy, kŁóJ'lIY uajwi~ClJj ze wszy,,(kidl ,bWll,Ych 1l<L­

l'odów Olhmlczali si~ oś wiatą , asll'uiiOl/li,!,: to jest 

nauk']; o gwiallr!:tclt. A by udowod ui ':, jak tl'udną 

jest rzecz,! db slabego czlowicht, który sil) wsw­

la,ko;i; mieni być istOt<1 tak doskonałą, dociec pnt­

Wlly li pr;;ytorn, jak poj\!cio hubkośei postgpowo 

się rozwijało, wylmza6 musimy Jl astIJpn ie kl'ótko, 

JJie Hl meJ .. lla gl'untownego Zl'ozulllieui'l I 'Z oc",)', 

cały l'0st\:p llstl'onomii, jej błędy i prawLJ,)' jako też 

i l nr,,;i;ó w, któl'zy prawdg wyjaśuili i pl'ac,~ :; \\'Oj,~ 

"aslLlżyli sobie mi wiekopomn:ł pamię6 u l'odu 

hldd,iego. 

2, Najdawniejs"emi narodami IV :;taro;i;.Yt[lo~ci, 

II któqch najpiel'w powstała i rozjaśni,thl o~\\'iata 

czyli kultura byli I11l1yallie, Challlejczycy, Egil'­

"y'1nlC, Fenicyanie, Źy(hi, Persowie II lla ,t~ l'llie 

Gl'ecy i Hzymi,mic. N al'ocly te po częśc i ZllallC JW,ltl 

o ' ~ " pisma ś więtego stal'ego i nowego 'l'O'it:l\l1 elltu 

i opl'ÓC~ 2ydów ws~ystkie nieomal r6wno lIlial,)' \\',)'0-

brażeni'l ociahlGh nielJieokich, II WlI:!:Uj"C jc ~a Ló­

~t\Va" tlobroc:óynny lub szlwtlliwy wplyw wJwiel'a­

j,~ce i z tej te:!: przyczyny, wlhi ęcY.TIości,[ lub boj'l­

źllil} . powodowane, olldawaly im cze~'; bo:;k". Je-
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11YIly tylko lud hl'aclski powaf przez objawienie 

prawdziwego Doga, Stworz,)"t!iela ni eba i zwnn, 

i Ilwa:.ial ziemi ę, slo{,ce, księ~yc j gwiazlly za lhiefa 

Jego, jak mówi Psalmista w ps,tlmie 18, wierszu 2 : 

"Niebiosa rozpowiadają ehwał~ Boga. ,A dzieb rąk 

,Tego oznajmuje utwiel'lhenie (firmament)". 

7, postępem oświaty jednakowoż wyrobiło sit; 

II narodów tyt!lJ, mianowicie li Greków lepsze wyo­

bmżenie o :;wiecie, jakkolwiek dalekie jeszcze OLI 

l'l'awllziweg'o l'0j(Jcia rzeczy. I tak wystawi ali so­

bie pocz,!tkowo G I'ccy zi emi() jako tarcz płaską, 

oulan ą w okola morze111, n" którego brzegach mialy 

sta6 slupy, podpierające sklepienie niebieskie. Z 1'0-

st~p e ll1 clctlszych odkry6 geogmficznych okazalo si~ 

to jednakowoż blszem i tn:cba bylo sZllka6 innego 

l'Ozwi'LZilui" tej z.agadki . Po dlugich i lllowlnych 

ballaniaclt wieln greckich liczonych mężów, filozo­

li'"1 i zW" Il )'ch, ułożył mtrcs)\cie okola l'oku 130 

Pij n'tl'oclzclliu Ohrystusa n"lr ollum czyli gwiaź dziarz 

P tolomeusz /, Al eksalHlryi w Egipcie cloklalln<j; 

n<luk\) o t:i,Lhch nicbios l,j cl, ]l Orl tytlllelll "Alma­

;c;est.," kt,ól"! nazywamy o!}slcJncm PIO!Oll lells:c;a . 

3. Po(HlIg tegoż systemu wyobraż<lno sobie, 

wpelllie O(lpowiednio do codziennych spostrzeŻel} 
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Ilaszych, 7,0 zic'lllia niurl1cliolllo ~toi w ~ rollkll ~wiata 

i że w okolu niej obriLca ~i~ w 2tJ. gOlhinach k8i~­

ży(;, ~lOl'ICO, planety i caly i1nnalllcnt z gwiazdami 

stalemi w kierunku ol1 wschoLlu ku zacho,lowi. 

Wsteczny zaś bieg planet na niebie wyjaśnił Pto­

lomeusz za pomoc,~ ttLk sztucznych, nienaturalny"h 

i dowolnie wymyślonych sposobów i figur, jakich 

w }laturze czyli w Jlrz!Jj'odzie nigdzie się nie napo­

tyka, Nie :mał on te:i. jeszcze prawlhiwej wielkości 

i odległości od siebie ciał niebieskich, gdyż inaezej 

sam nienaturalno,l'; swego syste mu uznae by był mu­

sitlł. '1'0 też cala jego nauka Lyb tak zawitl i niezro­

zurniahl, i" przy coraz większym postępie w nHU­

kadi przyrodniczych Bie zdolala si'j nft zawsze utrzy­

lIIać, jak to nieolDylna pmwdtt wiecznie tą salll ', 

l'owsta(; winna. Utrzymał się jednakowoż system 

PtOIOIllOUSZtL ai: ao Hi. wieku, w którym to czasie 

wysbWil ilIikola:i Kopernik, ziomek nasz, z inllą, 

o wiole zrozumialszą i zupełnie l'0jeclylicz~" n<lulq, 

która tak wszystkim ówczesnyHl uczony m i ba­

,lacwm natury do przekonani,t prli,)'pltLlb, iż j,~ Ztl 

j edynie prawLlzi\V,~ uznali i tl o llzi~ dnia uznają. 

4. jl1ikol aj j(upcl'ltik urodził się w'.L'orunill 1472 

roku, Nttjpicnvsze rHllIki pobierał IV Królewcu, lla-
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st~pnie w sławnej naówczas nkademii krnkowskie,i 

obok innych nank poświ ęcal się nnjbanlziej sztuce 

le lwl'skiej i llaukom I'r"Yl'orlniczym jako to mate­

matyce, Jizyce i astronomii, IV ostatniej nauce 

\\',)'kszt.nlcil si\) jeszcze h:lrrlziej \\"e wloskiej aka<le­

mii w l3ononii ,~ gdy powrócil rlo Polski i jloświę­

ci\\'szy sip: stanowi duchownemu został kanonikiem 

\\'e I"rauenbul'gu na.ulm astronomii jedy!l[~ jego byla 

l'ozrywką i lH\jlllubie(lS7.em zatrudnieniem. Jako 

c"lowiek g runtownie wyksztaJcony i bystrem orl 

110ga obtlar7.ony poj ęci em zaczął Kopernik pilni e 

l'ozważać i badać system Ptolomellsza, i zdaw:do 

lllll s i ę l'zeC7.ą lli enatul'alną, żeby slOllce, planety 

i ty le miIiollów gwiazd stal'ych mial'y j edyni e stwo­

rzone być na to, aby ziemię naszą ogrzewać, oświr­

CDć i około niej coclziennie w 2'1 goclzinach obiega0. 

IV szędz i e IV porządku ~wiata mniejszość lIlegn ~ 

musi większośc i n tu tyl e gwiazd, pomi <;> c1zy niemi 

i , Io{,ce, posiaclaj~ce wlasne 5,,"oje ś\Yiatlo i wic1o-

01.n ie wiele doskonalsze od ziemi, minl.'"by być porl­

<l:llle toj ziellli, któm tylko pOż.l'cz:1lle od' SIOl"' O:1 

ma '; wi:ltlo~ JO nż t(1~ "a czasów Kopern ika nic wi r­

t'wno, że s]ot,ce i gwiazlly z lla.illllj :~ sir; w równej 

oll loglo';ci 011 zielIIi i 'l.C "1 ]'rzytwierrl zone ]lH fir-
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mamcllcie niebieskim, jak to :;obie Jawni greccy 

uczeni a z nimi l'tolomensz wyoIJl'a~;lJi, ,Viudom:f 

ju~ bylo l'zecz'h ~e ciilla niebieskie w 1)li~szelll 1111> 

rb1szem od ziemi Sf\ oddaleni II li pomimo to wszy"tko 

w jednym i tym samym czas ie 24 godzin mialyhy 

rl7.ienne obroty swe okolo ziemi oclIJywa,," ;t,nal 

Kopel'l1ik zasady Hauk pl'zyl'o<1nic7o,)'ch zbyt tlohr7oc, 

aby mógl nabye niezachwianej wiary \\ prawd7oi­

\\'o~Ć systemu Ptolom eusza i (11:, tego badal i ';le­

dzil nieustanni e, jakiiII bardzi ej pojedyl'lcz,)'m s1'o­

Bobem tlałyby się wytlómn.czy'; przedstawiające s i,.' 

codziennie oe7oom naszym zj:lwiska niehiesk ie. I ]10-

hlogosławil Pall Bóg pracy jego i OlIkrył l\.oper llik 

naul,ę prostą, zroznmiaLb l<tóm w jasny i poj "dY{I­

e7.,)' sl'osó lJ ttómacl,y wszystkie zjawiska l" l nielJic, 

t.ycz'lce się cin.! niebiesk iclt. Okryj KOIJernik sichi" 

i naród nasz, z którego 10n:1 wy swd l, lIi eśmi cl'te lll'! 

s ławą, i p07.l17.dl·ościli Ilam go Niemcy, usiluj'l(', jak­

kolwiek mt pró;i;no, nclo\\'ollni~, iy. KOJlcrnik h,rl 

ich 7.iomkiem. 

fi . .Nauka czyli si/sle1!/. ~lo1l ec"J/.lj ](operJ/ ik(/. 1'0-

loga lm t om, ~o wszystkie spostl'zc;i;cllia lUI ~ZC, t y ­

C7.ące s i ę obiegu cial niebiesk ich około ziemi \1" 2,J 

gollzin"ch, są tylko złudzeni em ócz lI:1 szychi ;i;e nio 
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ciaJa niebieskie obracają się w okoto ziemi od 

WSd lOdl1 kn zacIlOL!owi, lech, ;;e ;;iemia sama obraca 

si ~ w okolo siebic \\. przeciwllYHl kierunku to j est 

od zacllOdll ku wschodowi II" 2 ł godzinach i tym 

sposobem jest przyczyną tegoy. zluchenia. O podo­

hn e zlutlzenia oczu i reszty zmyslów uaszych nie 

tl'lll!no IV hiednem Ilaszcm ;i;yein zi emskiem, gcbie 

na ]; a;i;d.rm nieo mal kroku, szukając pnmdy, z fał­

szem walki staczae musimy i gdzi e nawet olh\ie­

cZlle prawdy boskie (!ohnaj,~ nieraz zaprzeczenia. 

,T estto wszystko dowodem jak nieuc1 0lnern stworze­

ni om j est czlowiek, który pomimo S\\cj słabośc i , 

1l ~ld 0 t.r pychą i ;;arozumialo';ci,!, odważa się naw et. 

tn ("gal: si0 na urządzenia i ustanowi enia, maj'lce 

swó.i pc.czątek od samego Boga, odwiecznego :<l'Ó­

rlb prawdy. /';a przyklal! podobnego zludzenia 

oczu naszy ch 1'0S11l;i;y nam następujący pl'zyklad . 

Gil.)" pl,rniorny lla czolnie wzdłuż bystrej jakiej rzeki 

lHltcnCZlIS wydaje nam si<;> , że nie statek, na którym 

sicrhimy, llaprzóc! si0 POSU\\ll, lecz ;i,e brzegi rzeki 

w przec iwnym kierunku mimo 11as s i ę przesuwa.i:!. 

a gdyby na statkll t 'lkilll byt czlowiek, któl'y nig'!y 

ni n l,osbJl II" lądzio i nigdy si ę o tem 7,lurlzenill 

ócz swo ich n il' przekona I', jll'zy s i ągl by , iż tak j est 
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w rzeczywistości jak mu si ę być wydaje. Tak samo 

rzecz si ę ma ze lIiemi'1. Nie firmament niebieski 

z milionami gwiazd obraca się w 24 godzinach około 

7.iemi od wschodu lm zachodowi, lecz ziemia sama 

jfldna obracając się w tymy.c clIasie od zachodu ku 

wschodowi w błąd Jlas ' wprowadza. 'I'YIl1 spowbem 

\\'ytlómaczyl Kopernik pozorny dzienny ohrót (,iał' 

niebieskich okolo iliomi. POilOstały jeszcze do wy­

tłómaczenia ruchy wsteczne sl'o/,ca i planet od j e­

dnego znaku niebieskiego do dl'llgiego. ] to nam 

wyjaśnił Kopernik tym sposobom, ;'0 stOlIce stoi 

IV środku , okoto niego krą;"1 wszystkie planety wraz 

zo ziemią nasz,!, okolo której znów ksi Pożye obiega 

i :'.8 te wszystkie ciała lliebicskie zakr,)illajf!; hiegiem 

s\\'oim koła , których ~l'odk()w yll1 punktelll j est s iO/lee. 

Pr7.ekonamy się następnie, że i to t wierdzenie Ko­

pernika jest nielluit,! prawdą, gd,)':'. podlllg niego 

wszystkie zjawiska na niebie w nn.jprostsz,)' tl'<lll1acz'l 

się sposób. Pig. na tahli cy II wyobr[l~it system 

K0l'()l'Ilika i j()st bliżej olljaiSn io!li1 \\' !lance ,1Wll­

nllstr ,j. 



N aulm trzecia. 

DalRI:Y l'ozwoj astronolllii. Galilei, 
Keplel', N e,,,ton. 

l , Po KopeJ'l1ikn powstali mów inni askollo­

mowie, któ l'~.r cora? noweJIIi orll'I'yciami ,,'zuogacili 

i uarclzi ej ugrnntowali nankę jego, Najprzód ,noclt 

Galil ei W'yllab7.1' lIa kOl'lCII 16 stnlecia )J c /'sjJckt!J II'~ 

c7.} li IIII/ctr, ów podzi\\' ienia godny instl'lIment, któr.\' 

7.l o~ony ze s7.kiel powi'3k s7.[tjącyclt, 7.daje s ię prz.\'­

ulizać do oka pr7.ccl mio ty pah'7.ąccmu pr7.ezeli , i spra­

wia, ~c ]1r7.Cllmiot wyraźn i p,j i \\' 0 wi ększej postaci 

pr7.odsbw ia si\} ok ll lu<l7.kicll1u, Za pomocą taki nj 

porspekty\\',)' o<lkl'YI' Galilei gÓ l'y n:t. ksi ~ ~,yc ll tu­

,lziez l'I'<l1>anl',)' c7.,vli hi<:żyC' r, pla.nd.y J o\\'i"zn, któ-
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rych obieg okolo glównej swej plnnr;~y rotwien:lw 

jak najjaHnicj system Kopornika, 

2, 'V tym SflHI)"l1l czusi8, co Galilei , żyl ni(,­

miocki astronom f(ql/C)', wiolki mi sh';I, w maloma­

tyce i rachunkach astl'onomic;I,nych, Wykazalon 

jasno liczb ami, że system Kopernika j est pr::Lwdzi­

W'ym ;I, tą tylko małą o(lmian~, że 

a) plan ety ni o w kolach roglllarnydl a]P co­

kolwiek podlllgowatych czyli IV elli/lsach obraeaj [~ 

si ę w okolo slOl'lea, które sto i IV j prlnem o.'llliskn 

tyehż<l ell ips,)w; (:601>11.ez 1'07,,1/.ia1 sióelmy Nr, 1.) że 

h) kn:i.dn. phnota w skntek togo ni o z ni rl',,\\' n ,~ 

ZM\'SZO clly:i.ością to .i('st l'nz 1'1',: dzrj raz \\' olni c.i 

nn elro,];.c; sw(~.i okolo slm', ea 8i0 poru sz:1, nlo ;l,a­

wsze ]lo(llug pewnego l'rawi<lla, Hór" poniżej (11", 

lpps;I,cgo 7,1'owmionia j,, :< nioi wy In;,y 111 Y ; (~nh, roz ­

rl7.iał siódmy, NI', 2,) 
e) że z CZ";Hl ohrotu rlw,',ol! pln.llnt, lat\\'o ohra­

"howa" ich orllegloH': OlI ,l'n(,ca, i n(lwrotnie 7.naj,!o 

ich mll egl'nś,: ",j tegoż l:d\H) ~111'>W nhmrho\\'a(; r;l,as 

ohrotu iell okoln sTol'lra , 

~ , Tak ,In lero w~~yst.ki c s l , nstr~cż"nia, tyc;l,:!('c; 

Sil: (,iaT n i n], i eski cl I zosl:)l.\' j:,], Il:ljdoskollal ej \I',\'­

j aś ni one ,Jedna tylko 1';I,l'C~ jeszcze h,\'Tn ni ezrozu-
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mi;tlc\; JllO mogli sobic uczcni wyobrazić , j;tkim spo­

Bobem ziemi~ , slol'lCe, ks i<;),yc i gwi~zdy ukzymm' 

Bil) mogą, n it sklep ieniu niebiesk iem bez żallnej po<1-

pory i poruszać s i ę bez żadnej widzialnej pornsza­

j'lcej i POP9cjz,tjącej je sily. Podtug naszego ludz­

kiego w.l'obl'ażcnia bowiem żadne ciaIo czyli żalI ell 

przeiltniot., znaj llujący sIg lI,t ziemi , oprócz żyj ą,cych 

stworze!\, sam przeli ' sill nie j est w stanie się po ­

rn s zać. I tak wóz nie ruszy si ę z miejsca, dopóki 

go konie nie pociąg'ną i kula le),y w otworze Ilzia­

lowym spokojnie, p6ki jej uie wysad"i sib prochu 

w po\\'iotl'zo. A j'lk:i.el>y ci aJa niehieskie, któr e te), 

tylko Illog'b być przedmiotami nie:<:y.iącem i , samo­

Ilzielni o 1110gly si\, z miej sca porusza'; i ok olo in­

nych kr<j,ży l:? l w ów Pan BL)g' zesla!' c;dowieka, 

który Ila tchni,)ty IInd,em .Tego wytlumaczy llLlllziom 

to chiwll() zjawisko. Oz łow i ekiem t.y m byl A ng lik , 

nazwi; ki ll lll Nó c!oi/, (czytać' Njutn), ;;,yjący w 17, 

st.nl ec i" i po KO]Jerllikll Il<l.j\\'i (:k:,z}' ast l'0I1()11l w ś wi e­

eie. A jak C:l.\)HtO bln.lta t.ylkn rzecz nieobraeho­

wane za sobą poeiąga HustO;:pSt. \\" t tak i t ą J'azą 

jahlko li co], ,, daln Ne wt.onowi powód Lln oLlkryc ia 

te.i ta.iellllli coze.i sil ,)' i do '''tjwpe lniejszego \\' 'yja~­

Hienia Hauki II budowie ś wiata, 0 1'0strzegl bo\\' iem 
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Newton jednego razu przypad kiem jabłko z gałęzi 

upadająco na ziomi a jiLko ballac;/, natury, zastalla­

wiający się i nm! najll1lliejsz:1 rzoczą, zapytał s i ę 

sam siebie, czyby te:i. to jal>lko 'lp:uHo byTo na 

ziem i ę, gclyby dl'zewo o wiolo jeszczo \\'y:i.SZOlll byTo? 

HozullJie się, :i.o i wtenczas lllusia]oby sparlnąć 11<1 

ziemię . Lecz jak:i.c~l;y było, gllyd.\· jablo(l sisgab 

ai. do księ:i.yca ? ~,'o zastai1rnv ianie sig n~l(l rzeczą 

pozornie tak hlallą ,lopl'owitllzilo \\'s7.Clakoż NcwtOll:t 

110 of!kr,)'cia tej t.ajomnic7.0j si ly, któm wladza ,\\ia­

tom a Llotąll hlll7.iol1l była zupclnie niewall:l. 

4. Na ziemi na8zej 0lll'ÓCZ ludzi i zl\i o l'z ąt \vi­

dzimy wokoło sieLic niozliczono 1111lóstwo przedmio­

tów ni cżyjąc.rcl" jako j.o \I'ofl g, kamioni o, (1 I'z81\:t 

i t, d., z których ża,lcll nie p01'l187.)" s i\) cl.j" li lIi" 

zmioni sam przeh sig s\\'ego stallowiska, flol'óki go 

jaka si/a" mifljsca Bi c nu;z.)'. 'ron kamio(l n. p. 

o który sig potykasz nogą sl\o.i'!, nigll,)'hy sili z mioj­

sea ni o był l'uszyl, g,lyl,.l'ś go silą nogi Sll'ojej nil) 

byl 1'01'chn:1t nnl"·z,)". A ]':vr. 1,I)I'CJllli~t.y nig'rl)'by 

znów nio pl';t,cstal lceif" ; d"lI'j , g,l}b)' go inna sila 

111 0 \\' stnymy\\'ala. 'J';ll;: sa ll lO kami e!'l l'zli eony 

w gÓl'lJ IIi[) kula ,lzinlo\l'lL II" gr,,',.' \\"}ot l'zl'l oll<1 po 

Jli'-j"killl rZ:lsic ' l""lij,, Iii' ZI I'l" \(> (',',;; im pI'Z O-
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s:d,atlxa, i;u 1'1lx J'xueo lle w g('m.; n ie lecą coraz 11')' ­

:i.ej a wy:i.~j, dopóki by ~i~ 0,1 ziemi wpelnie nie 

odtl"li!,)"? Musi b,)'ć x l'c\\"no~e i ; ~ illIla jeszcze sira, 

k tó ra sile rzlltll 1'<;:k i i al'Jlw ty sto i na prl.esl.k ochie 

i IHoclli ej sz,~ je,;j: all i:i.cl i ona, Obj:i, j est to ta sama 

,ila, któn~ odkry! Newto n, si la c i~'f. k0,~ci, sila, ]Jrz!J­

ci'! ,ljl/:/<!m cxyli !jJ'awiIIIC,1j II, z,jelll i, I, bjra jest naj\\'i ę­

k Sl.ą sil, ,, pl 'y.yc i'~gaj 'lcą do ziemi wszystki e ciab 

mL ni ej si..: znajdllj,~ee i lli ctlo x walaj:Lcą najLlrobl1icj ­

SzeIHll n,nret p,)'l'kowi Olltlalić si ~ wpelllie orl ziemi, 

Hih ci \,r. ko';ci na<lan:~ zostal':t pl'zex ~ twóJ'c t: nie 

[,ylko xiellli samej i ci,d'0ll1 1M ni ej si\; wajLlllj'~C,)' 1l1 

al e i \\'sx,)'stk illl cia1 0m lIi ebiesl, im, Skutkiel1l si ly 

c i rżko';c i wszystkie c:ala na ś wiec i e , mal'e czy rluże, 

, j al'aj,~ si\; xbli;i.}(; sio;: do siebie, l'o l'lcl.,)'ć si~ z sob'h 

i \\' jetln \) skllpić siQ /Jr.'J7~'. I tak by sir te" sta ł o, 
gd,)'uy nie byłu znów inn ej sity, ldtjra ll!.iab IIll­

]lrxec iw sil o ci\::i.kości , si ly 1'zulu, l'onie\\'a~ lla (lzi,t­

blliu tych ,1wojg,t zasan nic7.ych 5 ił' Il:l t nl' j' cal'a bu­

do\\' ,\ ~ wiata xale~y, (Ila tego w nast~ pnej na uce 

grulltuw niej z 11 i Clili lllll sinl j' si.,; zapoznać , 



Nauka ezwal'ta. 

o silach nil l{t(n'ych ]loJcgn, hndmnl 
świata.. 

I. W jCllly .i LI Y. co j"st si la ,; i,; ż ko~c i , CllOoIzi 

Jlalll 1,.)' 11(0 j Cii Z(;z() II ['ozllani", w ja.ki "pos,',1! 011<1 

,lziaht j w ja,killl sk,s lllllw sLoi ,lo ]JII,lowy ś wiaLL . 

Na ziOlni s il'a c i ~y.ko';c i "IJjawi,1, :i ii: j e,l'y llie IV Lell 

opoSó lJ , ii, kai"le ci"h) zieln okie 1I1ol-',"a,; j uj llll l;; i 

l III C 1lI0że oi~ oLI zlellll ZlIl'clllic o<!erwa(;. 'I (,'Lk 

kul'J , w,)'st,rzc]oll<L z dzial'u, \V gó )',:, koniecznie 1'0 

l,i ejakill1 eza~je s lla.~G ;t,llOWIl Il1I1 ~ i lla :t. ie 111 i\:" gdyż 

sila, cj ,:ż kwici zicnJi j Co t lIi" , ko(I CWlli" wi<:k sl.ą 'LIIi ­

żeli o iła ]')'OChll , k(,ól'a, w,)'I·l.llcila bil,: rlo gó )'y 

j któ)'<I. Iyl ko li ,L hótki CZ'1>i llIogla oil.) uprzeć sil e 

pl'zy ciąlj<ljącoj ziemi. Sil'a ci ,~ żko"ei sk "l'i ona jOoL 



W środku ;< icmi i sprawia , ~e każcl e ciaTo ;<iemskie, 

g,lyby byt OtWÓl' a~ do ~ro<lka y,iemi , tam dotąd 

spadlląc by lllu s iało, Dla tego tt'~ kaŻIle cialo jak 

II. ['- kula ololl'i,w:J., zawieszona \I' powietrzu na 

n ici, natychmia.st 1'l'>o)'bie1'" kierunek ku śródkowi 

;<iemi " gdyby II' tem llIiej ocu l i} ] otwór aż do 

ś l'Ollka zielIIi, kLda, 11'01110 lJlI ,;ZGZOll<L lliez\\' locznie 

ku nieJIlu spalla':by zacz \:1a i dopiu1'ob.r w samym 

~rodku "iel1li si, za t1'o/'y II lala, Kierunek tell nazy­

wa, llły prosto/,wl/!/1It czyl i jliuJwn'Z/III. 

::!, ]'oniewa~ wSo/'ystl<io ciala ]ja 1'OI\'iel'zc1i1li 

zielui I'ówno S:l olllcgle oL1 ~ L'o,lb jej, przeto lei. 

l'ÓWIIO je y.ie'mi:, do siebie l"'zy,,i'\g<t i to z taktt 

oil''!, i~ Gial o Ha powicnochlli y.iem; 'puszczone do 

je.i ~ l'o,1ka w jednej oekuncly.ie upadl oby w kierunku 

p ionow,)'1I1 okulo G IllUtr. lm bliżej ~1'olllw y.iemi z tynJ 

wi <;:hz:! "'ybko~"i:1 ka~{le ci,dc.> ul'1ll1ae lIlusi , illl 

dal ej o,llegle tym lI'ul11 icj i wprawdzio \I' takim 

sLós unkll , ie gdy eial'u Im powi erzclIni ziemi G 

lIlotr. w jc<lllej :;c kulIlhiu "l'<tllniu, to i; ,mJO cia ło 

IV juo~eZl) raz Lt~k wieI kiuj ()<llug'lo ~u i ollhiullli , jaką 

llIa pOlViunoellllia oll ~ l'Odka jej ~ ra~'y ~gą to jeot 

·Hą G~{~~"; oLl G Illetr. a \1' 3 rill,Y tak \\'ielkiuj oll­

leglo§ci J l'azy 3d,! to jc:;t utą co/,~~"; od 5 metr. 



i t" el. IIp,,d,, czyli lo,,: cirżku,',:, ZłllllicJ sZ'L si,; IV sló­

snokn kwadm/(iw vrllc!J/u"ci, Tak samo lmmi0li, który 

Im ]>owierzl,lllli 'l. i elll i waiy 3600 funtów w jeszcze 

raz tak wielkiej odleglości od ,~rodlm ziemi w:LżyJby 

tylko 2 l'<Lzy 2g;\ część od 3GOO to jest 4t:1 cz\,ść 

od :1(iOI) czyli !JOO funtów a gdyby trzy razy tak 

()(lIegl'ylll był :: ra"y :\ci,\ to jest atą cz~ść od 3GOO 

czyli ,100 funtów. 

3, '\VyolJraźllly solJie teraz IV przestworze nie­

lJieskilll ,lwa takic dala czyli dwie takie bry/y jak 

ziemia, z j ednakowych cZ'lstek sig skbdającc, jc­

,lllalwwo g\:sLc i j ednako\l'o wielkie czyli j ed nom 

, lowem l'ÓWI1'\ 'masg mająec, Sasml j est l'"ccz,}, ;i,e 

te rlwic bryły r<Jwwl tei. b~d'l mi"ł)' silg ci<;:i.kości 

i ,lb tego te;;' z równą siLI b"hl llawz"je lll przy­

ciągau sil) do siebio, ,Ld,ii. b~chie tego skutek? 

Otó;i, jedYllie tell, :i.e ol'yc1wic bry l'y z rówll<\ szyb­

ko';c i:\ zblilo,\ s i\) do siebi e i IV ]IL111kcie śrollkowym 

swej pierwotnej odleglobei ze sol);-~ si,) l'0J,~ez,\, 

Gdyby zaś jedna z ty!;ll brył jeszcw ]';tz tak wiellG, 

lIliah was\, j<Lk druga, niLtollGZaS llli,d'aby tei. je­

SZC;I,C raz tak wiolIG! sil'Q l't'zyciąg<lj:~q i c1hL tego 

mniejsza bryla musiałaby z podwójną szybkości ", 

l];"~yĆ do większej i jeszcze raz tak cllug'~ odbyć 



rll"ogQ ; zanim},y s i ę ze sol);~ 1'01'<],ozy1')'. A gdy ma'a 

jctluój z Łyoh l,ryt lJędzi e sto razy wi ększą od masy 

mniejszej bryły, natenczas ruch bryly wi <;, k szej tak 

będzie małym i llioznaezaym, i;i, go 1l;1wot trmlno 

będzie rlostr;;edz, gdy tymczasem ruch bryly mniej­

szej odbywa"; si'J będzie z wielk f!; szybkościf!; IV kie­

runlw bryly w i\)kszej, ,lop,\ki siQ nie poląozą. Ztąd 

wynika zas;vh ezyli l'm/Vo nalu)'!J, ;i;e lVs.i:!Jslkie cia /a 

lluJ!Jci'!!J((jI[ sig w.Jlljcm.nic do sieuie sih! odpo/Ciedni'l 

ich masie. 

·1. 1'1'ZCjd;'11ly teraz od powy~szego p rzyk ladu 

do ciał lliebicskich ~wiat sklad:tj ;tcych a l'atwo zro­

zlllni omy, ;i,o w skatek sily ci,?;i;ko~ci wszys tkie te 
ciab lJ1U SZ 'L się nawzajem do siebie przyciągać i to 

siłą o(lpowietlnią ich masom. Koniec kolic8m wszyst­

kie ciała niebieskie llHlsi,Llyby llareszcie zla"; się 

w jcdUt' j e,lYJl<]J mas\, i powstaloby przez to j Ollno 

tyl ko ogromne ciato HieiJieski e. Lec" lIi e chcial: 

tego f:itwól'ea ~wiat;\ w nieskor'lczorwj mądrości S\l'O­

jej i dl<t tego ustanowił drugą sil <;:, która lhi"la 
n:q))'zociw silo e i ę ;'I.;:o~ci, lIadnj;~c cialolll niebieskim 

pęd szybki czyli oilU 'rzutu, na podobim'tstwo sity 

prochu, wYI'lIucającej kul ę w powietrw " tą tylko 

l'ó~ni<'::b i~ p\,L1 kuli unnatlli ej prz8z opór powietrza, 
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sile pr7.yci'lgaj,~q 7.i ellli COI', IZ hanlzie,j blabnie 

narc~7.cie zupclnie niknie, gdy tylllcza.scm sil';t 

I'wtu ci,t t lIi eiJiook iel l Ll'w't wi ochnie, ])la 1,eso Leż 

I'az pOI'Uo7.0 IlC .1'<: k,~ \VOZCCltIl IIJCIICgO ( iaLt lIi e bi e ~k i e 

mają tl;) IVla ollo~ć , i7. bew st,tllllie d ąi.ą IV [lI'O; I,Y"l 

kicrunku uJadoć IV pl'zeotwol'y ~ wiaLa" któr,~ lo 

wl'aono';ć IHI.zy walll'y (Jc,JII' {arll'lu,-ió,! "iaJ j lec ialyby 

t,tk wiecz llie, gdyby o i ~ jedno ,lo ,11'llgiego zbyL "i8 

zb li i.al'u i wskutek wiJ0l'ólllcj "ię 7. ko"" i lIi o "acz,: ly 

oi,,' wzajclIllli e do siebie jJl' h,)'c iągać. 

[) , Tym spooobetn natrali l'y te dwi e sily "'t oie­

hi o i Zal'll" wzi,)y oiQ "o oob, ~ IV "a]'asy. 'Wallm 

t" ka zaŚ l'atw ą j e~t do 7.l'OWllli oJli,t ; s;~ bowil'llI IllU­

że bll e tl' ''y tyJko 1'l'''.Yl"ttlk i: 
a) aluo sila ci\:7. ko';ci jed ncj bry ly jesL wi.:koza 

ani żeli ~ il'll l'wtu "l'lIg i"j bl'y ly, VI' 1J Ill l'<Lz ie bl'yLI, 

wi ę kszą 1l1l 1O\) i ei<;:i. koH', l'0si ada.j,~ , · a , Illl10i wl'uszcie 

p l' lIyc i' !gną(; bry l'ę, Illlliej"z,~ llla s~, i s l'abozą sil , n ut u 

HI ;),j,~eą llo siebie; 

b) albo Leż si l'a rzutu j elllloj bl'yIy jesL wi <,; kol.,t 

;)'11i ;.e li o iła 1'I'z,)'e i;fgaj ,~e ll dl'llg iej I)\',\'J.)' . W t.)' m 

rll.1. ie l'icl'ws1.:.t l)l ·y l'lI. od,lab ~ i (J ZII Ó W od tll'llgiej, 

tOCZ'te (lal ej lJieg swój Ill·1.e~ ni c7. lJli el'1.One [ll'W­

~twO!'Y ~ wiatll ; 
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e) albo nareszcie sil'a, e i ężkośc i i sila r zntn 

ObLulwljell l)l',)'l ii ą :;obie l'ówne, natenczas an i jedno 

cial'o drll giego (10 siebie l'l'zye i ',gną" alli też żadll l~ 

" II i elL w przestwory Hwiab.L ul ecie'; nic J(Joże, ale 

oby,]wlI Y.IllIlSWne są okL" lżać s i ~ w okolo ]'8wn ego 

]J llllktu, k tó I'Y ~ i v lIa"y lV" ji ll il h-lon ci('.iJ'l)<ci, zak re­

~ laj'lC iJi egiem swoim k olo l'cgulaL'llc hliJ 1'0,ll ugo­

w,dc czyli dlijJs ~ ' , J ()~] i "aś jc,ll1<l z tyd l ,hl-óclt 

Iw)''!' bc,hie lilia]';, mao,? ni cokol'l cmni c wi \:k s7, ą , j<tk 

11. ]', o1'o l'l ee IV P0l'ów lI :l lliu do ziemi , ll :ltellczas, 

j eś li ur)' l':, 1III1i cjo,," n, p, zicl1Ji" u~<lz i e min ia o il'~ 

J'7,utu l'ó \\'ll:~ sil e 1Il'/'yciąg:Jj,!eej 61'OI'IC<I, obydwi e 

lJI'y l'y slol'lee i /' iel1 lia nic lJ~"lą olJi cgae wzajemnie 

IV okolo w ~ ro(lkll lcż,!cego punktLl c i ",ż kości, lec/, 

ty lk o ,.i elllia sam" zmuszo lI', h'Jrhie kt' , ! ŻylÓ IV el li­

psie IV okolo olo 1'1(;: 1 , które t.y lll ew se lll opokoj ll ie 

s LI.) h\: l/"ie IV IlIi "j oC II , g11yż c i ę :i.k o~lÓ "iemi jako 

nieskol'lewlIie mllicjo,-" Ili ll jest w otanie l'0l'Lbtye 

sl'o li C<1, k II ooIJ~() , 

(). N a tydd,o Ilwrleh oibciL jlolega ni e tyl ko 

blldowa o<Lll1ego S,)'S t ClIlll sl'o llcewego a.le i bLHlol\"a 

ca lego ~ I\"j ata, którego L,)' l ko ";qstec,,k:~ l1I aTą jest 

oysLcll1 otonccl. Il'y, i) ł'ol 'l ce j est IV porów naniLl do 

plan et, które je okrąŻ:1ją, iJ l''yL~ niez miernej wiel-
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ko~ci, gdyż Illasą swoj'l pl'~ enosi je wS~.l'stk ie m l,O IH 

sieclm set raz,)'. '1'0 też wS':.l' stki e plane ty i k omet.y , 

naloż'LcO do systomu slonccwego, zmuszono s , ~ IV olli­

psach ln'ą~yć ok olo slOli ca, nic mogąc go Lo mi ej sca 

ruszyć. A gdy usłyszYIJlY, loe stOlice IV o,lloglośei 

pl'zeszło 600 llIilion ó w lJlil joszcze sk ntk iolll c i cż ko­

śc i s wojej tr"ynl:t planety IV swej UlO!;y i WlUSZ:t 

j e obiegać okolo s iebie, C)\y;(. ni e musi oga l' lląć duszy 

naszej po,hiwionie na ,] \\'iolkości' f i w spaniało ścią 

tej gwiazdy, któ l'a codziennie lIig ']y nicprzebra no 

zd l'oj e światl:t i życia wylewa na tak ogroll1n e prze­

stl'zenie świata ? Lecz pl'Loypatrzll1,)' sil] bliżej syste­

mowI słonecznemu. S loJleo j est ciałem ~]'o,lk oIVern, 

okolo kttn'cgo obiega S większych i 123 mniejsl,)"l'1t 

p lanet czyli p[alldoidów. NiektóI'Y Il1 z i'lano t to­

war)\ysz'f znów planety llr tl gicgo l'z \; llu, Iraualllil 

czyli ksiri!fcc, których liczba wYllosi 22 . Planety 

w stós lIllku o dl eglo~ci 0(1 S101'1c:,t tak 1'0 sobie na­

stę l'llj,~: 1. Merkuryusz, 2. vV C IlU~, 3. /': iemia z ksi\,­

żyCCIlI, '1. MaI'K, f •. 133 planetoidy czyli astcroidy, 

z ktÓL'ych CLotCl',)' wi gk szc lIazy waj'L s i\: : ()Ol'OS, Pal­

las, vVestn, Juno, G. Jowisz li ,1ma lcsi<;::iycitllli, 7. 

Saturll li S ks i Q~ycami i POtt'ójwf obl' \)CZ'b S. Ura­
rlUS li 7 ksiQ;6yc,Lmi, !) . Neptun z ;] ksi\:i.yc<tll1i. 
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(Zouacz figurę na dołączonej tablicy II.) Bliższe 

objaś ni cllic tej~e figur.)" j est w Nauce dwunastej. 

Dolączo nit w N,Lllce Llwunastej tabeb "'skazuje 

znaki i llajwnżniejszc Ji c7.uy tyczące się systemu slo-

11 8c:t.uego. 

Poznawszy IV ogólno';ci system słoncc7.ny i U11-

,10\1"\) ~w iata, przcjllźmy t oraz <10 sZC'7.pgMo \\" cgo 

0l'i:ilI ciał niebieskich w systemie slonecznym a l~ o­

n i ()IVa~ zie mia , .i"].;:o sielllisko i mieszkanie nasze, 

llnjwi <;: ksz:l w na s bu,lzi0 po\\"iIllJa ciekawo';,,, od 

nioj tpż opi, szezpg<)J owy IV lHlstęl'nej nal'ocz ni e rn;' 

.N allce. 



Nau]m piąta. 

o l(~t:tHJei e i wiu1k()~ei t:iellli. 

1. Najwfli:lli(,jszclIl Jl ybnicl.Il , na') kl ,ól'('1il lndzi l' 

od naj<la\\'ni",jsz'ye11 czas,',,\, ,i ,: Z:lst :l1I:mia,li , ,j ,, ;;t py­

tani e o ji.'llli', ;·c ezyli kd"lcic zielni, I leż to t l'l llllJ\\' 

il e mozolII, il e (;za.' " l; oszt.o\\'a lll w.\'lIa.l,'zi eJli e pl':lW­

,Iziwnj 11:1. p.Ytani e tli oIIJ,o\\' icdz i! ;\:Ijd ziwacw i,oj ­

sze 1I :l llki o ksztal'e in zielni w,)'lIn,j,l y w:lllo i \\IC I'Z011 0 

IV nie :li: przóc icż \V osbt ni ch dopirl'o lI'iek:ich 

pl'awdz.iw" po j,eil ' "o ra z iJardzi"j za(:z~· l o ,i,: II'Y I'a­

I,illt: i 1'0Zpnw;;zechnia<',. ,J "sl. 1'0 w, z)' ,;I1;o I) o\\, odelll 

jak Il'ndn o o,'kl'}" prawd') i j:,j( lI'i (.Jc(' lll'zyotoi 

,kl'Omllo śC: i ])okol':t cz,lo \\'i ckowi , kl.ÓI'.)' 1'01l1 inlO 

s\\'l'j nicl1,1 0]lIoś .. i tak hardzo lnui sil) cllelpi,: i \\'y ­

IlU eić! .uzi'; jn ż b~d0 lilU "i L'omiLl wiadolllo, że zic-
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min, ma kS7.talt knlisty, czyli y-e jest kn lą ogrom­

nyell rozmial'ów g,ly,;; mamy na to lliezuite dowoll)", 

ktcil'C o [ll'a\nlziwo~0 i tw ier,lzenin, tego \qt.pi (O ni p. 

dozwalaj'1, 1,n.pownjl1l} ~ i <) bliżej z te llli ,1 0worlall1i. 

2. Na 1Il01'7. n, ktllro ma gl'adką znpclnip. 1'0-

wiCl 'zehni:!, widzie" ~ i <) daje z hl'7.egll , do którego 

okl'r t :r.dąża, Ilnjpj cl'\\" s7.czyl·. mDszt,n, Ilastc:pnie po­

kbd :t IV ](0,', 011 tlopiol'O spo,lnirt cześ" okretn, wy­

llllnająea s i~ z fal lrlorsl,icll. Gtlyby ziemin, uyla 

ta. l ·r z:~ 1'lns k ą, jak t.o Robie dawni Grecy wy01Jr:l­

żali, nat.f' Ill'zas ('al,)' okr\,(, od raZll musiałby si(! 

nka za<- , Lcez \\'i,10czll:1 j est rzeczą, że pomi('d:r.,)' 

okl', tf'l1l a \l'i,l7.clll II brzegn pO\l'icr7.clllli a morska 

j,>,t n" kszt~.H ,luka W.l'Pl'0żoną i !li p. ,lozwnh okl! 

llll.r:tz okręt ll ('alego clostrzPth. A p Oll i e w" ż to do­

~wind('.z(> lIi n \\'Rz\>rlzio na ziul1li s il.' po\\'tnl'za, dla 

I'ego l'0wicl'zrhnin, zinlllska wRzl:dz in Illnsi hy<- wy­

prę';.o n: L jak II J",li, 

o:. Wiadoll1o powszo"llll\l', ŻP .. i",'1. któl'Y k,])"l p 

riaJ'o rwrn., j,'st jak h l' ohrazP lll I <'g-oż. %dnrz:l sit;' 

tlo';" (" ,':'(,), że ~ i clllia na. obi pga.j ,!('y okol0 niPj 

ksi',::<.l''' r/.lIC:l " ie '-l SWI'lj i ' pr:twi:l przl'z to Wt'llliC'­

Iri n k s i l;żyC': t. Cjc{1 Zif'lni ha,,'RZ~ .i( \st. lU'J.tl:' lH.:zas 

o kn!!2 ł YIll. CI) jest jil\l'llym dO\\' (\ I]"II1, :<c Iylko 011 



ciała kulistego pOcllOd~iu może, gdy;. tylko jeclymt 

kub ~,tws~e i w każcl e ll1 [lolożenill rzuc" ciet'l 

okrągl)'. 

4. ])oświallc7.cnic pOllc;m nas, że , nwa.żając pil­

nie na jaką g\Via~d~ n. p. biogunową , takowa 00-

ra~ wyżej stawa ponad wi,lnokl'rgicm cz l'owiekowi 

zbliżającenm sit;' ku pólnocy, a COl·a7. niżej od ,lala­

jąCOlllU si~ ku l'0lu<llliu, tak iż nareszcie zupełni e 

znika z widnokl'~gu. U(/yby "iemia byln cial"111 

7, powierzchni'1 plaskoh g\Via~<la biegullowa, <tważana. 

ze wszystkich punktów OLI l' ólnocy lm poludniu : 

zawsze równo wysoko musialahy stae pOlIa,-1 wi­

dnokręgiem, alo żo trik n io jest., widoczną j est rze­

CZ,!, iż od pólnocy ku po]udnill powierzchnia ziemi 

jC8t Ha kształt lukn w Yl)[Tżom~. A że taka sallla 

jest t ei. powierzchnia kuli przeto i zi emia lllllSi 

mieu ksdalt kuli. 

[,. 'vV rolw leil!l POl'lllgalczyey pod PI'ZCWÓtlz­

twem Magelana objeclmli Ilajpierw zi emis \I' okola 

\I' tcn sposób, iż pu~ci \l's~y sig lHt 1l10rZC ku z<Jclto­

']owi i eiąglc w tylll ki cl'llllku plYJl;!c, powróc ili 

w kOl'ICll "prZCei\\'I lcj stron)' t. j. o,] \\' scltor]" do 

domu. Następnio wielu iHHycll żcglan.r to samo 

doś wiaLkzcnic "l'obiło a oh, j"chm\' s,,} ZIl'l1ll<.' w szel z 



i dluż, nllowodnili, ~.u ZIClI1la od wschodu kil Z,I­

cbollowi i \V kM.dym innylll ki erunkll :1 llawet od 

p()lnncy kil l'nJulhliu, gllyoy taIllY.E' ni" bylo oLlwie­

czn}GII ś l,ieg(l\V i lotlów da si~ objocba" i że nigtlzio 

nie nli, alli poLlstawy ani tei. i.aLlnej podpory, jaklo 

woie sbl'oi.ytni U recy \\"yobrażali. PO\\"yY.sze llo­

:i wiadczelli" l'l'zekonywaj'l nas dostatecznie o knli­

si',)" III kszt"kiu ziemi. I: tom wszystkiem przekonano 

siQ póź ni ej, Y.u ziolllia nic jest \\":;zolakoY. bilą w­

[lullli " l'ogulal'll'l, a.lo na llwóc!t przeciwny ch stl'O­

Ilacll cokl)lwiek wkl~sL~ a w :imcl lw wypuklą. Jfa 

Olla zatOln wilicoj 1'0(Jobidlstw:L ,lo jablka lnb ]1 0-

ni " I'" (I CZ.\', ki C, m zupolnie taką samą 1111l. posta". 

(i. Zaeboclzi tel"". pytanie, jak lVielk,~ byC: llloże 

t.a kula zielllska. i W jaki sposób lu(Jzi" znaleźli oLl­

[>0\\· i "d:i. na tl) pytanie. \\,iedz'l", 1.0 zi emi" jost 

kuL!, ja.twoby b,)'lo obl'adltJwnC: jej jJli lr;erzcllll ;l! i "/J­

.i~;lIj "Ś ,: 'L zatem wiulko';" tej ca.l0j klIIi , g,lyż gCOIl1(, ­

tr}:1 Ill:Zy, Y.u byl" siQ w,dl) (I/i/cliLl kuli to j est dlll­

gl)';" n'ljwi,;ksz,'g'o, ub".illlllj' ~C"go j" kola lI'L ksztalt 

ol.)I'I; ('zy, lUl ll ""lllUIl\ d"j ś , ; IIlOŻll't wi"lko';,·i ca l"j 

kn li . Naj[>!,I)~t" zylll za.'; sposo l>Olll Ill oż nal)} obwollu 

"oj ';(\ gdyby "i\' hlk .. w)' wymierzyl; 

rzeczą ni cj,odl)l; ' l<L dla nade!' wi(; lklej~- ('łI ,.j 

· 4 'i<\·b;. 
""P~ ': 

.c:, ,J;"I.,r:: 
.\-.... ~.', 
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,1lugoHci, pr~cto si nl'ano s i ę w.l'l1liel ·~Y " lu·z.l'lwj llllt irj 

C7.c::śe tcgo~ olJwod n, 7. którcj lrltwO ~ nów 0.1'10 obl'll­

chować cal)' obwó,l, hyle 1l1 0~ ll rL ,locier, jnkową 

r~c::ś l' obworhl stanowi wymierzona. linia. ,y t rm 

rlo ponIOg l'o llHl 7. ioll l to samo sl'ostl'7.r~('ni e, o kt.'rl·Clll 

;w.rl rni cni l iś Ill Y na. st,ronie 32. Po\\'icrlz i el i ś lll Y tam, 

y,r, czlow iokowi, 7.01 i ~a.jącrm ll się kn jlólnocy gwia ­

zrla hieguno wa COl'a~ wyżej rL 011llalaj ące ll111 si(' 11:1. 

1'0lI1,1Ilic co ra~ niżoj stawa pOlla,l wi,lnokr\'giplll 

i to IV pewny llI strLl,rm sf,ósllnkll , .Teś li sohip. znś 

w,)'olJra:.limy kol'o, pociąg I1i ~ t,o 11l 'Zl1~ p ll nkt pó lnrl­

cn)' i pol r\l llliowy w okolo ~iCl"i c~.\'l i obwód ziellli, 

nat"nc~as g wia1.rln I,iegll llowfl 1.lllljlllljącmn łl sir: na 

kol e tom c1.lowil'kowi co ] :j mi l k il ]l,Jlnoc,)' liii> 

kil I'0lnrlllill o 1!:\f;O C1.~Ś I' kohl c1.,rli osio/,iCi! jcrh!n 

\\' zll iesie lllb z lli ~.r s ir: ponad \\'irl nol""JgiclIl . Do Sl'O­

s t \' 7.eżcnia, tf'go nie l'0tl'Y.cba ni czcgo IV ic;ccj jak 1'0-

.i crl.l',i czcgo 7.llpclllio illstrUl11 Cnt,11 rl o mierzonia, sto­

pni kola cz,)' li kiltó w. 

7. 'J'yll l ' I'0SObClll znnlcziono, żC '/~UO cz('ś,' 

(';(y li j"rl cll ~ t.Ql'i c {1 olllrorlll zielll,k ieg'o \"y "osi 1;1 

llli l jeogl'a fi l'z ll,)'cll , ol'w,'Jll (,rLly Il U). zaf,f! lll :;C;O razy 

1:, to .i rost t,4110 lll il .if!"graf if'zllyl'll. % ohworlll kola 

lahr n zw', \\, ,,1ll'.1f·lIowa <' 1,r: lilli ,! ; ];I-I) !'a idz i" od 



.środka do jakiegokolwiek punktu 01mor1u, którą to 

lini:" lwzy\\'amy promieniem. kob , \\'Yl1osi on n ob­

wo,lu ~i emski ego 8GO mil, a że IH'OlTli e{l ten .iest 

zarn."em promieniem kuli ziemskiej przeto i obję­

toś" kn1i zi emskiej l:1two wyrncllOwlu'; wynosi ona 

2,G;,0,184,000 mil knhicznych czyl i szeticirlllnych t.o 

j est t.aki ch, 7. których knż rl:t wynosi mil9 \\' (11 uż, 

mi1 0 IV szerz i l11il ~ IV gląb. Powierzchnia za ś 

ziemi wynosi !J,2G l ,000 mil kwa<lra towyeh t. j . t a­

ki ch , z których b.żela jesf. mil ę rllngą i mil <; szc­

rob}. Móglby kto sądzir;, że ziemia, mająca góry 

przeszlo mil ę wysob e, nie może by" kulą, , ,] 0. j e~ li 

porÓ\\'I1:11ny \\',rsoko ';ć najwyższej gór)' 7. promieniem 

zie llli natenczas wynosi ona tylko SGO cz,:';" tegoż . 

• Jest to st'JRunek t.aki, jak gdyby na knli , 2:; ecntj'me­

h'ów grul>ośe i czyli śJ'cdJ/joJ mającej , ziarnko pinskll 

w.l'olJl'ilŻalo naj\\',)'żs1,:[ ziem ską gór QI 

S. ;/, li czh powyższych wi,himy, że ziemia na­

sza jest knlą ogromnej wielk ośc i , któl'~j :: ez('śc i 

okryto S~l morZOll1 a cz warta. dopiero 1'10,1 5tn l,)', 70<1-

nli eszka.l.r 01,0]( l.:lOn milionrJ\I' 11l'l7.i 1'1'1,070 ni rzl i­

cwno l)'I) ,Jsi'.\I'O z\\' i"l'ząt i l'Oślin :t j est jeszcze na 

lą<lzi c miejsca ,losy r' (J o pomi es('czcliia dwa l':1z)' 

ty le lu<lzi i z\l' i r l'1,ąt. A po milllo 1.0 zi emia llasw 
:3* 
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IV systemie slonecznym co ,lo wielkości I'0mię ,lzy 

planetami piąte dopiero trz,)'ml1 miejsce :t w pOI'Ó­

Wnanil! (lo sl'o(lra 7. npel'ni e praw ie znil,a , jest ho­

wiem slo(lce 1'/4 mi liona razy wi\:ks7.C od zipmi, 

Lec? nie tu j eszcze konie" stworzenia, dowi, ~ m.r si,: 

w nance 14 lI'i ~ccj jeszcze o \l' szeehll1 ocno~c i i 1'0-

t,: rlzo Pan iJ, nad Pan)', któl'C'go nipslw(lczonn wil.'l ­

koś,~ i ,lohro( zn.rrlWllO II' ogrorlli o ,'inJ ni nhi C's l,ieh, 

jnko ni e 111 ni C',i w I ic!JPj t r:l\\'ce si(' oiJjn.win I 



Nauka szósta. 

Dzieuuy obr6t ziemi, PodziaJ ZIeml 

i nieba, 
l. \Vimlomo nam już :'I nauk i (1l'ugiej , ~c zw­

Ill ia obmca liiI;' w okolo :;iebie IV 24 goLlzillach oLl 

zaehodll ku w:;ehodowi, PI'Wh co powstaje odmiana 

ania i IWUy. \Viech'le zn,ś terali i o tom, :1.e ziemia 

jOlit, kll];L, z latwo~ci,~ pojmiemy następujące rzeezy. 

lhl.)' si~ doul'ze prl\ypatl'y.ymy kuli, OUl'lwuj,~eej oi", 

IV okolo siebie czyli kuli wil'uj1tc"i: dOotrzeżemy, 2tJ 

:;,~ dwa punkt,t na niej, jedell u góry Llrugi u Jolu, 

które Il,.tpl'zeciw liiebie Je:i.'i i okota którydl W8Z,)':;t­

k ie illlle ]lllllkt,t na powierzelllli kuli Illllicjlille lub 

więk,;ze lIakreśbj,! kola, gdy tymezasem te dw,t lla­

Pl'lIociwlegle l'unkta w,'ale :;il! nie ouramLj",. Jeśli 
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te lll1"L i'llllkta IV nly~ li l'uLlt:Z)' llly ]Jl'lJ o tą li ni ,!, 

Lakowa l'ójlhie 1Jl·zel. ~l'O(lek Iwli , ktlJl'it ~ i'J IV okolo 

nie.i, jakuby kolo II woza I1'Lukolo S\\' oj os i olmwaG 

b,dl.i e. /. tąll te;' n'LI.'ywallly li ni" tv o~il! kuli lL kOI'I­

<.:Owo jej punktlt &ic.'Jul/ami. 

l "ielllia jaku kttla wirllj 'tca ma taką o~ 08 

II lla .Jul':tCWllej figurze 
J~ l \ '- :.l . i biegu ny, l. któ-

,", )' i \ ' 
·n l / I \', 

.. .,,/. I I \' \ 
:'11/ ~,( .', \ 

/11/ I I ' 

"Iii . ~tl + 'r'- I~ "f" 1.')"1/' 
'::,\ \ \ I I ' / 

II: \ '. - i I , II 
I~ \ I ! 

,;" --" \. / / 
(;11 " ... " / .,,/ 

"uJ-J(J ·· :0 ~ 
,l' 

r,)'cl l jedea zowio s i ~ 

iJic,IJII/ /CJn pU/1I0Gl/illiI 

(O) , lIrlI g i )Ju/I/dl/iv· 

lViI//! (8), W ~ rullkll 

l' ulll i\:llzy biegull'lllli 

H'L ]Iowie l'zehui kuli 

wi J'llj 'leej s;~ l'ull kta , 

Fi!,_ 2. któ l'e lJj egiclll swo im 

n'Jjll'ięks/.e u1>1 ,; lIH kula i I'UL[eWlle ze so bą Lwurl." 

lw io JllIjwi IJkszo lI a JUlIi , l,tul'U b .kuw,. jJ l'I.odz;e l,t 

lIa 3 l'ówne ]Jol'uwy. Kolo to lI azy\l':LIIl 'y dO/valorcl/! 

czy li J'/),GI/iki,;m. Huwllik zielJlski (l~ IV) lhieli ku l\: 

zielIIsk" lI't jJl i ll/ uCI/I! i po/wll/iv/FI! illi lklll!'. n ,')\\, lli k 

Lak :;'t1110 j,tk każd e illIlO ko l'o ,jy,iulin ,y lI 'l :;60 l'Ó­

\\'1I,)' 0h cz,,jei, ~I()plli(/lI!i I.wanye ll, ,t 1'u IlIeW:l-Z l on 

jeot ob\l'Ol101I1 zielll i, przeto jedell taki ~t0l'idl ]'u-
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wuik" wynosi 15 lIlil jUllgral-iczlIycb, caly zaś ró\\"nik 

15 rilL;y 3GO Gzyli [)400 mil jeogr. 

2. J e~li ,obie wyobrazimy przez };a;;cly z pun­

któ w, dzielących równik lIa 360 stopni, plllożone 

koto, id,!ce przez obyclwa bieguny naokolo ziumi, 

w,tenczas u\) clzie ziemia jakouy opasmHt 180 obrę · 

czami. Kola te nazywamy mer!frl!fnnmui czyli polu­

"!tikami, l'0niewa~ , gdy sloJice pod kolem takic H! 

stoi 11<1 nicuio , wszystkie jego llullkta od birguna 

clo bieguna na polowic ziemi ku słolwu zwróconej 

mają polu dnie. Hozumie s i ę, że wszystkie poluclniki 

S'L j c(lnakowo dlugie i ~ e pn;ecinają równik pod 

k,!fem lifOSt!f1lb czyli obejmującym czwl\rtą cz,;:ś6 kola 

czyli (JO stopni. ·Wymyślili souie lllllzie dla tego 

t"kie koła aby nll kuli zieJllsl,i ej mogli ka:6cle mi ej­

sce i ka:6cly punkt o;maczy6, gdyż powiery.clll1i ziemi 

III a], f tylko cząstk ę JUtraz wzrokiem obją6 ll10żna 

i nie 111"8;.\ nq, niej nigclzie l'0C;.\'Ltku ni końcll . A le 

llo hupulnego oZlHlczenia kaidego punktu nie wy­

~tarczają same l'oh.ldniki, gcly:i. one oznaczaj,! tylko 

caty oZ81·eg punktów w jednej linii od bieguna llo 

lJiegUllCl leżących. v\ry U1.l'~lili wi ęc llllhie kota 

IV przeciwnYJll kierunku ill'Lce i 0<1 równika równo­

legte czyli równol egle do równika , tak:i.e rólciwle.!:· 
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nikaJni zwane. Kól' t.al,ich I'oci'!gni~io znów 180, 

z których równik j est korem śl'ou k o \\'em i Jl<l.j wj ~k­

s;wm. Rozumie si ę, :Ło im barchiej ku biegunom 

kohl t e si ę r.bli:Łaj,! tcm mni[)j~zelTli si\) staj", tak 

i i: ostatnie koTo znpełnio w jeden tylko punkt to 

j est biegun się zamieni,~. 

3. Tym sposohem można na kllli ;t, icl11skicj O;\11a­

czyc; pol'oi:ellie kai:r1ego l'lll lk t ll , g, lyż !1u]'''llniki 

pn:ecinaj'I ,i <j z równoleżnikami i tworz,! jakby 

s i eć, skbdającą s i ę z samych IlrObllych kmtck, jak 

to wskal:: l1ju Hglll'a 2, kt61''yc1! O:t.1HŁc/:cmiu Jl ie tl'lI ­

uno, jeśli l'otu,lniki i równ ol eżniki ponulllcr"jc lll y . 

J 'y tanio tylko, oll lqll koh te r.acz'1ć racltować '? 

HÓ II'noleżniki lr,hvo b,)'lo OZfl<lCZyĆ, gdyż, poni ew"" 

l',;wnik llajll'i \ik~ZlJ "1 z nich i Znl'<lZC lll śl'o llk owc l" 

j est kol'elll, od niego toż radllIb" powinna si~, roz­

ll oeząć. I'olh;i el() " o z"tC lll równ oleżni ki n" !JO ~to­

lilIi na pól'noc i [10 sto[l "j na pol'"(J,,ic od równika 

id,!c,l' c11 i nazwano 0l1l og1mić ich 011 tcgo~ p,jIIlOClil! 

; jioladll ioll;'f 8zcro/.:o,~ci,! j co!Jl'a(/c;;J"!. L ecz tl'llll niej 

1>."1'0 si~ zgolhi ti 11" jedun i ten ~ :lJll ]lo!llllnik, jako 

}lOl'Z'ltuk l':l Cllllby, lila tego, i~ k ażdy punkt na 

zicnli o,] wscliolln 11 0 zacllo<1n Ina swój oso bny jJo­

ludnik. 'IY:3zystkiu wII'olly ou ropejskiu zgo,hily sit' 
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j ,)(lll ak ;t,a ogóln<nll POl'OZlIlllienienJ na. oznaezenic 

jako l'ocl-ąt.ku rad11l11,)' polur1llib, J1rl-tlcltoc12ącego 

o ~() stopni lUt zachó<l od l'lIryża okola "',Y8!'Y 
Fenu i "'1'-\\'aI1O OLlległość innych poludników 011 

tego picl'\v~zego dlllfIO,'ci,! jeofJraficU/'f. Chc,!c ,vi~c 

oznaczyć polożell i o jllkiogo miasta n, p, l'owania, 

l11 ówi si\) tak : Powal'l leży 1,0Jl 04, ~top lli c lll (llll ­

go~e i a G2, stopniem pólnocn oj szerokości jcogl'n­

'li eZllej a wtcnC:6:ts b two na mapie lub nn kuli , 

l- iul1'l i\) wyobl';)ż"jąeej i gIOJ,0UI zW;) l1 ej , poluż e n iu 

P oznania l-na1 e:ie, gll,n:: jest to 1'11 11 k L IV który m 

sir;) to aw,t kob l'l':ocei naj'l ; na lig ul':Ou Nt" 2 Jl1l1 iuj 

w i';ecj ]lun kt p, 

l' iol'wsl-y ]Io/udll i\; dzieli hlb:e kulr; zie1ll~ką 

11'\ !Vsc!to,(n;'t i "ac/lOt/iii,! p,;1k/(7~', 

-L ~\laj'lc taki j10dzial ZiCU li zn:ljąc l'oloż ll lli c 

l", ż dego miejsca l1 a l1i l'j, JrI 0~,lla OUl" l,cltow ae czas, 

ktÓ I'y m,l \V jcr1ncj i tej samej chwili każcly I'l1nkt 

nil l-iOllli lid,)'ż puniew;);:; zie llli a jest k ulą obmca­

j: ~t"h si ,) w 21. godzilIach okoh) s\\'l'j osi l' l'zptn 

każdy pUllkt 0,1 ,,, ~e ll o,lll kil zacl lo,lo,,,i llla '" innej 

cltwil i ]'nl l1<lnie i tyli l ~!,(lsohO Ill s;, lla ziellli w je­
duej i tej s:ln lej dmili "',;l-ystkio go(lziny, minu t," 

i :;ck llllrly a n:I Sl-(] ~eienne L:cgal'y maj;, tylk) ella 
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n ~kizego lJol'uduilw :t.naczenie, gdyż o 1 ~ "topn i dtu­

gośui 11'\ wocliód lu1) na zachóll jur. zogaJ'y caL! 

go,lziu\) l'óiniej lub rychlej IV skawją. \Vdmy 11. 1'. 

dwa miasta }'mna(l i Paryr. i szu kajmy różnicy 

czasu pomiQlhoy niomi. Poniow"ż l'owaJ'l ló.y pOll 

3 L a Paryż pod :lO. stopniem aługoś ci jeograficznej 

różnic," wylluoi wtelll ] ,1 stopni, a że zieJlli~1 11' :2<1 

godzinach uskutecznia jeden ourót okolo swoj osi 

i knżdy punkt powierzchni ziems), iej ol,isujo uic­

g icln swoim przoz czas tell cale kolo c"yli 3GO sto­

pni, ' I ;mtom IV l gud"inio 2.1. CZ\) Ś~ oll 3GO stopni 

c:t.yli 1 ij stopni, ]Jn:do różnica eZ:I"'l }lollli~,lzy 1'0-

znaniem 'I Paryżem nic spehm wyuosić b\)Llzie go­

dziu ~ lucz tylko H/J" gOlhiny to jest [)(j IliiJlut. 

A ż e Paryż n:1 z'lchód ldy od Pow<lni'l p!':t. cto b\)­

el zie ll1ial ;mws:t.o czas o GG minut rychlejs"y, G,ly 

;mtOJU "l'ozlHU'l nJa 12 g'OllziwJ IV ]'ołlldllie w 1'<lryr.lt 

b\)lhio Llopioro 5G miuut pl'zed 12. t . j. l!. gOlL~ill'L 

i ,1 minuty, gdy" STOlico musi jeszGw GG minut 1'0-

ZOl'UY bieg owój odbywać ku zlLchOllowi, lJilll na,l 

l'al',)'żClIl st.Llli0 w }Johlllui l<ll. 'rym :;pooOl)eJll jest 

Zi<J111ia 1l'ljdoskonalR:-:YI1l ;t,0gal'eIJl, g,l)'ż pokazujo IW­

l"L~ wS:-:yotl;ie gOlbilly, lJJinuty i SCkUlllly LlzielJlw, 
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jakkolwi,"k k"ż,ly cy.as w mnym od \rSChOll" ku 

zacl ,oduwi punkcie" 

5. I niobo, kt'Jre nam si\} wy,1aje być kuL~ 

wkl~Rł,! , tak samo pUllzielono za pomocą kół na 

malu oUlhialy, \\' których latwo :wnlość każdą gwia­

z,l'J. 1{010, prostupadle nad równikiem ziemskim 

w dniu jlorówn<lni'L dnia i nocy a zatem dni'l :ll 

:rl'ra l'Ga i 2:J ,Vrzoś llia w rny~li połużono, naqw<I się 

rUWllikicm I/icuie~kim; punkhL znś , w tychże samych 

,lniach natl biegunami ziolllskiemi stojące, nazywamy 

U iąjl.tJ/rtlll i .ś/cia/a jI,i Ilw C/l!j 'II t i paludniuwiJm, przez 

Hóro l'r"eclwlhi Ub" bwia/a. Hównik niebieski Lhi,-,li 

kul ę czyli &(e/'[ nid,ics!;,! nil pólnocną i polu,lniuwą 

pólkul'J c".)'li hCllli4eru. O(lleglu~ć gwiazdy OlI rów­

Hi"a llil. pól"lloe l'lIJ I'ołmlllio zowie się ZuoGzcll icm 

li to co lm "iellli llill.)'wamy długości" jcogl'ati('zn,~ 

pUlil['1lem iJwiu;;;diJ. 



N anka siódma. 

Obieg ZIClIll okolo RloJ'w,l. PO(jhyleuio 
OSI. Pory roku. 

l. 0Pl"Ó<': /' thi UllllUgO obrutu ukulu sWUJ o:;i, 

ubi ega "iellli'L ju:;"uw, pudlu:3' nauki Koperllika 

IV l'l'/' uei'lg u ;)(j;) (liii i G gmbll "".rli w J"olw ju­

llll)"1I1 ukulu :;Iu(,<.:a IV l'O(ltuguwatulIl niecu kule ""y li 

elli p SIc. lJlJI'f""OWL Vig. 0. wyuUray.:L ullil' :i 'J t.iulIli . 

-...-. 
/ -s.:, 

i s ~ /' , "!---'-- -.),7---0 

\ / 
~ / 

.Linia ({II nazy wa sil' 

lV ie lk,! u:; i,! i \\"y 11 o:;i -lU '/, 

lIIilionów lilii; lillia dl' 
j U:it 1Iw.1,! ", i,!. l'ullkta 

1ł i::, :;'f u!JlI.i:iklt lll i elli­

p:;y a lJddakuiu idl ud 

~ l"lJdkuw ugu pUllktu e, 



45 

C'7.yli l ini a lic i Se 7.O\\"i~1 si,: /lI imos.,ru!lc iI/ elli1'8.'}­

SI'0(IC8 nic stoi \\' Hrodku c Iccb w ogni sku S Ula 

tego ' 7.i Cl11ia II' punkcie " znajduje si<; podczas obiegu 

~I\'l~go okolo SIOl'I C~ nnjbliż ej , w pnnkcie a najdal l'j 

orl Iliego. P lIn kta rI i (' s~ ,iredlliq {){ llr.970,~c i{! ziollli 

or1 slOl'len, Najwif{ksza odl egloś0 ziellli (liI sloilca 

II' punkcie 1/ wynosi 20,21i,OOO mil i mówimy ll<l­

tt' Il CZllS, że ziemia. stoi IV ods /ol/ ee,mil .. /{ . Xnjlllnipjszll 

orlIegiość IV pUll k<; ie b wynosi l U,GG l ,(lIlO mil, zie­

lilia sto i nntent7.ns w du%uee.miku, ;:;rerln in orllc­

gloś(; 7.icJlli od slollen wYllosi l !J,884,ono liliI. 'IV ,lo, 

slonecwikn stoi y.iemia rlnirt 2 Lipca, \\' orl sloncc7.­

nikn dnia 1 Stycznia. ,Tak wielk'1' jest ś l'f,rlnirt od­

l egloś0 7.i Clll i od slo(lca l\' ten sposó b sohic 11]'/'2.,1' ­

tomni" mo~emy, że 1mb ,hi~IO\l'a , która \\' l B(j ­

knn,lzic ]]bi e~,y 324 metry, do przelece nia tpj 1'1';;(' ­

s t.r7., ~ ni potrzcbowalaby lat 14! 

2, E llips\l., któl'~ ~iell1ia biegiem swoilll Zllkrr ś ln , 

mo różni si\) wszelakoż wiele orl n 'g'ularn rgo kola. 

O bwód t P.j ellipsy wynosi 125 mi li onów mi l i ts 
ogl'olllną lini:, przobiega ziemirt \\' przeciągu 3Gj 

Il"i i kilkn go(]7,in, D !n. niel'ó\\'nrj orll eglośl'i zir'mi 

OlI SIO{IC\l, nie .irst, trż s2.,I' l,k ośl' bi egu ziemskiego 

zawsze równą IV closl oneczniku ziemia przyspiesza 
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\V olls l'Oll erZllikll ~nów opr'iźnin, hil 'g s \Y(,j lecI: 7,nWSZI' 

lX) Illn ,o; pewnego l'J'n,\\' i<l ln , któJ'() wj'kazn.l Kopl cl', 

fi, o ktii relll \I'S l'o llllli eli ś IIl Y na str, l S W ,los l'o­

noczniku !J Fig, 4 \\' I'l'a\\'d l: ip. ziel1l i:t ,pr7.Cchotlzi n, p, 

,/, 

Fiy.4 . 

IV 10 cl ni ach \\' i l:kszą 

I" ~~'C obwolln czyl i 

wi ,:,k ;;zy 1111.: ('ll ip;;y ni ~ 

II' OlhlollPcl: nikn 1/, 

g<l ,)'ż \\'idoczni" ,i nk 

hlH! jl'st ,(l l u żsZY ' ll ni ż 

lnk ;0/;, l()c~ cala fi­

gn 1'a ,~(!h co rlo po-

wierzchni H\\'o,i"j l'ó\\'na SI'; li g ll l'ZC! 8i1.:, i:icrnin. 

i l'h"rt.,Y pl'zccho,lz:, ~fI,t, f' 1ll \I' rUI\' lI ye}, cl:asach ,..',­

\\'lIr powic l'~ ,:},ni e na. 1' 1 ,, ",c~Y~ llnc11 s\I',)'ch ,·l ipsóII'. 

n, nO~ \\':lŻllly soh ip t.el':IZ na,;t:,:, pshla Il zirlllwgo 

i I'O c ~ll ngo ob1'ot,ll ~ i e llli L j, ,i<'.i ohrobl okolo 811'1 '5 
OS I l W okolo s1'o(lI' a,. G,lyb,)' I: ir lllia, ~ j rdnost:1:i ll 'l 

zawsz{' s7,J'bko~c i: ! kqżyla ol,oTo sI OJ'Ie:1 ('ś 

jnj t.a.ki 1l1iala ki"l'n"rk, że 1ll 'omir niC! sloll ocz ll f> 

p1'nstOl':I ,ll p. czyli piono\\'o ]>n,l:'/y11.)' II a, ]")wnik 

;t, ielll sk i, natenczas ,I' S~ 0,hi () na Zif'llli ,hi el', i ll OC 

jednakowo 1l111 sin1,)'hy by'" cll"g i,', ka;"le ]'0 
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12 go,lzin. Takie sbno\\"isko ma zienllil, dnia 21 

:\'lcm;a i 2:i Wl'z ośnin, dla t ego l\" dniach tych lllallly 

porównanie dnia z nocą. Lecz rloświarlczenio nćzy 

n'1 8, ;i, r OlI 21 Marca dnie sta j,! się coraz Illu;i,s7,YJ1li 

a no :"() cmal, ](rótszcmi. .JaknŻ może być; przy­

czym!' .tego? Otóż jedynio tn, ż e slOlko znczyn:l 

sil.' \\""no sić: w gÓl'Q ponad równi k i promi enic .irgo 

]1n l]:lj,~ pionowo na równoleżniki, na pólnoc Ol] r ó­

wnika l, ' ż'lcP , A le;;' wiemy przecież , że stOlice ni8-

l'llchonlc sto i w ognisku elli psy. Musi t.o WZl10SZ('­

nic się 5lOl'le:1. znowu hyć zludzeniem olm naszego l 

I tak te;; j est isto tnio; ziemia bowienl , obiega,iąc 

okolo S] 01'1 e" nie stoi prostopadle osią swoją na 

równinie swej ellipsy, lecz nieustanni(' pochylon'1 

jr'st n" nicj o przeszło r," stop ni przez co \," -,",Jajo 

n'llll si\: jalwh,r SlOl'l CC to \I"znosil"o io znów zniólo 

siQ ]l:\ nieuic. 

4. Gllyuy ~iell1in. ciągl e st.<lh t.ak jnk dnia 

21 ;\farc:l. i 23 \Yr;;,e~nia, nic tylko wszęrlzir ;::1 

zimni Ilzi Cl't rl)w ll Y hyłby nocy ale i nio lJyloby 0(1-

lniany pór rokII , g,l)'ż t.ylko przoz t.o powstają pory 

rokn, ;;0 rlnic stają siC) Illnżs"cll1 i lilb kr6hizmni 

i slo(lco ziemi \li Qcoj 1111> mnil' .j 111l7.iol:t -światln i cie­

pla s \\'ego. ]\Jożemy sobi o \\"yobraziC:, j:lk ni cdogo-



dnem byJolJy tn.ko\\'o lIr/';ylwnic , Wozf:'cb ie lm zieli li 

Lylby dziel'l l'ÓWlly nocy, w krnjaclt z Oblldwl',e:h 

"tron l'ówllika panoll'aloLy lI'i~czrl e lat,o y. niey.lllicl­

llylll J1l'alcIIJ , l\' krajach /'aś (Hl l'óII'll ika odlegJ..j­

ShyC11 ['owictry.c jak we \\iośnie, ;~ dol/ej kI.! biegn­

Ill>J1l WiCey.lla ZillW, %;ldnc ,i,yjącc stworzenip, żadna 

ro ś lin:\' nie hllio:;laby na (lIligo takiego po\\ietl'y.:J, 

gdyż rośliny okolo rówllilm ,lb lliezlllicm ego llJlaltl 

nic Illllglyby l'OSll'!l:, daif,j kil jJóllloc:y n;(, Inoglyhy 

11ojrheC: a kil LiegIIIJo\\i l'ówlliu jak ['011 l'ó\\'llikiCII1 

h [>rzycy.yl1y \\'i ccy.llł'j Y.illly także Ż;idlloj nie IIlO­

gloL,)' by(: roślinności, ;\ Ż() l'oślin.)' są poll :;t;l\I''1 

y.ycia stWOl'heJ'1 żyj'lcyd l , ]Il'z..t"o i t,rc:h hy byt: nic 

moglo, j'rzewi ,lY.iat to St\\'(Jl'ca świata i db, V'go 

nalbt osi y.icJllskicj wspoJl1JJian;l . wyżej pocll,)' ,lo':;(\ al,y 

ś wiat lo i c i e pło S]0I1cczno na z:()Jll i l',',\\'niej jloLlzio-

10110111 y.o stalo, !'ocY. l'0\\TÓC:lll,r Y.llÓ\\' do y.I!adania 

następstw I'Ocllylości osi zicJlł:ikiej, 

5, 'J'CI'<lZ ZI'OZIJllliclll,)' te sl'ostl'zuż(;nin, Id()l.'('';lllY 

zrobi li II' n:ln Cll l, l,or! N I', :: i fi" j )lJi" :! i J\laren, 

i 2;; Wrżcś lJia , ]H'Olllićnie ,1olw(')\IlO l"IJl:J,i'l j>1'O:ito­

j>a(lIl~ lI;l, l'c',w 11 i k, ,hi"I', lI' :i z,clz ie j<: :iŁ l'oj II' 11,)' III ue)(' ,)', 

i m1lmy dnia ~ l 11'1,1 1,(,11, 1'1!I'Iill'J/l/i/ie dJ/ia .- liI'Clt 'Icio-
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8Cni1cm y.wanc, gdy;, od dnia tego zaezyna si ę 11 Has 

wiosna. 'rylko l'"wnoleżniki oddalone o 23 1/ 2 sto­

pnia o<l północnego i połullniowego biegUlH1 mają 

IV ,lniach tych t . j. 21 Marca i 23 Września dzielI , 

2'l godziny trwający, co tak ;i;e jest koniecznem na­

stępstwem kulistośc i y.iellli. Równoleżniki te nazy­

wanI ,)' lJfiZnocl1e111 i południowe'11/, fiolem bie.'}lIlIolcem . 

li' ig. G. wyobrnża stanowisko zie mi ,rzgl ędcl1l slOl'lca 

w rln:ach 21 Marca i 23 Wrze~nia. /3 jest slo{lCe, 

"d -.. ..IJ q -".,,, 
:~/. ~ - '", -- ... --------.... cr.;.~.·~~ 
I "~' ~I~ 

.tJ .I I 

którego promieIl 

p"d,], pi ono,,·o na 

równik n o. J e,l]]a 

polowa kuli zicm-

Fi!1 J . skiej ma (łz i e iI, dru-

ga polowa noc, Wi (hi my, iż podział ś wiatla i cieni 

na l'ólnocnej i południow ej pólkl.lli jest równy; 

wsz~d zie zatom dzi"il równy nocy. 

Od 21 Marem slOllce coraz wy:i.ej na l'ólnoc od 

równika ry. uca pi onowo ś wiatło swoje, pólnocll fL 

pólkllb ziemska staj e s ię przey. to coraz bardziej 

o~wieconą, dnie na niej stają sil) dln:i.szemi a noce 

krótszCllli . Dzieje si ę tak aJ. do dnia 21 Czerwca , 

I\' którym to dniu slOl'lee stawa pionowo ponad 

r{,wnole:i. nikicm (cd) , ollllul onym na I"Jlnoc od rów-



nika o 23'/2 stopnia. D~ici, ten jest najJh.l~szym Wt 

północnej pólk uli a l'olliewu~ odtą,d skraca u sit' b9-

(]Zie nazywa si\) p/'zesilenicm .z dniem 11OG.1j. :Fig. G. wyo­

ul'aim Imlg zielllską, dnia 21 Czerwca. Pl'ornie{, slo­

ncczny pada tu pionowo na równole~Jlik c(l. Pól­

Fig_ tj . 

nocna półkula nad 

równikiem 1'IV ,vi­

docznie uardziej jest 

oświeconą, ni:6 po­

ludniowD,. VV elniu 

:2 1 Czerwca slo{lee zaczyna sig znów coraG ku ró­

\mikowi (j 'w) i przez to 7,elnje sig staG llicrncholllo 

!lad równole~nildelll ni ella tego elZiO!'l ton zowic 

sil) te~ ,wstaw)'wicnicm s i ę slOlica, latowem ZWitne, 

gclyi. oel llni,t tego rozpoczyna się lato. llównolc­

~,nik zaś, nad którym w elniu tym slo{,cc stoi I'io­

'nowo, zowie sig pÓ/'IIUCi1!J'in zw/'otuikiem, poniewai. Oli 

lliego zwraca się znów slOl"lCe mtpowrót ku równi­

kowi. Przcz czas od 21 lYJarca do 21 Czerwca 

panuje na północncj pó tkuli wios'IIa. Zupclnic prze­

ciwny sf,óslInek zachodzi t)'mczaselll na poludnioll' Pj 

l'ótkuli. Slo{lce ochlala się mies~ki1l",com tmnttj­

SZ)'lll eoraz c]alej rm pólnoc ocl równika i mają, oni 

natenczas .icsic{, :I ocl ,lnia 21 lIf:ll'c~' kolo hi0gn-



nowo połmlniow8 i część ziemi wewnątrz niego po­

łożona pn~estaje zupełnie od slOlica być oświeconą. 

G. Or1 21 OZ81'WC::l do 23 \Vrześni" znów slo{lCe 

powr;tca ku równikowi as tak iż dnia 23 'Września po 

drugi raz promienie swe rznc::I prostopadle na niego. 

Znów dzielI ten jest pOl'óWnalli~1Il dnia z UOC/h jcsieu ­

ncm 2\V::In8, gdyż odtąd na pólkuli północnej roz­

poczyn::l się jesiel' Przez czas ten dnie 11::1 półno­

cnej półkuli stają się I'oraz krótszemi, noce comz 

<lluż szcmi, pOI'::I zaś nazywa się latfm. 'W krajach 

hiegunowych północnych dzieli, który trwal nieu­

st::lnnie przez pół roku t. j. od 21 11::1: ca do 23 

\Vl'zc';nia z dniom tym ustępnje pólrocznej nocy. 

Południowa półkula miała tymczascm zimę a kraje 

tamtejsze biegunowe nieustanną pólroczną noc, która 

dopioro dnia 23 łVrześnia s i ę kOl'lCzy, g(lyż \I' dniu 

tyJll slo{,ce znów poraz pierwszy ukazuje sil) na 

kol e biegullowcm polurlniowem i otltąd przez cale 

PÓlr'OCl8 nicustannie świeci e b\)dzie. · 

7. Od 23 \Vl'7.eśnia do 21 Grudni a ~lollce zuaje s i ę 

dla pólno(:lItj pólkuli ouclnlać s i ę 0,1 l'ównika. ku 

pollldnill a~ narcs~cic dnia 21 Grudnia najniż ej 

stawa pona,1 widnokr<;g'icm, rzucając prostopadlc 

promieni e na równoleżnik 23 1h st.opnia. nn polndnie 



0,1 n\wnikn, l eżący, kU,ry z przyc7.yny, iż odtąd 

słOl'lee znów ku równikowi ~\\Tn.cn~ s i ę poczyna, 

naz)'w n. się ,'ć/u},(! /l1i/.'i cm, po7urlJlio/U,IjIl!, Figlll'n. 7. uwy-

" chtnin to stanowi­

sko ziemi, I'romim'1 

sloneezn,\' palla pio­

nOII'O 11ft zwrotnik 

poll.Hlniowy II; tą 

raz:~ (lotlllluiowa pól kula mZ0,J równika 1'łU wi,lo­

CZ IIIC brmhi"j j')s t oświeconą, PMnocnn. ll,m",la 

m:\ II' ezasie oel 23 \Vrześ ni:l do 21 Grurlnin ,lnie' 

coraz krótsza a nocl' w tym samym stósunkll coraz 

dluższe, Dzi81'1 zaś 21 G ['mlnia jest elb niej naj­

krMs7.,)'ll1 , a że ocHąel dnia zaczyn1t pr7.yby\\'a( na­

zywallI,)' dzie(1 ~l Grllrlnia zn ów prz'esi7eniem dl/ia 

" 1IIlC({, i Z:\!'aZCIll ?'i1llIJ1vr; iJ/. :ms/'OIomicl/ iem ,~ iC sim/ul, 

Pora tn jest alit 1'óJ nocnej piJtkuli jcsirmi,!: ella ['0-

lllrlniowflj wi osną . 

8, 0,1 ,lniu 21 (jrurlnia aż rlo 2 J Marca 

slol'lce ZIlÓW zdaje! s i ę zwraca" ku równikowi. 

]) ni c lIa polnchliow8j pólkllli stają s i ę pr7.cz to 

krótszemi , 11:\ pólnocnej cll'uższomi aż clni a 21 

~lar('a znó\\' mamy porównanie clni n. 7. nocą. NiL 

l' 0l'nrJllinl\,('j l,,''/kllli l'nlllljf' ]"'zrz j ('n ('.zas l"tn, na 
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P'Jtlloenej zima. K r"je l'0lUtlll 'ow e bi eg ullowe Ill ia ly 

0,1 ~3 ,Vl'~dnia ,lo 21 :Hare,L l'óll'oe7.ny dzieli, kmje 

hi egullowe północne, półroez n 'b noe. 'l'ymewsem 

Il l ilu ~ t rok j eden i li nów rOllpoczy lHL ' sil) to samo na­

stę pstwo oclmian 

pór l'oku. DLL le-

l 's7.ego j es)\c:~c 

7.rOI.lJIIl ienia ty lu 

wa;i, ncj n" uki o 

porach roku niech 

posłuży uolącw-?';.;c 
Jc:5

1
' n il Fig. 8. ""yo-

Fi" 8. bra;i, ,'\jąca ca.1oro-

e)\ Il Y bieg ziemi , obi egaj ącej w ellipsie okolo słoika 

IV kiel'lLnku czterech stl'załe];: ou ;':ilchouu ku wscho-

oI owi. .I·'igur:1 ziemi li góry wyobraża j ej stallo\\'i­

~ko dnia 21 J\![llJ'Ca, I'l'omi8l1 slonecz lly stoi pionowo 

lI".d rówllikielll , fi g ul'<\ boczni" IHL lewo wyobra;i,a 

~. ie lJ1j \l w dniu 2 1 l' zerwcn w n nj\\'i~'k szt: lll ośw i o­

f.] eniu lUL l'ól'nocnej pólkuli , t u bowiem promiell 

sloueczny palla pi onowo na północny zwrotnik ; 

fi g ura li dołu j est 7.i cmi,t w uniu 25 ,Vrześnia, znów 

tu ~ to i słońce pionowo nad równiki em, ziemia j est 

L10 lias ZWl'ÓCOIllL nieoświecolHl SWll polową, ostatnia 



'figura mt prawo lVyuuraża 'l, iellli'i) IV ,lniu 2 1 Gru­

dni u w llajlflJ1leJozclll oświeceniu Im p,',luocllcj pót­

kuli, 0,1 j ed nej do drugiej fig ury S~~ oznaczone 

1'0ry rokLl a figurki l'l''l,y datach wyobrażają znaki 

niebiesk ie bm'a ll a, raka, wagi i k O'l, iol'o:i.ca IV któ­

rych ziemia natenczas stoi, ° (:zom w lH\stępnej 

nauce b'Jdzie obszcl'lliej. 
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TABLICA 
wschodu i zachodu s10rica tudzież długości dnia. 

I~ Mies ią\:e SlOllca DI u- stOllca ~~~~ II 
,:,.s~' I :'~1 

gość g l\Iicsi'lce. '" I 

~ 
dnia. 

~ 
w5ch zach. dnia. I 

,. m. !. m. ::::. m. ,. m. 

l Stycznia ts 3 fl5 74 1 I Lip\:a 3[43 8[23 lt2 
15 

" 
S G 414 S t- 15 

" 
356 8 14 16 18, 

l Lutego 7145 -144 858 1 Siel'pnm 41:!0 7151 1513')1 
I - I 

l i) 
" 

,1 9 i)11 952 15 " 4-1 3 

~ I~~ 
I H I I 

I Mal'c't G 50 r) H7 IO ·Hi I Wrześ nia 5 11 1337
1 

15 
" 

618 G 3 II ·15 15 
" 

535 G 15 124 0, 

l Kwietnia 5 il R 6 ·~2 1253 ! 
" 

G 1 03 "7 11371 

i
l G 

" 
5 [) 6ii7 13 32 15 Pa~(hiel'lJ G 20 'J 5 10 3D: 

! I ~Lt:ia H I 72~ 1451 I 
" 

fi ,) 7 429 [) 33 ' 

15 
" 1-1 (; 747 1541 15 Listopada 7224 6 sI44 

I UZU I'W \:CI 

1

315 S il I (j::![) I ,. 7493481 sI441 
11

12 
" 

338 8::!2 l (j ·14 15 Gl'Ullnia, 8, G ~ ·11 7 38) 



Nanka ósma. 

Podzial ziemi na lm:-ly, 
znaków lliebieRkiell. 

Ekliptylm i 12 
Duie sloneczne 

j gWiilZdill'skic. 

I. \'V prwbz łej llalh'e llw ażali ś lll y, żu co llo ucl­

lIIi alI l'Ól' l'oku y. iellli'L 1111 dwi e I'l'y.cciwlle sobie ,]zieli 

si\; )JoJow)', l'otn ocu 't i l' olll<lnio w, ~ l'ó J'kllJ \:, h kt,;­
r)'ch j eL1 na za wshO lila przee;wlUL llOl'\: roJw, L'u llz i a ł 

ten jeot j akoiJy ud ' !latul'y seJmuj wokamny. J\ Je 

!l ie Illllil 'j Il a tlll'illnylll j es t, pOLhi,'" ziel!Ji lIa "tref!} 

czyli )lI/siJ, gdyż j ak \\' vóJkuli rów nik tak i p rzy 

pOLjy,jal c mL pasy gl'llUiCallli s,~ k ola , k tó l'u SIOl'tcC 

jJoiiOl'Ilym bi egiem swoim na "iemi zakreśla. Ko­

lami temi 8'1 zwrotniki i ko hL iJiegullowe. LI tej 
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t.eż przyczyJly JlllUlly naturilllly l'o,hia1 ZJeDli na 

stref)' ohyli 1"':;,)'. Część ]>owierzclllli ziumi z olm 

,trOll równika l'OJlli\i<lzy północnym i polLLllniowym 

zWJ'Otnikimn l'otużuną llCl,-,)'wam,)' pasem uon!tUII/., 

1'0nje\Va.~ S101'IOll wieowie oc! .iellnego zwrotnika ,lo 

drugiegu l ,rzoz ]'()wJlik ['1'Z8cbOLlzi i '- tej [lrzyczyny 

IV ['a,ie tylll "l"'llw i'L ogromno up,LI';' . .iilieszk '\I·'COIIl 

tych krain :;tcm<L ,1'01'100 dwa mzy <lo roku pl'o:;to-

padle ponad glO\ya,llIi, natenczas IV chwili [loludnia 



58 

nlC Illaj, ~ :i.ad rwgo c iuuia) w 11111)' 111 Z.LI.~ chasi e <.5lU l'J 

idl 1'0Llłllg stall owj~kL dOllca to lm północy to kil 

l'0lllLlniu si ę zwraca. 

2. Ozęści po,'; ierzchni ZIUIlll [IOlll i\:r ll.y :I.\Hol11 i­

],ami a kołam i biegu nowcllli , na północnej i l'0hl­

lI niowej pólkuli polożon e, nazywa my pas(/Ini II lit i ar­

kowal/clili pó/uoGllymi jJoludlliulV!JlI!. IV strefach czy I i 

l'tLoilch tych l'óy.ni ca. pomięllzy d l llgO~ci'l (lilia 'L nocy 

im wy:,;ej ku lJi oglll1 011l ty lll just wi\)kszą: lU!. sa­

JlIych kolach biogunowyclJ lIajdłll;i~zy ,hiCl] tl'\\"~ 

2·[ godziny i tyJe:i. najdtu:i:szll 110C. C ie l'l mieszk,n'l­

ców tych pasó w zw rócony Z<LII'S7.e jelit \I' ch",i li 

poJllllnia ku bi egunowi pólkuli, !1l( której zalnioli/,­

kują. N'a.l'uszc in wewnątrz kój biegnnowych lią l!ln( 

llas.'! zimIle czyli mrofllc, północl/y i jlO l lldJlir!lf.1J (Jed l ą 

!;.l'ch:i.o jest ml'oiue zawsze po\\'iekze jako też ,1I' n­

go~" dnia i nocy, l<tól'e stopniowo 1'0li ll<\ OlI 2,1 g;o­

lhill llo G micsi\)cy, tllk i ż na biegunach S'J Jrl ych 

H;t,eśćmiosi ęczny dzieil po s~ość ll1i es i ęczll(Jj lIocy re­

gularnie nast\)pnj e, Jest zatem wogóle na ;t, icmi 

:J stref czyli plISÓ W, jedon gorący, dwa llmial'ko­

wano, północny i. ]JoJ'udni owy i (111''' pasy z iulllu, 

lIMBocny i [lolut1niowy. Fig. D. WYOb1'U;6lt pOl]zia ł 

)liomi ll« pasy i j ost sama pl'ZOZ si\) zl'ozumial:b' 



3. 'W iikutuk oLiegu ziemi w okolo SlUllCil, 11.)"­

,j"jc UHm ~i \:, j" kuby StUl'lce na nieLie 0<1 jednej ,lo 

dl'llgicj gwiazcly 1 ,01'lIs"ało si\) ocl zacholln ku wiicltO­

tlowi, aż n<ll'cszeic po 1'okll znów staje li tej samej 

gwiaz,ly, 0,1 Hón,j Licg iiW.-,j rozpoczęło, Pozna-

[,'g. 10. 

]i ~m'y te1- P I'''j'C",)']I\, [IOZOl'nogo wznoszellla zni;\a­

nin si\, stollca ° 23 llz stOpui,L ponad równik i niż ej 

tego~ w poehj'to~ci osi ziemskiej, Drogę, którą 

SIol'lce l'0wrnym 1Jiegiem swoim wewnątrz tegoż 
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pasa znkl'eśla, nazywamy eklipt.ljk,[ i dz ielimy j,~ j<lko 

koło tClhe na :JGO stopni. Po obu stl'onach eklil'­

tyb IV szerokości 20 stopni znajlluje si\) IV r ówmlj 

nieomal odlegl'ości od oiebie V kOll slcllo,c!Ji czyli 

,maków niebieskich, IJOSZ~bcycll IJa.~lVy swoje po wi'J­

bwj częśGi OLI zwierJ:<,t i zt,~,l .?od//l!ki cli! czy li zwie­
r;;!Jiicelll zwa nyell. ~nakmni turni są (lig 10.) uara)/, 

(y), byk (\d), Winicte! (U), mi,; (G), lew (~l), pIl iliW 

(IW), WO!J1t (e), lIicdiwiadek (m,), ,trztlcc (,,-r), /'-o ,;:iu ­

Foiec CD)' wodnik (::0), F.ul)!} CJlJ. 1\:<I,,;,, ly z tych 

w akó w niebieskich znjlllllje 12 ez~śu eklip t.y ki ezyli 

30 stopni. 

,l. JJnia :!1 :Mat'ca t , j, IV lIzie]', wiosennego po­

r ównania ,lnia z noc'L zlbjc si~" ii sl'ollce l' t'z ueho­

dzi pl'zez równik niebieski i wot<: puje IV ;mak Jm­

rana. Od punktu tego zaczynaj" si\} mcltować sto­

pnic 11<1 ekliptyce (fig, lO), J est to pUllkt lI'l fig. 

10" przy k tóry m znajduje oi\) stt'/:alka Ll góry, oZlła­

G/',\j"ca kiel'unek biegll ziulll,kiego. Po 30 lllliaclL 

ziemia odbyw'L 12 czę~~ czyli 30 sto jlni swego b ieg I! 

okoto sl'oitC<I i stajo w stol'lliu 30, I'l'ZlJZ to zdnje 

oi\) s10ilce posu wać siiJ w k icl'llttki ni~szcj stt'/'al'ki 

Ha fig. 10. i wstępować dllia 2 L Kwietnia w wak 

byka, Ilastllllllio ,-lnia ::ll :Jlnja \V zllak bl i in i ąt 11 ,lnia 



Gl 

2l Ozerwca w znak ntka. IV tym samym czasie 

~toi stOlice prostopadle nad pólnocnym z\\Totnikiem, 

którj' tc~ dla tP,go na7.ywa siQ 7.\Yl'otnikiem Foko. 

Dni n 2l Lil'ea 7.iclllia ]w7.ybywa do 120 stopllia 

('7.,)'1 i w zn:tk wodnika, stOlico zdnje sig wstępowae 

II' 7.mlk lwa to jest w 300 stopie]'] i t. e1. a:i. do :2: 

(;l'llrlnia, IV którym to aniu 7.iemi:1 stawa w 270 

st01'IIiu c7.j'li \V znak u raka, gdy tymczasem 81011('(' 

wchodzi w znak koziorożca to jest w ~O stopieII, 

a :i.e '" tym samym dniu stoi prostopadle nad po­

ludnio\I',)' 1ll zwrotnikiem, dla tego tenże nazywa si\) 

też z?U1'olnikiem l,oz'ioro,ica, Punktu, przez k tóre 

sloJJec przechod7.i dnia 2l ::\hrca i 23 Wrześnin, 

nnzywnj'l się j'(JlI'1lOlloc1ic1iti 11 lwla, które \1' clni<ll'h 

tych 7.ielllia obrotcrn s\\'oim mieszkaJ'lcom mI 7.\\'1'01,­

liikach i kolach biegUlIO\I'yell ponad glo\\'ami ich 

na niebie zakl'e?la mają, or]powiednio do ziemskich 

nn.z\l'y to jre"t, zwrotnik nie/ii es?:! północny i pollldllilJ1u.'! 

rzyli "wro/llik mka i /.-o;iol'oica, kola l,ie,ljllJiowe ]i,;I­

'I10('l/C i Jlaludn iowe nic/Jies7.:ic. Fig. 10. u wyrl:1tnilL 

jak lliljoia~llie.i l:ozorny bieg slOl'Wtl IV ol)l'(;bie z\\'ie-

1'Zyt'lca c7.,)'li /<odyakn, pamięta6 tylko tl'f.ella, iż 

ziemia w dniu 21 :Vlal'ca r07.poczyna bieg S\\ój na 

\\'cIIIl ~t.rW(!1ll kole 0<1 3Gil stopnia w ki f'rUllkll znaj-
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dującej sig tam~e strzn, iki I 1.0 sToIku Z'[\Ysw w prze­

ciwnym stoi stopniu, 

G, Zrozurn iawszy gruntownie dzienny i t'Ocwy 

obrót ziemski, zrowmiemy td temz latIl'O 111'1.,)'­

czynę rÓ1.nicy pomiędzy dnielII sloll6c"nvm a ,III ie 11/, 

.'/wiaz'/a)'s!.'i1Jl.. Najprzód \I ypwla nam w.l'ja~)]i6 ,1\1'0-

jakie zlln.czenie wyrazu dzieli . Przez \I',)'l'az ton ro­

zumiemy nie tylko czas, w którym sl'o(lCe stoi Jm 

wi,1nokl'ęgll n zatem ś wiatlośl; IV 1'J'1.8ciwieilstwi e 

<10 nocy ale i czas, obojmująe.l' IV sobie i Hw i atlo~6 

i noe zaraWJn, w którem to znaczeniu byl u ~.rwan .l' 

,Jawniej wyraz dolHl , My tn dzieii j edynie IV osta­

tniom znaczeniu u:i.ywać bę,lzj omy ,Ua oznaczenia 

czasu jedl1orazowego obrotu ziemi okolo swej o"i, 

Oz as, który przechodzi od jednego P01il,111irL do dJ'u­

giego, l1az)'wallly dJticm, SI)/n ec.z'JI.I)))j, czas znś, któl'y 

lIlija od j ednego przejścia pkowej gwjazlly staluj 

llad l'ollHl nikie rn do drugiego, ll a7..)' walii,)' dNiem ,lJlVia.-

2dC!1'sl, im, Gdyuy H, p, n ~ltl Il as/'J'm polLHlnikicllI 

przcchodzilo slolICc i gwiaz,h jakolV:l, w jc,lnoj i tPj 

samej chwili i g<lyby ziemia oprócz obl'otu swegu 

Ihicllncgo okolo Sll'Oj os i nic obiegal'a, zm'azclll okol'o 

s tOika Ic(:z li n jCIlncm ei'1g1c s taLL Iniejscu, II'ten­

czas siollec i II'spol1llliolla gw iazda zawozo co 2 .. .1 
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gOl17.iny razelll w jcdnej i t ej salllej chwili I'rzocho­

,hiłyb)' l' ry,ey, lIasz polllllnik. Al e ~ 8 ziemia pOSl1\\"a 

si ~ dy,iennio o jeden nieomal stopie!'L na s wej droLhe 

oko 10 slo lica, przoto te~ ka~<le kolo pol\1l111iowo ze, 

swoimi punktami uskutoeznić musi wi~coj n iż j euon 

cirly 01)1'(Jt, jak nam to wskazuje poniższa figUl'iI II. 

IVirlzill1,l' tll , żo grly zicmifL stoi na elli psie swojej 

w pnnkcie A gwiazdil g i stolIce S ró wll oczobnio 

'/'.1 .'1 ::1 l)J'zochouz,~ wpolLHlnie I1[1L] 

~_/ 
A 

I 

'- b~j ? ,'I 
/' ' 

[,iii. 1 J. 

punktem (t . Leez gdy zie­

mia llOsunie się .... y nast,­

pn)'11I dniu o 1 stopim'l da­

lej i stanie np. w pUilkcie 

E, witlocy,n'l jest rzeczą, iż 

promi811 gwiazdy /J, ktÓrfL 

ula ni,~z ll1ie rn ej otl leglo:ic i 

prolll ienic s we rówlloleglo 

,lo dWl,ch punktó \\' l :osyln, 

e1 L oćb} takowo by l,)' o -10 

rni liol!<)w mil od sioLie 0,1-

legIo, I'ręLlzej staj e IV po-

łll<lnikn lIatl punktem (I niż promie!'1 slo(lc[1, kU,r,)' 

\V toj salllOj chwili sto i ]1l'os tol'aul c nad punktom 

6, Crly ~at.r lll ",iu lllia p Oillllg g\\'inz,ly ,'} n,liJJ'la .ill". 
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58,lGn obrót, 11111S! się jeszcze ,lal"5 l,n \\ schntlO\l'i 

o caL, c"Q~'; koLt al) ol)['(Jci0, aby , 10l'l ee n~l(l pun­

Idem (( zn(,\y st.aną': moglo \\' l'"ln ,l nikn, 0,11<,­

glośu ta \\ynosi t.yk co oclbyUt przez je,1en (hi"!'l 

rlrnga ziemska na elli l'sie t, j, j eden stopie!'! cl.yli 

'/:J"oln. cZQś<S od 24 godzin t j, 4 minuty czasn, 

PI'7,l'1. to dziml sloneczny stil l sig ,llużs"YIl1 or! ,Inia 

gw ia'l,c1al'skiego o 4 minnt.)', Poniewilż zn~ ta r ó­

żnica orl (lnia <lo dnia l 'I'zel. caly rok czyli 3(;5 clni 

t.rwa ciąg'le, zt:"l Pl'7,CZ cal,)' C7,fLS ten n"zyni 2/J. 

godziny czyli ,hic!'! jecl , ll. 0,1.)' zatom gw i:lZ<la g 

nad punktom It PO,lcZ;lS calorocznego ooiegu zirmi 

okolo flO1'lca ~GG razy stanic w polndnil'lI, ,1011CO 

\\' tylll samym cl.;ls io t.cmn:i. ]1n111,to\\'i 1/ da,ni c tyl ko 

:lIi" razy w ]1oln,lnikn cl.j' li 3GiJ ,lni slolle8Z1lycl! 

1'I')wna })lcJ JGG dnioJl] gwiazdarskim. 

1;,L8C7, ,luie SI"l11CCZ1I8 I.lIÓW pOllli,.',h.r sobą 

me są I.awsze równe. Pocllody.i to "tąrl , iż 7,iOlllia 

me 7. .ie(lnako\l'~ s7.yl.Jkolici'l krąży '\I 01;010 slo!'lcn , 

grl,)'ż wi,hielililllY w Nanco Si,',rl lll"j , że y,iemin, \\ St,y­

~ZIIin, glly ~ i lJ zll:ljdlljO w ,losloncc;mikn \l'i ,~ksY.C 

luki na ellipsio l'l'z"oywa Jliż w ,LipclI, g,l.l' jPst 

w o(lslOlwc;.mikn, y.t'lrl t {'z ,1nio slollreznc \\' i':ity­

(,7.nill dlnżs"c llli hp: 1l1I1SZ'~ aniż,.li y\, LipC lI . Dl'llgq. 
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przyczyną nierówności dni slonecwych jest to, 
~e ekliptyka, po której sło(lce y,daje się przebiegać 

!liebo 0,1 j ednego malm do ,lrugiego, nie jest ró­

wnoległa do równiki], lecz pochyl" wzgl~clell1 lliego 

o 23 '/2 stopnie, Do mmaczel1l:1 ch,,'ili l'0llldllii], 

, u~yw;Jlny powszechnie zef/iW/{. "loJltc;;ne,ljo c;zyli /'-OH/­

PliS/( , .Jestto talJliea pnz-ioma t. j, tak jakoby lut 

pOl\'iul'zcllllil~ wody polo:i.CJn:1; w śroc1kn tejże tablicy 

zllajdllje sil' dl'ót prosty na "wierć lokcii], wysoki, 

pionowo w ti],blicę wbity, W chwili gdy ciel} ,lrót.n 

togo jest naj krótszym, slo(lce pl'zechoehi pry,ez nasz 

1'0l"I,lnik, którego ki erunek o;.macza na t"bliey " ie(l 

,lrutn, Za pomocą takiego kompasu jesteśmy w sta­

nie codziennie, bylo chmur,)' slOl'n;" nie zaciemnial,)', 

oZIJaczy" ellwilg połurlnia a zatem i dlugość dnii], 

sloneczlIego, który fat\\'o porlzielić, dzil'ląc ob\\'ó,l 

kompasu, na 24 części czyl i godziny, Ale, że dnie 

Slollcc~ne nie są zawsze równe, to też i gO,l7.illy 

dni sloneclmych nie mogą sobie by6 rÓ\Yl18. 'Wy­

nikały ztąd wielkic niedogodności w życiu corlzien­

ncm, gdy:i. każdy nieomal ,him'! trzebrL bylo na go­

(hilly różnej dtugości (hieli6. Starano się ella tego 

o jednakowy podział CZi],sn i wynaleziono .ze.'j(/.l'y 

1.-/(}/,,;d(J}/'lIl' ~z,\'li ?IIwhllllir.mr, ,ir'ic1l'lwlf'i" .imrf i I.'il·-
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s.zOl'lkowc, kt,óro jeunostajnym i regularnym biegiem 

swoim o'l.llac'l.aly go(hiny d'l.i enne, Lecz wnet prze­

konana s i ę , że 7,ogary te nie 'l.gad'l.aly się z kom­

p aSC lIl, II' skn.mj:1c !'n.z rychlej to znowu póiniej au 

tegoż c1 lwil ę )Jołurlnia, I inn.ezej też być nie moglo, 

Pn~yc7,)'na bowiem wl::tśnie l eży w nierówności dni 

slonec:mych, gdyż 'l.egar mechan ic'l.ny jednostajnym 

swym biegiem c;/,as na ró\\'n ,~ zawsze dzieli części, 

gay tymczasem dzieli słoneczny nieregularnym .iest 

po,hialem czasu , Db tego t e7- r egularnie idący 

zegar nie moi.e 'l.gmlza6 si\) 'l. kompasem, 

~ ' , S;/,ukano więc sposobu, aby wynal eiu j edno­

stnj lly pochial czasu i wymyślono czas §/'cdni. slonc­

e,w!! tym sposobem, iż w;/,ięto ś rednicę pom iędzy 

IInj rllllż SZ,)' lll i lH~jkrótS'l.y lll dniem słonecznym c'l.yli 

ś rc ,lni ,l'l.ieJ'l sToneczny i ten podzielono na 24 to 

jest :2 razy 12 godzili, które nam wskazuj f!> nasze 

zogary_ Hozumic si\), ~e zegary, wskazuj f!>o czns 

~ I' e c]ni , l1i 8 I nogą siQ ~gnnza t: li, k'ornpasenl, ale Zl1'-l­

jąe l'ó~nicę, zacho,hącf!> pomi~llz'y CZ:1 sem slon Gc;/, ­

lIy ll1, który nam wsb t;/'u,ic kOll1pns a ozasem ~re­

,lllim Sl'OIlCC:r.U'ylll, k t,ó r'y nam wskazuj" lIas"e zegary, 

latIl'O .i est takowe nl'egnlowa~ po(llLlg sło!'lca , Astro­

lI omo\\'i0 r 'Jy,rri c\) t'J obm cllOwa.li i naz\\'ali j'ó//!IIn-
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nwm czasu. Poniżej podajemy tablicę l'ómwnia 

czasu, 7, niej łatwo dojść ll1o~na czasn, k tóry \\' ska­

y.,Ywa6 powinny nasw zegnry w chwili gdy kompas 

wskazuje południe. 

C"tery razy do roku, równanie cy.asu jest O 

czyli czas słoneczny zgadza sig z czasem średn im 

słonecznym, to jest dnia 15 Kwietnia, l G Czen\'ca, 

l Września i 25 Grudnia. W dniach tych zegary 

nasze zgadzają się z kompasem. W innych ,Iniach 

zegary wskazywau winny IV chwili poluclnia czas 

IV tablicy bliiej wymieniony. Weimy n. p. c1ziCl'1 

21 Lipca, tablico, wsiwzuj e nn,m 12 godz. Gminllt 

56 sekund. '-'-'yle powinien zegar regnlarllic i,lący 

wskazywa6 w chwili, grly 11(' kompasie .iest po-

111,lnie. 
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Nauka dziewiąta. 

o ksiQiycu jeg'o odmianach i stósnn ku 
do l'I'iellLi i slm'wa, ~a611Limli.a księżyca 

l slMwa. N apIyw i oclplyw IllOrl'l'a. 

l. W podoLnym StÓ SlIIlkll ~nleżno śc i jak "ieJllin 

w~gl':llelll slOllca stoi ksi ęży c względem "iemi. Si tą 

c i ~ :i.kości tejże j est Oll 1.ll11l szonym obiegaG około 

niej i t.o warzyszy" jej w obi egu okolo stOllca. I ksir;­

ż.Yc jest ciemnem ciałem kulistcm, IV stósunlm do 

ziemi niezLyt wielki em, g(lyż średnica jego \\')'IłOsi 

-108 lllil a zatem j est l'r~e~ to 3 th razy mniejsza 

0,[ ;l'edllicy ziemi; zaś objętob e jego wynosi tylko 

'/50tą C:.I<JŚć obj~tości ziemskiej . Dla LI wyda,tuienia 

wZ;ljcmnego st,jsunku wielkości oLucl\yóch cial nie­

bieskich doL1czamy na następnej stronie figurę 12. 
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OrJlegl'u;ć bi~;i;yca od zimni wynosi 51 "180 luil to 

jest liCi razy tyle ile l'rurnim'l ziclHKki wynosi, co 

jest orllcglo~ci,~ niezuyt wielką w stósunku do od­

l egło ści ziemi od innych planet i od sl'OIka. Księ­

Fi!l. 12. 

;i;y'-' jest lJajLMszyrn są­

siarlcl!l zicnli i z tej te;'. 

[Il'zy'-'zyny wydaj e 1I,lln 

si,;) by0 o wieI" wi'i:k­

SZ'ylll liii. jllliU gwiaiJdy 

o,ll"t:·JI'.iszu " !lawet '-'" 

du l'uzo l"! wJ wi()lku~ci 

l'owrm s irJ SJOI"ICII , które j"st Jli eskol"lcz"nie wir;ks;,ell1 

od niego" 

2. I k si~;i;'ye okrą~,~ ZIOlllllj w ell i psie, w której 

jednenl ognisku ziellli" stoi .Ellil'''~ ksiQiyc:t j"st 

wszelakoż ual'lhiuj pocHlIgo\\'atą alli~(Jli ziemska 

i tlltt tego mniej ma poLlobie{lstwa rIo koh ~ tej 

też przyczyny ró;i,nica porni ~tlzy Ilaj lI'igkszą a 1Iaj­

mni ejszą ollleglości,~ ksirJŻ.),ca orl ziemi jest dość 

waczn<1 i spmwi,t, iż raz lI'i\:lcsxyl11 l'az cokolwiek 

llllliejs>lylll uyć si0 wydaje i że chyżość biegu jeglł 

nie jest zaws;,c l'ÓWll'~" Ponieważ zaś księżyc, krą­

żąc W okol'o z iemi, obcholhi ;: ni,} razem około 

SlOlic,t, clb togo lhoga jego, któq zakl'eśb biegiem 
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~ WOIIll ma podo l,ie l'l~two <1 " li nii su; \vij ąc:ej . 

J e~li s ię przypatrzymy dobn\l~ biegowi bi\:­

ż)'Cll., sjlostry.eilerny, y.e stojąc 11. p. na lIOW]\[ 

przy jakiej gwiaźd z i e l'0su wa się co dzień o 1;) 

stopni na niebie od y.1tchodu ku wschodowi. 

Cal), zatem obwód ellipsy swojej , którą także Ihie­

lili i)' lUt 3GO stopni , ohi ega \1' 27 liniach 7 gOllzi­

nuclt 4!l minuta ch 12 seknndach a ż znów li t ej 

~amej gl\' iazl])' ~ta nio, Ol] której bieg ~Ivój rozJ'o­

Cl.,~ t , U ;" LS te n nazy wa s i ę iJtic~i,!, '!}1I/. l' ur!fOd,/fC"Ii!}/l1 

czyli uhrqicuill z pl'zyczy ny, i ż ksigżyc w tym cza .. 

sic retZ zi emię okn~ilyl. :Lecz ziemia tymczasem nic 

stala spokojnie, lecz [Josnn ęln. s i ę nieomal o 27 sto­

pni n~t drodze swojcj okola sl0l1ea; takową p1'ze­

stl'lICll musi ksi,,,yc j eszc;.\e odbyć nim stan:c znów 

pomiędzy slOl'leem a zi emi'l czyli w nowiu i Cl\a~ 

ten OLI nowiu 110 nowiu, wynoszflcy 2~ llni "/2 go­

dzin '14 minuty il sekundy, nazywa si\) 1n'icsi'!Gc1n 

8,1jilOd!JGZIl!f1l! czyli miesiqccJII. ,3Aj.5c ia , gdyil ksit;:ż,rc 

wtenczas mzem "e 810l1cem się schodl,i. Poniewa;i; 

chlgle j ednę i tę sa.mą swoją polo\\' 1,; księżyc ma 

7,w l'óconą lm ziemi, nic obraca sig on potlobnic j ak 

ziemia okoto swej osi w krótkim czasie, lecz ty lko 

co miesiąc czyli przez czas obiegu s\rego 01.010 
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ziemi. \V skutek tego jedna polowa jL'gO ma dzieli, 

nieomal 15 lllli tl'll'aj:!cy, g,ly t.ymczaselll druga 

polowa wcaJa llle odbiera św iatl'a od slolJea, leez 

tylko ośw ieca Sil) ś wiatłem słonecznym od ziemi 

odbitem. 

3. I':e wszys t.ki "h ci" l niebi eskich n<ljlepiej Ilalll 

;malla powierzchnia księy..l'ca dl.L małej jego od 

"i enli odleg·lości . J llr. golem okiem spostrzedz się 

dają na jego powierzchni punkta i e:tle lIIiej se,L 

ś wietlej sw lllh ciemnif'jsze, z któryc;h sobie ludzie 

u tworzyli róy. ne postacie i II wili l'óy.ne bajki, ,l omy­

ś laj'!C si..:, czom ono byli lIlogą. ;/,a palnocą da.]e­

lwwi(lzów i lUI1(;t, powi(Jkszająoych przedmioty 500 

razy, "atwiej było moy.na powierzchnią księy.yca zba­

llnĆ i "kazały sig t eil wszystkie o nim u ludu roz­

l'0wszenione wyobrailenia baśniami. Jest ksi\)iyc 

cial'c lIl kuli ste ~n podobnem do ziemi, tylko stósun­

kowo bardziej najeilonem górami, jarami i l"o~pa· 

tllinami. Punkt" jaśniej oświecone niczem innem 

nie są jak wierzcholkami gó r, odbijaj,~cemi ś wiatło 

slonecz ne, które nawet w.l'mier;t,ollo za pomoc:! cie­

Ili" przez nie rzucanego, i okaz" lo si~', i~ wysokość 

ich równic jest wjol lG~ j,Lk najwy~szych gór ziem­

skich. !6,laje się, że powierzchnia ksi,~y.'yca llO(lo-
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unie j ;,k O',: 01 1l , 1,a \l'lIlkan icz llumi wylJUc],a.,ni por02-

(hiuraną m,tała. ~'ajwa~niejszą wszelako?; rzecO',~ 

jest tu, i ż na k si\):i.yclI nic Ill<1SZ ró\\·nogo jak na 

ziom i powietrza czyli atllws(ery i wody i l]Ja togo 

jest rzecO',ą niepodobną, aby tam takir, wrne lub 

przynajlllfli ej podob ne do zielllskioh istoty mieszkaG 

mogly Iiucz nieogmniczoua jest wszechmocnośl; 

Stwórcy, a jak na ziemi prZerÓ;61l8 stworzy ł ibt"ości 

czomuihy i na ksi\jźycu nie Jllógł' Llln i eściG is tot 

1".-Z I.l11111yo11 , które cho~ inaczej od ziomskich \\'.)·1'0-

sa;,;,olle, równi eż s(~ ~ \Vi ad kanli pot~'gi J ego? 

4 Któreż cialo li iebicskie oprócz slOllea 1IIoglu 

bar(1ziej Illlhi znjlllowa~ ni" księiyu ? Od najda­

wniejszyeh tei czasó\\· badano i ś l edzono j ego 1'0-

w i el·zc " ownoś~ i stanl,110 się wytłumaczyć zmienne 

jogo postacie. Ksi ęż yc, t o najbardziej ciekawością 

lH1 lolllit rodzaj lll cl1. ki, on pobudził ich cło ba(Ja.ni'L 

tajemnic natury i on tei stal s ię pierwotną ]0(1-

otawą podziału C"[l:;ll . U ~ac1nego innego eiab nie­

bieskiego ni e Jnożna c1ostr1.cdz go lem okiem takich 

/' mian jak li ksi\):i.yc:l. Zk'l(l one pochm1zą: ;t; 1'0-

wIlo';ci '1 nie 011 ksi ~ :i.'yca sa,mego, który nie ll1'l, wla­

:; ll ego lecI': tyl ko ol1 stO ika po~yczane ś\\·iatlo . Przy ­

czyml i l"h leży wc wzajemnom a zJll iennem stano-
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wisku S łOl'I(''', ~ l eJnl l, si ę~ycn wzglęrlem siebie i lI \!' 

rhiemy si ę starać takową nast gpnic g l' untownie 

wyjaśnić. - KsiQ~Yc obiegaj,~c ~iemiQ wokoło lnll si 

koniecznie przyjść w taki e st anowi sko, i~ zaj,j"ie 

Pig.1S. 

pomiędzy Z18m]g SłO{lCO, N atenCZftS polowa j ego, 

Jw slOJlcu zwrócona, j est oświeconą, clruga zaś 'po-



lOIV,L, kll ZIC"JI i:1Vl'ÓCOna, je~t " iClllll'k S!:I now i,ko 

to k"ivż,)'C'L nCl z,)'w, ,,,, .)' nowiem, Ol]t,'!,l ]Jorusza się 

ksi ężyc ].;:11 WS<.:IIOLlowi, aż '1. ,Inia po nowiu staje 

w pewllylll [Jlll1kcie, ~ którego wirlać z oświetlonej 

poJuwy ksi'J"ye'L małą t.Y lko ezęść, l'rzcrlstawinjącą 

II' Ll11 się w ]Jo,taci SiCJjlll, Ósmego dnia po llo\\iu 

k si\,,,yc, lIl;UJici:ywsz.)' CZW;l1 't:t część (hogi ",,'ojej, 

oll llaloll,Y je"t 0(1 slo lica o !JO stopni i wtenczas 

lI' i,hiulY pol'uwlj o~wictlołlej tarczy jego, jlrz c<l sta ­

wi"j'l"'b 11<1111 Ki\: \I' jlostaci oświetlonego I,ut kob 

i l' 0st' LĆ tg JUlZ}'II'<" llLy picl'lusz/! klVai!/'{!. Znów po 

4 dniach tarc~ j ego do 'I/. cz,:ści a gLl y stanic 

II' pro~ty ll1 ki erunku hO z i em i ą i Slollccm cab jest 

OK wieconą, Odmian \) t.1J nazywamy peli/ir! , Do t eg'o 

czasu ksiQżyca 1'I'Z,)' b.l'walo, gdyż coraz bardziej się 

ośw i etl al, o,1t,~d w tyJJ1 samy lll stósnnku ubywać 

go bę<h i e , g( ly~ (Ol'a;; wigcej będ"i e traci I światla. 

Glly znów t.ylko na pól jest ośw i etlony, postać tę 

na,;;ywrlllly ostatl/i ,! /uvadrr!; późni ej staje się znów 

sierpem a w końcu stawa znów ]'omięd;;.)' sloJl cem 

a zieli li" i staj e ,i~ nowiem. Ksi ężyc IV nowiu 

I" '"eclloclzi o 12 godzinie w polUlInie razem ze 81011-

ce m prze" pol'udnik, IV pierwszej kwatlrzo o G go­

llzinie wieczorem, IV p el'ni o 1:2 w nocy czyli o pól-



nocy 'L w o~tatnioj kwarl rw o fi godzini e I'Hno, Fi­

g ur'L 13, wyoura';;" post,wie k~i ,ż,)'ca j,d-: Ilajj:t ś ni l'j, 

W środ ku figury jest oiemia, około któr~j po koln 

wyrysowanem ouchollzi księilyc w kierunku dwóc:ll 

strz,t1ek. f:;lOl'tca dla braku mi ejsca nie !,o<1obno 

by10 umieśc i ć, lucz kreskowane linie z głosk:I S 

u góry oznaczaj:], promienie sloneczne, które w tuj 

ollleglości równolcgle parbjf!, na ziem ig i księ~.rc , 

l<'igurki zcw ngtrzne oznaczaj'! prl,y każtl em stano­

wisku hię:i.yća j ego postać tak jak n:lI,1 si\,: 1'W­

czywiści e pl'l.edstaw,ia i służ,! tylko do ll wydatniolli 'L 

tyeMe postaci, /jreszt:1; wszystko jest zrozunlia tu, 

5, J 'asn:], jest n:eczą, żu g dy by birżyc w no­

WIU zawsze stal pomiędzy slo{lcem i oiumię II' w­

pełnie prostuj linii, id:],cej 1'1'zez środek tych tl'zecl! 

ciał niebieskich Chyli IV liI/ii ./!!CZ1wj, natenczas trlll­

sialby zawsze ziemi zak l'ye sło l 'l ce i przez to spra­

wie ,z:aiJnienie stUlica, J{ównie;i, g,lylJy stnl pOlkws 

l,clni w linii I:[cznuj, ziemi'L nawzajem bi,~~,)'('o\\'i 

1I1usialaby zakrywae tarcz "runcczną i lla niego I'ZII­

cać ciat'ł swój, pl'~e~ co wiel ibyśmy 7.aws7.O "rlónie­

/lic ksiri:/fG(1 fi wigc w takim l'aóc \\'yLlarzyIoby si\) 

co miesiąc jedno ~aćlll iellie slo/łoa i jeLlno 7.aelll iellie 

księ';;yca, Lecz że t,tk nie je~t w istocie wynika 
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~ tt],(] , iż ksi ężyc raz wy7.cj mz ni7.ej linii ląc7.l1ej 

IJieg swój toezy na niebi(: i tylko w pewnych cza­

sach na niej stawa, albowiem elli]>sa księ~ycow<1 

nie loży nit płaszczyźnie ekliptyki lec~ nkośnip 

\',zgl'Jdem nirj o [) ~toplli i przecina j'1 IV linii 1'1'0-

s t. ej , leżącej w kierunkn linii -łącznej . KOllCO\\'C' 

!, nnUa tej linii, II' której si~ 'plaSZCZYZllit ellips} 

bigżycowej z plnszczyzną ckliptyl,i przecina, w\\'i:~ 

si.; ?/Jf.dmlli, .'1';rl1,1/m i dolnym., Prze~ pienl'szy z nich 

]1l"zcchollzi ksi,7.j'c ponad l'laszcz'y~ną ekliptyki, 

prz ()~ rlrugi poniżej tejże . Figma 11. wyobmż:1 

zaónicnie ksi ę7.yca. jjiPlIli:L X 

oświccon:1 0(1 slOlka fi rzuca 

wlaścilCi! ciCl; swój \\' 8 fO"mil' 

o8/rnkrf/lll , oZllaczollrgo na 

lignrze ciemniejszym kolo­

rem. Po ohu stronach \1'-1 .. -

~ei wego cienia rOZS7.orZ(l sle 

cie'-' poboczny czyli przyóeli. 

.Jest to miejsce, któ,'e nie 

jcsl, .. irmicm zi emskim znpelnie 

za6niollp. nIe też nie mn zn­

pelnego ~\\'iatlil slonecznego 

l,,(·z t.'ylko 0(1 pel\'Jlej cZ0ści 
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słollCa takowe orlbiera. '1'0 te~ ksi ężyc w szedłszy 

w pnycie{, uie wS~ystkl, lue" tylko cokolwiek swo­

jej jasno~ci traci; gdy "aś wnijcj"ie IV ciel' właściwy 

nabywa cienmo-miechianego koloru. N ajt1 I11~ S7.C 

zaćmienie ksi ężyca trwa 1'1/4 godziny, lmżtle zaś 

. zaczyna się na wschodni ej a ko(,e~y na zachodniej 

sb·onie. Nic zawsze jest zaćmienie księżyca, zupc /­

nem czyli ~roclkowcm lub centra/nem, lecz tylko wtedy 

gdy księżyć środkiem swoim stoi w kierunku linii 

łącznej. Gdy za~ tylko częśe jogo mniojs?a lnb 

większa wchodzi w ciel' ;"iemski, wtenczas l1ulmy 

zaćmicll 'i e c,J'lslkowe k s i ężyca, 

G. Gdy ksi ężyc stawa w prostej linii pomigdq 

ziemią a sl'o{,cel1l, Il atenc~as mamy za{mienie slo /Ic((. 

Podług bliższej lub clabzej oll ;"iurni olll egło ści księ­

życa, cieJl jego jest dłLlższym lnb krótszym alli~eli 

od l egłość jego od ~i e ll'li. 'I'\' pierws~ym razie ci OJ', 

ksiQżyca closięga kOl'10em swoim ziemi i sprawin 

w tom miejscu ca.//cowite zaćmionie słOIka, jak to 

na dołączonej figUl'~ e 1 G. widać II gło!iki G, grhie 

cie,', ksi Qy.}'ca zaciemnia kawałek powierzchni ;"ien li. 

Oałkowite zaćmienie slOllc[Ltrwa naj <lł u Y. oj tylko 

5 minut. W drtlgim zaś m~i o, jeśli księżyc znaj­

<llljc sig IV najwi,hz<j o']]"gl o,sc i ocl ziomi, ci C I" 
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Pig.1.5, 

jego nie dosięga tejże i mamy ObT((C.!kolCe zaćmienie 

slo i'1 ca, ponieważ tarcza księżyca mni ejs~a się \\'i (hi 

jak tarcza sIolIca, której ksi ężyc natenczas calej 

przykryć nie może. Fig. 15 li tera A wskawje nam 

takowe obrączkowe zaumienie slolica. Gdy ksigżyc 

jest w takiej odległości od ziemi , i ż tylko koniec 

cienia jego na nią pada i tarcz j ego rówm~ się zdaje 

tarczy słonecznej, mamy wtedy centralne czyli środ­

leowe zaumienie słOl'lca, gdyż ksi ężyc pokrywa zu­

pełnie sllll'lOe. 'l'akowo zaćmienie trwa tylko l se-
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]mnuQ, g<.1y~ IV chwili, kiedy księ~'yc za sIania wscho­

,lni brzeg s toIka orlslania zarazem zachoLlni . Lit"m. 

JJ na tejlie figurze 15. uwydatnia nam śl'orlkowp­

zaćmienie słOllca. J'onielVa~ pt·y,,l'ci8l"t ksi ężyca wiol" 

większl, część ZiBt1li y,aciernttiJ, aniżeli "im", właści wy, 

dla tego miesy,kat"tcy okolic ziem i IV przycieni u za­

Illlt'wnych tylko 0<.1 j"tlncj czc;ści slOllca św iatło od­

bi eraj'b gdy tymczasem reszta slOl"tCa jest i III llic­

wirlzialną; ztąd mają za"lI1ionie ",lOllc,L (;:cścione. 

Zaemienie slm"tea ",",cy,ynaj"c si\) n,t zaclto,lnitn jego 

bry,cgu, postgpllje ku WscllOllnietllll_ l)lrt Jltulej orl ­

l eglości ks iQżyca od y,iemi y,netnicnie s10(t c:<, nie wsz,~­

dzio Ba powierzchni ziomi, ku s l'o(tctl ZWl'ócow,j , 

o jednym zaczyml siS c,msie, nie jct1rtakowo (Hugo 

trwa i HW IV jednakowy sposób j eot widzialIw. Cal­

kowite zaćmienie slo(lca ttlalą tylko zaciemnia ez,)ś', 

jlowierzc!tni ziemi, gdyż sz er"koś(; wla';ciwego cie­

nia ksigżycowego tam gIlzie si<j ze ziemi,! st.y"a 

wynosi najwi gcej tylko 36 miL 

7. Znamy już llostatccznie t\) tajemniczą, silę 

c i gżko~ci, której sk utkiem jes~ wzajeJltJlo przyci'l­

ganie sig cial ninbi eskicll. 'I':Lk jak ziemia 1'1'y,)'­

ci'lga ,lo "iobie ksig';yc, t.:Lk saltlo ksiQ';ye, dlO'; 

z Jllniej sz 'ł s ilą, ści '1gn ,10 siehin ziemie::. Ka';,l,)' 
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więc punkt, powierzchni ziemskiej, ponnd którym 

stoi \;Się~yc, dą~y zbli?yć się do niego) lecz tylko 

woda, jako mająca. mniej spójności pomiędzy poje­

dY{lczellli cząstkami swemi aniżeli ląd stal,)', przy­

ciągliwości tej folgowa6 może. To te~ morze, 7.a­

lewające masą swoją 3/1 powierzclmi ziemskie.i , 

w mi"jscach, pona(] któremi ksi ężyc stoi w polu­

clniku i na przeciwnej stronie ziemi wznosi się po­

naf! zwykly poziom swój i sprawia tak na.zwa.ny 

1wply'lV mor,m. Ale prwz to) iż na. dwóch przeci­

wnych punktach ziemi morze się wznosi musi ko­

niecznie w miejscach 1)omiętlzy tmni punktami z obu 

st.ron polo?onycb opadne. Przeli to powstaje znów 

w miejscacb tycb oilJ.l lyw iI/()j',za. A że ziemia w 24 

go(hinach ra7. wokolo swej osi się obróci przeto 

ka:,:de miejsce na powierzclmi morza w tymże cza­

sie ma 2 rally odpl)'w morza, tak iż co 6 godzin 

napływ po odpływie nastQPl1je. Na otwartem mo-

1'7.11 naplyw nie wznosi si ę wysoko nad poziom, 

poniewu:,: woda ma ze wszecb stron wolne do przej­

~cia, mirjsce, lecz lla brzegach wielkich krajów, któ­

remi nwr7.e jest opasaJlf', C7.ęsto 7.11aCznpj docl :odzi 

wysolwści, gdy~ brzE\gi wolny bieg ",ód morskich 

tamują i Cll~Rto inny im na(laj11 kierunek. A gdy 
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podczas nowiu z księ,;,ycem i słońce 7.arazem 7,[1-

cmie działać IV jednym kierunku silą swą przycią­

gającą, wtedy morze najwy:i.szej dosięga wysokości 

i największe sprawia napływy. - Ma lisię:i.yc być 

także przyczyną trzęsienia ziGmi w ten sposób, i:i. 

~ar7.ące si~ Illasy płynne, znajdllj'1ce sig pod jej po­

wiel'4cll11ią, podobnym sposobem jak wotly morskie 

do siebie przyciągn, które, l]elonmjąc o powierzchnią 

ziemi, tr7,gsionio sprawiali mają; lecz rhiałanie to 

hię:i.ycfl (]ot,ąd jeszcze nioelostatecznie j"r;t W)'j'L­

śnione. 



Nauka dziesiąta. 

o podziale czasn i o kalendarzu. 

1. Najwa~niejszą niezaworlnie korzyścią, którą 

nam astronomia Jlr7.Jnosi, jest regularny i nie­

zmienny rorlzial czasu, który to poazia.1 tak nie­

zbędnie potrzebny IHlm jest do oznaczenia zacho­

rhących i następujących po sobie w życiu luchkiem 

c~ynno~ci i wyuar7.e(,. ~aden ludzki wynalazek, 

żaden instrument choćby najkunsztowniejszy nie 

jest w stanie zastąpić tego odwiecznego i jedno­

stajnego biegu cial ni ebieskich, który nam slu:i.y 

jakoby za pewną i nieol11ylną wskazówkę na nieo­

graniczonym zegarze wieczności. Có:i.by się stało 

)\ naszemi zegarami, gdyby raz tylko slOl1ce i gwia- ' 

zdy nie zeszły albo się spóźniły? Ualy porządek 

C' 
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7,ycia naszego codziennego, będącego jakoby osta­

tniem ogniwem ni eprzerwan pgo od wieków Im'lCu­

cha j1l'lI,esztoHci, ?'ostalby zakłóconym i koniecznie 

w nieład i zltmicszanie 7,mieni ćby s i ę musial. ])la 

t ego te~ \Y najpierwszych jll~ wiekach ludzi ,' sf.ó­

sowItli sil' \\" oznaczAnin C7,ltS Il swego <lo obi"gu 

ciał niobieski ch, który i my ,]osta.teczni e pozn:l\\'szy 

IV poprzodnich naukach, latwo zro?,ullIiemy wyni­

kający 7.t,!,] lmtllmlny l'0rhia.ł CZ:LSll n" ']nit', rnie­

si ąco i lata.. 

2. A lw.i!)l'7.ó,1 co ,lo dnia t.o jllż nam wiu,lomo 

i ~ j esf. to czas j orlnorazowego obrot.u ziomi oko.] o 

Rwej os i i :i.fl jost albo duiem ,ljwiazr!rt1'ski1l1 albo 

dniem sinncr,wJlm, br;: rlącym o 4 ll1innty ,lluż sz.l'm 

111 7. pierws7.Y. ])zire r'1 g \\'iazll:\l'ski j 0Sf. nujl'eglllnr­

niejszym porhialflm czasu i po,llug ni flgo st6snją 

sig też astronomowi e, rhicląe go na 2,1- godziny 

i zuc7.ynając rachowae o,] cll\vili , IV k tórcj pnnkt 

równonocny wiosenny pr7.echo,]zi poludnik, dzielI 

ich zatem trwa. od poludnia do poll1rlnin. Lecz 

w ż.l'cin corhirnnclll t.rzeha sit, bylo st.óso\\'n.{ tlo 

(lnia sloueczncgo, g(l.r~ wszpt.kie nasze c7.ynuo!ici 

w domu i pol11 od sTOika. S[~ zalc;i,no a że dnie sło­

neczne, jak t,o nam też już wiadomo, nie są pornię-
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GZy sobą,. równe, przeto wymyślono i obrano średni 

,beli s{oll ec.3JI.!J, trwający Ot] póluol;y ,lo północy ~a 

l'ierwotn;~ miarę G/.ctsu. Tak uzie{l gwiazdarski jako 

i ,;lonecmy podzielono na mniejsw odd~ialy to je,t 

24 god"iuy; gOLlzinę na GO minnt albo ·4 kwadranse 

po 15 minut, minutę na 60 sekund cllyli dnvil. 

Ully astronomowie gouziny dni swoich gwiazuar­

,kidl od poluunia do polllllnia oznaczaj", lic~bami 

od l do 24; my dzieJ'! nas~ sl'oneczny dzielimy na 

2 rally 12 godzin to jest na 12 godzin od pólnocy 

do południa i 12 godzin od pol'udnia do północy. 

Oprócz podziału na godziny Ulamy jeszcze natu­

ralny pOllział dnia słonecznego na dzieil właści wy 

0~IHlC~,Lj'1cy światłośG czyli czas obiegu słol'lCa po­

rmll widnokręgiem i na not. Dzieli taki znów dzie­

limy na dwa oddziały t. j. mI czas od wschodu 

slolw,L a~ do połnllnia czyli na pr.i!edpoluclnie i czaś od 

poIudnia a~ do zachodu sIOIlca czyli popołudnie. 

vV jaki sposób czas ś1'811ni słoneczny i zegary nasze, 

czas ten ozmac~ają,ce, reguluj ą, się podług czasu 

prcl\\'lhiwego ~lonoc~ncgo, który wskazuj,\ kompasy 

c~yli l':eglll'y słoneczne, clowiechieMmy się w nauce 

8,' pod numerom 7. 

3. Większym następnie odd~ittlem c~asu jest 
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miesiqc czyli czas obiegu księżyca okolo ziemi. Jest 

on dwojaki (str. 71) albo periJodiJC211iJ, trwający 27 

dni 7 godzin 43 minuty i 12 sekund; albo SiJilO­

dyczny, t.rwający 29 clni 12 godzin 44 minut.y 3 se­

kundy. Przyci'ylJa ró:i.niey tej tal,że nam już j est 

i'naną. Starożytne n:trOlly, mianowicie Grecy w po­

dziale czasu stósowali się pierwotnie jedynie do 

synodyr.znego obiegu hiężyc:t okolo ziemi a że 12 

takich obiegów mniej więcej wynosiły tyle co po­

zorny obieg sIOllca przez 12 znaków niebieskich 

czyli rok słoneczny, przeto okres 12 takich mIe­

sięcy nazwano rokiem ksiriiJcOl,ViJlI!. Lecz wnet spo­

strzeżono, i\8 12 synodyci'llych miesięcy wynosz~1 

tylko 354 dni, gdy tymczasem rok jeden słoneczny 

wynosi 365 i nieomal '/4 dnia. Różnica zatem jest 

bardzo znaczna, g'dyż wynosi w 5 latach już cale 

2 miesięcc. l'o(hial ten okazał się przeto niepl'ak­

tycznym i tylko jeszcze lofahometanie, uważający 

też księżyc za godło swoje, podziału tego się trzy­

mają. Następnie starano si • .} roI, księżycowy wy­

równać z rokiem slonec;.mym i ,lhl tego ten ostatni 

podzielono ml 12 równych cZ\J~ci po ;)u i 31 dni, 

które także nazwano miesiącami; lecz te nie odno­

szą się ściśle do rzeczywistego obiegu księżyca 
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okolo ziemi. 1'rzy znowu takie mJe~lące stanowią 

czwartą część roku czyli kwm·tal. Z obiegu ksill­

~yca okolo ziemi wynika i pochodzi też niezawo­

dnie pierwotny podział miesiąca rm tygodnie t. j. na 

mnicj~ze 4 oddziały miesiąca po 7 dni obejmujące 

i stóSUjąC8 sill do c"terech głównych odmian świa­

tła księ~ycowego, po wiu, pierwszej kwadry, pełni 

i ostatniej kwadry, które mniej więcej w takiej 

smnej przerwie czasu po sobie nastllPują. Ohrze­

ścianie tyd:6iell swój zaczynają rachować od Nie­

dzieli. 

4. Najważniejszym bez porównania podziałem 

czasu jest rok sLonecz/1.y czyli ziemski t. j. czas obiegu 

ziemi okolo s1011ca, wynoszący podług najnowszego 

astronomicznego obrachowania 365 dni 5 godzin 

48 minut 45 sekund. Jak trudno ludziom przyszło 

bez dokładnych instrumentów czas ten szczelnie 

oznaczyć, pokazuje się ztąd, że u każdego nieomal 

narodu starożytnego rok słoneczny inaczej był okre­

ślony. U Chaldejczyków składał się rok tylko 

z 360 dni, ~gipcyanie zaś bliższymi już byli pra­

wdy, gdyż rok ich wynosił 365 dni i 6 godzin. 

'l'en sam podział CZ,lSU przejęli od nich Rzymianie 

za sprawą Juliusza Cezara i dla tego nazywa się 
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kalend(trzem Jltliwiskim. PocUug tegoż składał się 

rok ~ 36G dni ,t te (j godz.in, które co -1 lata czy­

niły dzieJl jeden, zo~ta.ty w każdym czwartym roku 

jako dziell przc~tgpl!!J IV miesi'LcU Lutym do kalen­

dal"za wrachowime. ibk t,tki nazywał Się rokiem 

pnestupn!Jm. Lec!. l'ok jl1liallski byt ° 11 minut 

15 sekund dtuż~~ym anii,eli wy~ej wymieniollY rok 

astl"ollomiczllY i dla tego w drllŻ,ZYlll przeciągu 

czasu znaCZlla mll,iala Z ,1j Śri różniea po mięclzy po­

rami roku, o których regLlbl'ne "acltowanie ludziom 

naj więcej zawsze chollzilo i jes~c~,e chochli, aby wie­

dzieć, kiedy wszystkie c:ty uIlości w róluictwie mają, 

sig odbywać. Ta różnica II minut 15 sek. czyni 

IV 400 latach już 3 dlli a IV ciągu wieków coraz 

więk,:;~ą; musiałaby się stmvać, aż lIareswie l'0l"y 

roku zupełnie IV innym przypitdaJylJy czasie. Tak 

się też (hiato al, do roku 1582., w którym różnim 

owa wynosiła już całych dni lU tak iż wiosenne 

porównanie dnia:t nocą w roku tym zamiast 21 

~Iarca prllypadalo Im 11 tegoż miesi"ca. .-\..by ha­

l'obied~ dals~emu wzrastaniu tej różnie.)', zabrał tii\) 

ówc~esny Papieil w roku l :i8:J., maj'Lt:y jako głowa 

chrześcijaństwa największy wpłyW i zlH\czenie u na­

rodów eUl"Opejskich do poprawy kalen<larza juliali-
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skiego i nakaz,tl dla przywI'óc8nia dawnego porzą­

dku pÓl' roku, aby po 4. Październiku tegoż roku 

nie 5 lecz z opuszczeniem 10 dni zaraz 15 liczono. 

Ażeby zaś ta J'ó~nica ju~ więcej sill nie powtórzyła 

rOl\pol'zą,(lzit Grzogorz XIII zarazem, aby co 400 

lat :3 dni przestllpne zostaly wypuszczone tylU spo­

sobem, iż lGtżdy rok setny, nie daj'J,cy się podzielić 

przez -l , ma być rokiem zwyczajnym o 365 dniach. 

Tak więc rok 1700, 1800, 1900 są, latami zwyczaj­

llcrni ,L dopiero rok 2000, jako mogący być podzie­

lonym przez 4., będzie rokiem przestępnym. W ogóle 

ka~dy -rok tym sposobem poznać można czy jest 

przestępnym lub zwyczajnym podług tego, czy sill 

ćb podzielić przez 4. lub nie. Poprawny tym spo­

sobem kalendarz juliallski nazwano na cześć Grze­

gor;.m !',Lpieża !ccdcm/ct/''zcllt yregor!Ja?iskim i wszystkie 

narody chl'zościaIiskie przyjęły go oprócz Greków 

i Hosyan, którzy pozostali si\) przy dawnym kalen­

darzu juliaIiskim i dla tego już teraz o 12 dni si\) 

opó~llili, ta,k iż dzieJl 13 Stycznia podług naszego 

kalelldarz'L u Hosyan i Greków je:;t dniem 1 Sty­

cznia czyli Nowym rokiem. 'Wiosenne porównanie 

dnia z nocą przypada u nich na chiefl 9 :Marca. 

Dwa te narody rachują, jeszcze podlug starego, my 



90 

zaś podług Jwwe,rlo st!!lu, poniew,Lż narouy to jedna­

kowoż ciąg'le s,~ w stycznoś ci z innemi naro tbmi 

europejskiemi, din tego obok o:maczenia jakowego 

dnia czyl i d(/.t!! podług swego kalendarza czyli po­

dług starego stylu używaj 'l jeslIcll8 daty podług 

l :Marca l 20 :Maj 'L 
naszego stylu n. p. 13 Marca ub l Cllerwca. 

5. Dla wygody pows:wdniego życia naswgo 

ukla,hLją się k siążki, także ha/eJ/elanami zwano, 

w których zlwjduje się podział całego roku !HL dnie 

tygodnie i miesiące z oznaczeniem każdego tiwięta 

i postu, zmian światla księiycowego, wschodu i za­

chodu słOl'lca, długości dnia, stanowisk planet w"g'l \)­

dem ziemi, a nareszcie zmian powietrza. \V szystkio 

dnic tygodni w roku są tam oznaczone pierwszelIli 

siedmiu głoskami czyli literami a.lr'lbetu: A, 13, C, D, 

E, P , G, tak iż ulIiBlI l Stycznia rOlIpoczyna li tcra A 

i t. d, aż do 8 Styczni,l, który oznaczony jest liter:~ 

G O Styczeń znów .zaczyna si ę od głoski A i t. d' 

a ż do 31 Grudnia, który kOJl czy si\) talci.e litcJ' :& 

.A. 'l'akim sposobem ka:i.dy ulIic{l w roku ma swoj ,~ 

stalą lite l'łJ, któl'a się nie ~mienia nawet w roku 

pl'7.estępnym, gdyż w takim roku, w którym L1Ity 

zamiast 7.wykl'ych 28 dni ma dni 29, dziej] 23. i 24 



tegoż m iesiąca oznacwny jesL jedną i tą sam", li ­

terą E. Te 7 liter llltzywają s i ę nicdzie/nemi, po­

nieważ każda z nich w nu.~tgpstwi e po oobie slu;;,y 

do oznaczenia Niedzieli a tD takim sposobem. 

W roku n. p. 1877 wszystkie literą G oznaczone 

dnie są niedy,i elami, G jest zatem litur! niedziell/r! 

1877 roku. Ostatni'b ni edl\ielą w tym roku jest dzieJl 

28 Grudnia., dzieil 31 Grudnia jest poniedziałkiem, 

dzieJl l Stycznia następującego roku 1878 j est 

wtorkiem a dzień 6 Stycznia jest znów niedzielą 

a. że dzi8Jl t en oznaczony j est literą F przeto j est 

]i' literą niedzielm1 1878 roku. W pośród roku 

przes tljl'Jlego litera nied;"ielna w miesiącu Lutym 

"mieni si\) o jedno miejsce (lla tego, iż miesiąc ten 

lIla natenczas dni 20. Rozumie si ę, że litery niedzielne 

w julia{lskim i gregorya.Jlskim kalendarzu l<gadl<ać 

si ę uie moglL w j ednym i tym samym roku, gdyż, 

jakeśmy si ę już dowiedzieli na str. 88 w roku 1582 

lO dni z juliań ski ego kalendarza zostały wypusz­

czone t. j. 7 + 3 czyli caly tydzi eJI i 3 dni a zatem 

głoska czyli li tera ui edzielna w kal endarzu gl'ego­

ryaJiskim o 3 litcry musiała . postąpić naprzód. 

6. Jest w2Jl1ianlm takie w k alendarzach: 

a) o liczbie zlotej, która na rok 1877 jest w llO-
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wym i starym kalendarw 16. J estto liczba, ozn[t­

czająca, że rok 187G jest l (j z kolei w uk/'coic ksig­

i!Jmw!JlIt, powtarz,tj,~cylll si\) co 19 bt. O bl"acllO­

wano bowiem, że co 19 lat odmiany hio;:życowe 

i zaćmienia znów w tym samym porządku po suuie 

następuj" jak dawniej. Czas ten nazwano okresom 

ksi\jl.ycowym. Znajflc taki 19 letni okres btwo 

jest na8tępstwo zmian bi'Vżycowych jako też ~a­

ćmień sIoilCa i hiężyca prwpowiedzieć . Liczba 

zlota, która w starym i nowym kalendarzu na jeden 

rok j est b, samą, powtm'za się co l ~OO htt. 

b) Okrco stOiwCZI/!f oznacza przeciąg czasu 28 

lat, obejmujący ws"elkie możebne zmiany, w któ­
rych dnie tygodniowe wzglęllem dni miesi \)cznych 

znajdować się mog'b tiLk iż. każ.dy dzieJ1 tygo­

dni,t na każdy pojeuyilCzy dzieJi miesi"ca 

z osobuiL pl"zez czas ten raz n'ttraf iiL. l'orz'tuek 

ten powtarza się co 28 lat dla tego, i ż :.IwyJde 

każdy rok zwyczajny końc:.lY się tym samym dniclll 

tygodnia, od którego sil) zaczął a rok prze­

stępny tym duiorn który następuj e po dniu, 

od którego rok sil) roz1'Ocz'l1. Przyc~,yniL jest ta, 

że rok nie spehut ma 52 tygotlnic, lec" rok ~wy-
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C7.ajny ma 1 rhieJl ił. rok przestępny 2 dni więcej. 

Grlyby czas podług samych lat. zwye;mjnych się ra­

ehował, nie mógłby okres słonec~ny t.rwać (lInie.i 

jak lat. 7. J,p,cz 7.e do rachuby wchodzą lata pr7.8-

st.ępne rr~eto okres sloneczny trwa lat 28. Rok 

1877 jest w nowym i starym ka.lendarzu 10 rokiem 

7. por7.ądku w takim;;,e okresie słonec;mym. 

7. Ważną tahe jest. rzeczą część kalendarza, 

t.Y"7.ąea się świrtt kościelnych. Niektóre 7. tychże 

obchorJq się corocznie w jednym i tym samym dniu 

jako to: N0111.i1 j'o/': l Stycznia, Trzech Króli 6 St.y­

cznia, Oczyszczenip, N. M. P. 25 Marca, św. Stani­

sbwa 8 .Maja, św. Piotra i Pawła 29 Czerwca., 

,Vllicbowzi ęeie N. M. P. l 5 Sierpnia, NarorJzp,nie 

N. ~r. P. 8 Września., 'Wszystkich Świętych 1 Li­

;;t.opada, Niepokalane Poczęcie N. M. P. 8 Gruduia, 

Bo~e Naro9zenie 25 i Rw. Szczepana 26 Grudnia. 

\V szysIkie te Hwięta zowią się nierurlwmemi; lecz 

J'eszt.a świąt i uroozystości jako to; Popielec, \\' iel­

kanoe, Zielone Świątki, Boże Ciało i Adwent co­

rOCy,lli8 W innym odbywają się czasie i Y,tąrl 7.Owią 

się 1"1ldwmmni. Stósują i regulnją się one podług 

uroczystoHci Zmanv.l'c1nrstania Pallskiego czyli 'Wiel­

kanocy. PodIng roy.poJ'ządzfmia soboru, odbytego 
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w l'. 325 po Chrystusie w Nicei, Wielkanoc zawsze 

pry.ypadać powinnlL w pierwszą niell7.iellJ po picrw­

sZflj polni księ;i,ycn, znchollzącp,j po wiosenncm poró­

wnaniu unilL z nocą, które, jlLk wiadomo, pry.yprtdn. 

nlL c?7.iCJl 21 MarclL. Jc~li w dniu t.ym jest pdnia 

lL następny dzie11 22 :łbrca jcst niedzielą, natenczas 

w lluiu tym mamy najrj"cltlejszą Wielkanoc. Naj­

p6źuiej y.aś przypadać może vVielkanoc na dzim', 2G 

KwietnilL, gdy:i., przypuściwszy, ;i;e w ostatuim dnin 

przel] 21 Marc!t przypacla pclnia, IViellmnoc dopiero 

po następnej pelui odbyć się może, a że ta dopiOl'o 

za 29 dni t. j. dnia 18 Kwietnia zachodzi, przeto, 

gdy dzieJ'[ ten jest niedzielą, Wielkanoc dopiero w na­

stępną niedzielg a więc dnia 25 Kwietnia obcho,lzić 

się możc. Siódma niedziela prr,cd Wielkanocą jest 

Nielhielą 7,apustną, następna środa Popielcem, osta­

tnia niedziela przed Wiellmnocą nazywa się Palmową, 

a ostat.ni tychieu Wielkilll tygodniem. Siódma nie­

dziela po Wielkanocy jest Zesłaniem Ducha świętego 

czyli Zielonemi Świątkami. Półtora tygodnia przed 

)l;i elonell1i Świątkami jest Wnieuowstąpienie P'll',skie 

a półtora tygorlnin po Świątkach Bo;i,c Ciało. Czwarta 

niedziela przed Bo;i,em Narodzeniem czyli pierwsza 



po ŚW. Andrzeju nazywa się pierwszą Niedzielą 

A<lwentll. Od niej rozpoczyna się rok I .. o,~cielny. 

8. Jeszcze mieści w sobie kal endar;o: odmiany 

księ:i.yca t. j. nów, piol'wszą kwadrę, pełnią, ostatnią 

kwaclrr, dalej węzły księżycowe, czas wschodu i za,­

chorlu slo!'lCa, cllugość dnia, stanowisko słOllca wzglę­

(jom 12 znaków niebieskich, początek pÓl' roku, za­

<imienie slolICa i księ:i.yca, bieg i stanowisko planet 

mI niebie. Dlil krótszego oznaczenia tego wszyst­

kiego UŻyWiIllO są różne lIllttki czyli zwroty, których 

znaczenie bliżej wyjaśnione jest w kalendarzu, 

'W szystko to jest już zrozumiałem dla nas, gilyż 

w poprzednich naukach jużeśmy szczegółowo o wszyst­

kiem nieolllill mówili, Są te:i. i w kalenrlill'zu prze­

powiednie stilnu powietr;o:a, kieily będzie deszcz, po­

goda, mróz i t. d. Czę~<i til kalenilaJ'za najbardziej 

nicomill zajmującą jest dla naszych gospodm';o:y, któ­

rzyby radzi przewidzieć chcieli przyszły stan powie­

trza, aby podług niego zflstósować si ę ze swojemi 

robotami rólniczemi w celu osiągnięcin dobrego 

sprzętu y.niwnego. Chwillebne to usiłowania., tylko 

y.c na nieszczęście w przepowiedniach takich ni źrlźbl:t 

pmwdy nic masz, gdy:!. zmianil powietrza zale~nfl 

jest od tak licznych przyczyn i stósunków w n~tLl' 



1'7.(', i~ ich ani przewidzieć ani ohrachować nie mO~l1a 

nawet na kilka dni naprzód nie skąd dopiero na, 

lata! Przepowi erlnie t.akowo umieHzcw.i,~ jerlyni!' 

ci, którzy kalenrlarze wydają, (lla zadosyć lE'zynienia 

ciekawOfici lu(lzkiej, gdy% ]1l'Z8Sąrl ten, jakohy ]10-

wiej,r'ze mo~na na długi czas odgadną!':, tak jest, 

u Indu zakol'zenio11ylll, że nikt by nie kupił kalen­

(lal'za, któryhy nio przepowiadal st,ann powietrza, 

Jest człowiek w tym względzie st.worzeniem nicpo­

prawnr,m, gdyż choć 10 razy przepowiednia takowa 

się nie sprawcl7.i, to bylp, raz się ziścila, już telll sa­

mem staje się jak naj1.upelniej wiarogodną, Loży to 

jalwś zwyc7.ajnie w nlłtnrze czło\\'i "kn., Ż" ZflWS7.e wi ­

dlli tylko to, czego sobie pragni0, a ślepym jesf. !la 

wszystko, eo mu nie przypada do smakn I 



Nauka jedenasta. 

o SlOllCU. 

1. Slo{lcc jest y,ródlcm wszelkiego :i.ycia na 

7.iemi; któ:i. potr:1fi godnie wyslowić błogie j ego 

wply"y? Od c,dowielm, szczytu ziemskiej istuo';ci, 

:1:i. do nrtjmniejszego robaczka wszystko do niego 

\V7.rly cli a, 7.:1 niem t0skni, w btogiem świetle pro­

mieni jego czuje c[JJ~ rozkosz jestestwa SIYcgo. Lu­

dzie, zwierzQta, rośliny wszystko zawelzięc7.a byt 

swój SłO{lCIl i Temu, którego ono jest dziełem . 

.Talm:i. to nieograniczollil dobl'o~ \\'ywolala tę cuelną 

gwi,mlQ z niL:o~ci ku uszczęśliwieniu tylu niezliczo­

nyeh stworze{t! J aka;i, to wel:dęczność nale:i.,)' się 0(1 

nas ludzi tej wszechmocnej Istocie 7.a tyle dobroci 

i milo~ci! 'I'akio t.o mni ej więcej myśli nasuwają 
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się uwminemu czlowiclcowi, gdy si ę zastanowi nad 

temi ró;morodnomi tworami, które go otaczają na 

każdym kroku, gdy spojrzy na to słOllce, które do­

broczynnym swym \\'plywcm twory te przy ~yciu 

utrzymuj e. Czyż można si ę dziwić, :68 nal'orly, nin 

znające jeszcze pra\\'clzi wego Boga, biorąc stworze­

nie za Stwórc1j, ze czcią, z uwielbieni r,m wzrok swój 

wznosily przede\nzystkiem <lo slOl'lCn, uwa~a.iąc .i n 

7.a bóstwo i oddając mu hołd boski? Lecz przy­

patrzmy s i ę bli:i.ej tej (lohroczynnej g\\'iazdzie. .TIl­

~.egmy cokolwiek o niej s(\! <lowiedzieli ; stal'11jmy 

siO lepiej j" poznaó. 

2. 'Wi adomo nam jll~, ;'.0 SlOlko sil" ogroJllllej 

swej ciQżko~ci panuje nad wszystkiemi, (10 systelllu 

joj nale"ącGmi planetami i kometami, trzymając j e 

IV stósownoj od siebie odległości i zmuszając obip­

gac'; okolo siebie. Ono tylko jedYllo ma swojo wJa­

sne światło, którego udziela dobroczynnie swym 

potlwhclnym planetom. I slusznie nale:i.y siQ sloiwll 

najpierwsze w syst.emie miejsce, gdy;;, 0110 R~1110 

pr7.onosl mas,!! swoj'l; wszystkie planety i komot.y 

l'aWJl1 wy.ięt.o 700 razy a ziemię samą 3GO,000 \'~7.'y. 

Ogrom sło{lCiL jest tak wielki, i;i, ksi ę;'.yc musi alby 

cztery l'IlZ.l' tak (laloko hy": o(lh~gl.l'm od 7.iemi jak 
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jest w istocie, aby slOllce pomiędzy mm ,], ziemią 

przejść mogło. Średnica slo1lCa wYllosi 185,200 

mil a równika długość blisko G05,OOO mil; jestto 

linia, któn1 \Vó~ parowy objechalby dopiero 

w 8 latach i 230 dniach a kula armatnia przclc­

ciabby przestrzel! tę dopiero w 280 dniach. Wi­

c1zimy "\Vi~c, :<:e slOlice jest kulą olbrzymich rozmia­

rów, w porównaniu do której ziemia nasza nieomal 

zupełnie znika. Dla uprzytomnienia sobie stósunku 

wielkości pomiędzy slolICem a ziemi'1 dolączamy na 

następnej st.ronie figurę 1 G. 

A pomimo sweg'o ogromu slOlice me widzi 

IHLm si ę o wiele wiCjks:-:Cll1 od ksiQ~.rca ; pochodzi 

to l'. tąt1 , i~ ka:i.dy przedmiot tym mniejszym nam 

si\) wydaje im odleglejszy jest od llas a że slOllce 

11l';I,087.10 400 razy dalej odlegle od llas jak księi.yc 

przeto pomimo jego ogromu pozorna wielko~u jego 

l'.claje sig równ'l; pozornej wielkości księżyca. Odle­

głość stOlIca od ziemi wynosi w okrąglej liczbie 20 

milionów mil; je81.to prz8stl'l'.e(l ogromna, do której 

przeuycia potrzehowałby wóz rmrowy 300 lat a kula 

armatnia 14 lat . 

3. Lecz co nas llnjhar(lzicj obchodzić powinno 

j"O jest świaHo i cinplo 81011('c;m0 , te rlwa y.ywioly 
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niewj'ewllmi~te, be~ których h18111Ht nasza Lylaby 

bl'yłą nmrtw'l, uie zlbtną do wydania ze siebie naj­

mniejszego objawu życia . Slusmie sit? więc py­

tamy, jakim to sposobem wydaje slOllce ze siebie 

te nigdy niespO~.Yte ~ywioly na tak ogromne pn~e­

sb·henie świab? J ustto tajemnicą, któm jeszche nie 

ju,;t clostatecmie zbadaną a o<lpo\\iedź na powyższe 

pytanie równa się więcej domysłom niż niezaprze­

ezonej prawdzie. 

a) Najpl'zóll wyobrażano sobie sIolice j"kC' 

masę palącą s i ę i wyziewającą na wShystkie strony 

~wiatto i eicplo, jak to widzimy u każdego palą­

cego s i ę ciała :<:iemskiego. Lecz w tym razie mu­

sialu.! się skw<1r slOllca pomill1o niezmiernej jego 

wielkości w ei'1gu wi eków corn bardziej hll1niej­

szau a narcs7,citJ :óupelnie u stać; co jednakowoż do­

tąd nie nastąpiło, gdyż sloiice jednakowo oświeca 

i ogr:<:ewa hiemil) dziś jes~c~e jak w daleko od nas 

odległych wiek"ch. Nast'ilpnie odkryto p/alit!) slo­

/lcc.mc, pojawiające si't j ilko miej sca ciemne na b1y­

S~ChąCl)j pOWiel'hChni slOllca. 1'l"111Y te mają zupeł­

nie ciemne )'[111"0 i otoc"one s ,~ jakoby dei/le ll/, gdy 

tymczn,sem w pobli~u nich poj;lwiają się miejsca 

blyshC~ącc nadzwyc~llj ~ywem ~wiatłell1, które na-
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"YW"J't !i!!.:lwni ehyli podwdu;a'll!i, Po oclkl',)'eiu plam 

stonecznych jJl'hYI'USZellenie, jakoby slOl'lce byto maSet 

ognistą, hyło ju:i; zupelnie nioz,l'oZllIJlia!um, guy:!' 

nie 1l10ż'llit byto sobie wytlómaczy6 w j,tki sliosób 

mog'~ powsta6 plamy tak wielkioh rozmiarów w ma­

sie ognistej, 

u) ~Wyl1all)ziono wi~c wl'elnie l'rwciwn,~ lIauk \) 

chyli hipotezo o SIOI'ICU, l'odlllg' tejże miaio uyci 

sloiico rmts,~ podobnie jak hiellJia ciemn'l, lecz oto­

c;l,on,. na ksztalt powiutl'h,t hielllskiugo atmosf'er't 

świet lni. czyli !iJ!os j'e)'(! , sklallaj'lCl!J s i~ z uelikatnej 

lImtoryi ~ wiotlnej, przez które przeziera'; miaht cie­

mna powi erwhnia sto 1'1 en, 

c) \'V ostatnilll Jlitl'eszcic c,msic lJowstala hnów 

wpdniu oL1miel111a nauka o SIO llCLl IV sImtek wy­

nalazku nic lhwno zrobionego, za ponloc, . którego 

pl'lIeh rozswzcpiolly s;l,tucznic pl'oJlliel'l ';lV ic e,~<.:ego 

jakowego ciab rozpomau 11101,na li jakich pojeLlYli­

czy ch <.:zi1steczek czyli "ywiolów ciało to się skłarb, 

Z l'ozshczepionogo promienia slonecznego okazało 

siQ: v.o słoJJ~cO slda,b tii~ z jądm biitlom światle lII 

bl'yszcz,~cego i ~() jest OtOChOJlU atmos l'cl'ą ś \\'ietlrHh 

sk tallającą się z g,t~ów i par, w których si\) znaj­

lluj'1 rozpuszczone niektóre lloj u,l,)'llcze krllszce, jako 
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to: ŻUhIZO, m,tguellynm, natryum i t. d. Plamy sło­

neczne lIaś tlómaczą się w ten sposób, iż w atmo­

sferze słonecznej powstają twory podobne do chmur 

ziemskich, które, mając niższą temperaturę i mniej 

bystre świ,ttlo niż jądro słoneczne, odbijają się na 

ternże jako ciemne plamy. 

4. Za pomom, plam slonecwych OlIkryto, że 

sł0l1ce także obraca się w okolo swej OSI podobnie 

jak planety od zachodu ku wschollowi. Uważano 

bowiem, że wSl.ystkie phtmy słoneczne, trwające 

czas dłuższy, poj,lwiają si \) IHljprzód na lewym t. j. 

wschodnim brzegu słOlica, następnie li jednostajną 

szybkością i w jednakowej zawsze od siebie odle­

głości porusl.aj" si\! ku pmwenm t. j. zachodniemu 

brzegowi SlOlicoL, po za któr'ylll IV 13 dni biegu 

:;wego znikają; przez taki smu przeciąg czasu staj" 

si\:! potem niewi<lzialllemi aż nal'eswie znów poja­

wbj'i się na wschollnim brzegu Sl0l1C<1. \VirlOCZllą 

jest :mtem rzecz'!, iż plamy, ;,majdująee si~ na po­

wierzchni slOlica obiegają z taką regularnością je­

dynie w skutek obrotu tego~ okolo swej osi. Obrót 

tun o<lbywa sig 1l<L stronie sJ'Olkll ku ziemi zwró­

conej w kierunku od wschodu ku zachodowi , na 

odwrotnej zaś stronie w przeciwnym kierunku t. j. 
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od zachoLlu ku wlichodowi. Sloóce zatem ourac,t 

~il' w 25 dniach 12 godzinach okolo swej osi od 

zachodu ku wschodowi t. J- w tym :;,tmym Ide­

runku, w którym ziemia iUl1c planety krąż:h 

w okola niego. 

5. Jeszcze cokol wiek o ~ wictl e slonecznem. 

PI'Omiell słoneczuy j est wla~ciwie białylll, lecy, sz tu­

cznym sposobem Z,t pomocą szkła trÓJgraniastego, 

które }Jr!Jsmntcm y,owiemy rozszczepiony, l'ozklalb 

si ę lm sielIom pojellYliczych kolorow.)' ch promieni 

t. j . czerwony, jasno-~ólty, ciemno-i;ólty, zielony, 

ja:;no-nicLieski , ciemno-ni ebieski i fiołkowy. Tym 

sposobem te~ POW:;t<LjC tgCZ1', iż promic!'l slonccmy 

roy,szc7,epia, rozkłada i zalmnuje ~ i\) w kroplach 

wody pachLjącego Lleszcw. Promie!l biaTy slone­

czny sklach, się zatem z t ych siecImiu poj edY (lcy,ych 

kolorowych promieni, od których też zape wne po­

chodzll kolory ciał zicmskich, jako to zieloność 

li~ci, przepysznc bl1rwy kwiatów, skrzYlIel motyli 

i t. d. jako też czerwony kolor zorzy wschoclniej 

i zachodniej, kolory gwiazd i d rogich kamioni. 1),,­

Wl1lcJ sądzono, ŻO pl'omioIl słoneczlIY w jednej 

chwili przybywa od slOllC,t do zimuj, lccz t"k nie 

jest albowiem w roku 1(j7li astronom Ohtf' Ruemer 
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odkrył IV skutek ~postrzcżCll net ksi\:życach pl<tnety 

Jowisz:> zrobionych, że promie!'l słoneczny przebiega 

średnicę ellipsy ziemskiej, wynosz.ącą 40 milionów 

mil, IV l G minutach. Ohy;i;oŚG jego wynosi zatem 

'J 2,000 JlIil na l sekundę. ,Jest to nieslychalHL 

szybkoŚG, n'La któnb ~ilJ jcszcz.e obszeruipj w nauce 

l.! zastanawiać będziemy. 



Nauka dwunasta. 

o planetach. 

l. Jak ws pan i ały ol's,ak dworzan okoto kl'Ó­

lowoj swojej tak planety w stósowllej odlegtoś~ i 

i w ściśle up0l'ządkowanYlJl szyk u krą:i: '1 około 

stol'lca, odbierając OLI niego ~wiatlo i cicplo, te J \\'iI 

~y wjol,)', bez któr,ych b,)'lyby bl'yhmi martwem i bel. 

lIajll1uiejszego objawu :i,)'ci" zwiel'l\ęcego i ro ślinn ego 

Ukoło niektórych pbnet obiegają wów mlliejsZll 

pbnety podobnie jak księżyc okolo ziellli. Pierw­

sw Y.Owią si ę pZlt1le la.1i/:i iJluWllclIli, ostatnie plal/elallli 

jioboczl!cmi czyli dru,gicgu j'ZUtiu, takie ksiCi '!}G1!1I/.i, !m­

hultlami j salelitami t . j. towar:oyszami l'bnet głó­

wnych zwane. Planet glównych dotąd odkrytych 

j est 131; li tych jest 8 większych, reozt,L muicj-
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s?'ych, ?'wallych Le" plaueluidlllni cl.yli asteroidami. 

l'lanet dl'ugiego rz~ (lu czyli księiyców j est 22. Do­

l"c"oJl1L 1Ji], n[Lst~llrlUj stronie tabliCit podaje planety 

IV nastc;pstwi'J odległości ou SłOllC'\ z ich znakami 

i gł,\wncrni liczbami, tycz'1cemi si ę ich wielkości, 

ollleglości od slOllca i t. d. 

Dwie pierwsze pbllety Merkuryus;" i 'Wenus 

wwi'1 się 1'Iaflebmi niższemi, jako obiegaj'1ce okolo 

sloJ',ca pOtni~llzy ziemi'l a slOlicom, reszta zaś pla­

not po zn, ;"icmią Im~żących, zowie się w!}iszemi. 

WS:Ój'stkie phmety okrą;\"ją IV elli psach 'slOlice w kie­

l"lLllku od zachodu ku wscho,lO\vi w obrę l.Jie zwie­

r"yllC<L podług porz,!llku znaków niebieskich barana, 

byb i t. lI. Płaszczyzny, po których planety od­

bywają lhogi swoje Ilie le"ą w pla s:óczyź nie ekli­

ptyki, lecz l'r;l,ecir",j,~ ją pod różnemi kątam i, ale 

po wi IJhwj czg';ci tak malemi, że lIie wychotlz,~ 

l. pa sa ;"Wierl..)'llCo wego, z obu stron ekliptyki po 

l O stopni obejmuj'lcego. 

:!. NajLliżsh'~ phmet'1 SlOllC'1 jest: 

aj .71 [cl"i,'u.r!}llo", ol;nl'<aj'lcy j e w ~r~llni ej oJle­

gl oli ci 8 milionów UliJ. Drogę ~woj'l 60 '/4 milio­

nów mil długości maj'lC'1 odbywa w 88 ,liliach 

z Eh.)' bkości,~ 7 mil lHl seku llll ~. Dla zbytniego 
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swego zbJiżeni:1 do slm'loft JJerkrlrylls7, jest nieomal 

ci'1glc wnurzony w Hwietlc slonecznem i tylko nadko 

rano przed wiichodem i \yi cczorem po zachorlzie 

sl'ol',ca jest widzialnym , 1ferklll'y11sz jest co do 

swo,i obj ę lości 20 r,l7.Y mniejszym or] zim\li i Ohl'flCfI, 

si ę bbe okolo swej osi \\' 24 godzinach i ,j mi­

nutacJl. 

b) }VeIl1lS c7.yli TYenp-/,((, znana poc1 naz \\"i skiolll 

jalr,;clllci, g,ly rano p1'7.e,] wschoc] em slolIca a, ,~Ici((­

zrl,lJ ?V i cc" nJ'ile;j; gLly po zftc]lOclzie sl'ollca j est \\"iclzi:lln~ , 

ollieg ft w średniej o,ll cglo ś ci 14 mi lionów mil \\' 22,; 

,ln i:wh z szybkością Ci mil 11ft sekund\: okola slollca, 

l'onieważWonus nieom al tak wiclk,~ j est jak zie­

mia i c1o ś 6 blisko ni ej krąży, dla tego też wyr1njn 

\lam się być nnjwspaniftlszą i nujpiękniejszą Z8 

wszystkich gwiau] lla niebie, Tak 11 Merkul'.rnsz:l 

ja,k i 11 'N cnery mo),l1a przez pe rspektywę ze ziemi 

spostrzeclz odminny ś\\-iatla, podohlll' (10 k si<;: :i.yclI' 

\I'.I,,,h, .inko to IIÓ\\' , kW:1']I' ,)" i pel ni" \Venll s 111:1 

en do JIn,t lll',Y swojej ",iele l'0 rlobic!l st \1"n. (lo zi emi, 

II1'L bowiem a.tmosfcr r, ZOI'Z \) pOl'ann" i ",i cczol']]:) , 

odmiany (lnia i nocy jitlw t e:i: pory rokl1, l'oe ily. 

l enie osi joj taho jest nieomal rl!Wllll 7.iemskielllu 

a Ll~.i0l'1 j ej trwa 23 goclzin,r 21 minu t. Niekiedy 
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zdarza się, i ~ 'Wenus równic jak i JI'lerkllr.l'nsz, 

przechodząc pomiędzy ziemią i slo(lcelfl, 'l.nellot'lzi 

na tarc;', sJoneczną i sln~y natenczas a,tronOlllom 

do dokładneg-o ourachowania orll cglości 7. iemi od 

slOl'lea, 03tatnie przejście "Venel'y pl'zez sloJlee otI­

było się dnia 8 Grudnia 187"4 I'okn, 

e) 'J'1·'l.eci,~ 7, kolei planetą jost nasza zicmi,-, 
z higżycem swoim, które Halll już 7, pupr7.erInich 

Hauk dostatemmie są znane, 

d) Czwartą pbllct,~ jest j }[a1'S, nieomal fi l'f1zy 

mniejs'l.}' od ziemi, Średnica jeg-o wynosi n 18 III i I 

a 'l.atem pl'zes'l.lo polowQ śretlni ey 'l. i elllski ej, ~I ars 

jest pierwszą z plrtnet wyższych i ma Labo <1":;'0 

podobieństwa do ziem i, gc]yż pl'20Z doure szkb mo­

żna spostrzedz na bieg-unach jego uiale świetlno 

miejsca, Hóre nic'l.cm innem nic są jak masami 

lodów i śniegów zupełnie t ak jak w Lyel lże micj­

seaeJl na 7,;emi, Ma lmtem Mars atmosferę a po­

nieważ w 24 lIniach i 37 minutach ra;f, obraca sic) 

okolo swej osi ma też nieomal rówIlI1 jak na l'. i e lll i 

ocImianę clni i nocy. Z prl'.yczyny jednakowo';', że 

)1ochylo~G osi jcgo do ellipsy, ktÓl'ą ol>ie!!,'n, wynosi 

fil stopie!1 pory roku na nilll po1ąc7.01l0 są l'.e 7.11:1-

c7.nic'.i~z"mi ocIlfli;ma.llli c:iepla 1 ZlIlllla, 
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e) Piąte miejsce zajmują odhyte w nowszych 

dopiero czasach planetoidy cz.yli ({stero id!}, których 

rlotąt1 IInamy 123. Gdy większe planety nieomal 

wszystkie od najaawniejsllJ"ch czasów staro~ytności 

jll';' S'ł znane, o planetoidach nic dawniej nie wie­

(]ziano, jakkol wiek zastmHLwialo astronomów, ,;,e 

w tak obszernej przestrzeni pomiędzy :Marsem a na­

stgpll'ł pbnetq, Jowiszem żadna nie znajduje siq 

pbneta, pomimo to, iż takowa podlug odlcglo~ri 

innych planet od slOlica w miejscu tem krążyć po­

winna. Dla tego już Kepler przepowiedział, :'.e 

w przestrzeni pomięllr,y :Marsem a Jowiszem 7.osta­

nic o<lkrytą planeta. I sprawrhila się ta przcpo­

wicrlni:t z t'ł tylko odmian'ł, ,;, ;) 7.amiast jednej orl­

kryt,o od roku 1800 dot'łd aż 123 male planety, 

7, których najwir]ksze i najpiel'\Y odkryte na7.yw~.ią 

sig: Pallas, vYesta, Juno, Ceres. Podlug ",dania 

astronomów mają t.o być rmbitki jednej pla n ct.r, 
k!.rym, początkowo w miejscu tom krą:'.}'la a w sku­

tek nic7.llallyclt sil rozprysla sig na kawałki. P la­

notoidy krą:'.ą w podługowatych b~r(l7.o cllipsaclr 

w orlloglości 40 do 70 milionów milokolo slolica 

a niektóre 7, n ich wycltodz,! daleko po za granice 

eklipty ki i pasa IIw iol'7.y"reollego. 
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f) Następuje teraz największa systemu 810n8-

cznego planeta Jowis.z z '1 księiycami, krąiiłcy 

w średniej odległości 108 milionow mil w 4:133 

rlniach okolo slOl'tca. Chy:,:ość biegu .Jowisza jest 

7(; ra-~y wigkszą a-ni:i.eli lot kuli a-nnatnioj. D~iennr 

obrót swój uskukcznia- on nieomal w l O god~in:,eh , 

a- że objętość jego jest 1300 rn,~y większa 0(1 obję­

tości ziemskiej przeto skutkiem t ej niesl,)'chUJH'j 

szybkości obrotu jest lIad7.wycjmj ne \\"yprę:i.onio u ró­

wnikn, i wklęsloHci u biegunów, tn,k i:i. oś ,Towisl.n, 

jest nieomal o 1400 mil krótszą od śrerlni.:,)' jego 

na równiku. SlO1'lce na nim wydaje si ę 27 razy 

mniejszem ani:i,eli na ziemi. Naj piękniej blyszczy 

,Jowisz na sklepieniu niebieskiem, gdy jest najbli:i.ej 

ziomi t. j. gdy ziemia stanie pomięuzy nim i S101'1-

cem, wtenczas to Jowisz zaraz po zachodzie s10{,ca 

11ka7.11je się na wschodzie i przez calą noc w pelni 

bhskll sw tego toczy bieg swój na niebie. IV teles­

kopie c~yl i dalekowidzu p07.0rn:L wielkośG jego 

równa si\) wi elko~ci k8ię~yc:, w pelni i Hlo~nn. lla­

nim spostl'zerh ciemne 1'1'Qgi, ciągnące si\) wokoło 

niego po obu stronach równii<n. i 7.mieniające nie­

nsf,mlllio posta" swoją. 

111. 4 ksilJ:':yco c7.yli trn.lmnt.l' towal'zy~7.ą ,To-
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wiszowi, sprawiając na mm podobne zjawiska, jakie 

~pl'awia księ~yc na ziemi. Jakkolwiek księ:i;yce te 

są wiele większe od naszego księ~ycn, tylko przez 

perspektywy dostrzedz ich mo:i;na. Za pomoc,! tych 

to księ7.yców obl'achowano szybkość świn,t]a. Okl'ą­

:i;aj'lc bowiem Jowisza zanurzają i zacieJllninją się 

od czasu do czasu \\' cieniu jego. Dokładne obm­

cJllmki okazały, że zaciemnienie księżyców Jo\yisza 

pręd7.ej czy póiniej zachodzi podług tego, czy ",ie­

mia w bli:i;szej lub ua.lszej znajduje sit; orl tegoż 

odleglo~ci i że ~wiatlo potrzebuje do przebycia śre· 

dnicy eHipsy ziemskiej, wynoszącej 40 milionów mil, 

l G minut czasu. Wynosi zatem szybkośG ś\\'iat.ta 

42000 mil na 1 sekund~. 

g) Najdziwniejszą planetą w systemie słone­

cznym jest następująca, zarazem po Jowiszu naj­

większa planeta, Satumus, mający to osobliwsze 

a IV całym systemie jedyne urządzenie , iż jest oto­

czony potrójną Obl'gC"q czyli pierścieniem, krą:i.ącym 

ponad równikiem w okolo niego. Obręcz ta jcst 

ciałem zupełnie stałem, rzucającem cieli na Saturna, 

który podług różnego stanowiska względem ziemi 

różne przybiera postacie i figury w pośród obręczy 

swojej. Satul'lI jest eo do objętofci blisko 70U razy 
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większym ni;i; nasIla ~iemia a slm'lCe wydaje się na 

nim 9 razy mniejszem nii, u nas. Oprócz obręczy 

ma Saturl1 jeszcze fi księżyców prz.)' sobiA, które 

w coraz większej orlleglo~ci orl siebie go okrąbją. 

h) lkal1l1s, ]ll'zerlostatnia p!u,netn, ,lla nader 

wielkiej orll eg to~ci 0<1 ziemi, tylko przr'?' pCl'spr,]c­

tywy mo;i;e być dostrzeżonym i dla tego te;i; staro­

żytnym narodom był niezl1anym. Siedm tralJantów 

towal'Zyszy mil, które nie jak ksi\):i.yce innych pb­

net od ~achodu ku wschodowi lecz w prz8cilYnym 

kii'runku t . j. cd wschodu ku zachodowi obiegnj'l. 

i) Ostatnią nareszcie dotychczas znaną pbilf'tą 

jest Neptwws, który zostal odkryty przez Dra Galle 

w roku 1846, " o którym z rachunków francll7.­

kif'go astronorrm Le \leni er jn;i; pręclzej wierl7.iano, 

nim spostl'ze7.ony został. .Jest on od ziemi bnl'<Izo 

od l egły a ~wiatło sloneczne dochodzi do niego rlo­

piero w 4 gorlzinach 21 minutach. Wszelakoż I1lC 

możenly z [lewno~cifk twicl'dzie, jnkoby Yeptnn hyl 

.in;i; ost,\tnim kratlcem systemu stonecy. ll ego, grl'y~ 

tajemnic natury c"lowick nchylić tylko ale nigdy 

wpełnie zbadać nie potrafi! Dla lepszego wyobra­

~enia sobie wzajeml1ych stósunków wiclko~ci gló­

\\'11,)'cll planet <lol'1czam)' nn, nast('pnBj stronie figurę 
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porównawczą, która sama przez się dostatecznie jest 

zrozumiałą· 

Na rlolączonej tablicy n. wyobra:i.ony jest sy­

stem słoneczny Kopcrnika., uwydatniający obieg pla­

net okolo słońca wewnątrz zodyaku. :Nr crkury, 

vVenus, ziemia, Mars, planetoidy, Jowisz, SatUl'I111S 

i UriU!us obiegają tu w następujących po sobie ko­

łaell w kierunku strzałek około slOJlca. Neptuna 

(llit zbytniej odległości nie !l1o:i.na było Ullll eS CIC, 

g,ly:i. odległość planet od słOllca jest na figul"7.c lej 

slósunkowo uwydatniona. Ohwód figury stallowi 

12 znaków niebieskich. 



Nauka trzynasta. 

o kometach. 

1. Niekiedy pojawiają się dziwne gwiazdy na 

niebie, które, odznaczając się mglistym b laskiem 

kształtem okrągławym lub podługowatym, przez 

krótki czas swego pobytu bardzo znacznie się po­

l'LlSzaj'l. S;~ to komet!J czyli gwiazdy z ogonami , 

zw<tne też miotlami o!JlZistcmi od pęku światła, cią­

gnącego się na kształt miotły z<t niemi. Pojawie­

nie się takowych gwittzd sprawiało w dawniejszych 

czasach straszny popłoch i zamięszanie pomiędzy 

ludem, gdyż mniemano, że komety są zwiastunami 

okropnych wojen, chorób, zaraz i srogich klęsk 

wszelkiego rodzaju. Dziś już. nie wiele ludzi się 

zdarza, którzyby takim baśniom wierzyli, gdyż z po-
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st,1'8111 o';wi;d,y wyrobi!'y sil: inne l'0j<;:cia o świeci e 

i lIatur:t.o i przekonano sil;:, że a,lIi pl;wet,y ;lIli ko­

mety nic 1ll0g;~ st.nG \I' najm niejo:oym 2wiązku ze 

życ iem i stósunkami ludzkiemi mt ziemi , jak to 

solJio LJawniej wyouraźallo. Niezwykly rozwój astl'o­

nomii od czasów KOjlel'llika obl'a1 już czlowi,'ka 

z llJaj estatu, n,1 który sam si\) wsaLhil, l'oz llllliej;Lc 

w swej śll:iesznej dlulli e i :-::1rOZ llIUi;d'o';ci, że wszystko 

dla lIiego na ~ wi e(;i e stworWllo, Slol'lce jeLlYllie lIa 

to, auy WII pr;t,y'; wi llcaJo i ogrzuwal'o go, ksi l;:życ 

i gwiazdy auy lllU służyly IV nocy l'i;1 latarki. Cóż 

wi'Jc lhiwnogo, iż i Llla kometów wynabzl czlowiek 

IV zarozumiałości swej cel i prmwacmnic, które 

o,lpowiec1 nio do nio;t,\\'yklcj ich postaci ni czwyldelll 

też uatul'alnie l1lusi;l]"o si\.' wy<la\\'aG. 'J'e rózgi 

i miotły ogniste nie ll1oglj' lIi e dobrego zapowiallaG 

bo ludzie, cwj;lc swoj;, nikczeu1ll0śLi i bęLląc pl':oe­

konanymi o swoj karogotlności , ze strachem i bo­

jaźnią patrz,lli 11;1 to niewinne gwiazLly, s,,11>I;1c " ich 

niezwyklej powiorzcho,,"no~ci , iż 0110 llic lllOg~~ byli 

czem innom jak posŁanuikami gui c\\'u bo~cgo, zc­

slancmi IV tym celil, llb;" wycl llostaG Ili"I'0pl'<1wny 

JHtród ludzki za wszystkie występki i lliegodzi wości, 

których si\) OLI czasu potopu ZIł Ó W tl 0l' lI ~cil". Dla 
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nas, któl'~y~my się w poprzednich naukach cokol­

wiek juil o~wiccili wzgl\jllclll cieLI niebieskiciJ , Set 

kornety tak~e tworami niebieskielIIi, odllliennej Wpl'lL­

wdllie postaci ale ulegające teLk smno prawu cigż­

kości i nikomu nie przyjdzie na myśl przypisywać 

im znaczenia, którego wcale mieć nie mogą, ch,)' ba, 

iż SiL rówllie jak inne ciała niebieskie świadkmni 

nieskOllczonej wielkości i potęgi Stwórcy, którego 

clllowiek rozumem swoim objąć nie w stanie. 

2. Są komety ciałami niebieskiemi, odhierają­

celll i światlo swoje od slOllca, lecz z tak delikatnej 

materyi złożone, i~ nawet przez naj gęstszą ich część 

t. j. prm;; tak nazwane j(Jilro przebija się światło 

gwialld statych, po ~a liOmetami stojących i docho­

dzi do ócz naszych. Komety obchodzą również jak 

i planety około slOllca, lecz w bardziej podługowa­

tych elli psach, dla tego r11Z bardzo blisko, drugi 

raz znów bardzo daleko od słOllca znajdować się 

mogą. Hóżnią się też komety swym biegiem od 

innych cial do sy~temu slonec;;nego należących. 

Nie tylko bowiem krążą one od zachodu ku wscho­

dowi leclI we wszelkich innych kierunkach i nie 

trzymają się też pasa zwierzYlicowego, lecz w nim, 

nad nim i nil6ej mego bieg swój kierują. Zt'1d oka-
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wje sig, że C<tty obszal' systemll stonecznego jest 

jakoby ogl'Omną kul,t c"yli sfel"~, w poś ró(l której 

pl:1nety lIlni ej wi.,;cej w jednym kiel'Uulm krfl~'ł; 

resztę zaś przestrzeni z,tpdniają biegiem SWOIm 

mnogie zllstępy komet, które IV najl'óżniej szych kie­

runkach kul ę tę I'r"e Gieg,tją. Obieg niektórych 

komet wlało się obrachować i oka;mto s i ę, że w pl'ze­

ci,!gu kilku do kill<luhiosi 'Jciu lat słollce ohąż,tją 

Lee" większa ich C"(J~ć nie znana a "daje si ę, ~e 

lic"ha ich jest bardw wielka, gdyż met wynosić 

okoto miliolla. 

3.W mtjnowszych czasach pokazało si\), ż e ko­

rn ety 8tOj,~ w zwi,!"ku z inllcmi ci,~t1Lllli ni ebieskiellli , 

które także należ'1 tlo systemu SłOlIee"nf'go a znane 

nam 8'1 pod m~zwis kiel1l gwia;:(l ~p!trl(tj!f;c!Jch i kul 

o.'lnist,lj(;h. Niejeden;;, !HIS już miał sposobność spu­

sb·heżenia. takich gwi,ml i kul spadających . 7,rlarh'~ 

s ię bowiem dość często p"dczas pogodnych nocy, 

iż Jt anL~ gwia"d'L j'llwby s i ę urwała ~e sklepienia 

niebieskiego i ci'Lgm\C za sobą sz nur ś wietlny upada 

gdzi ekolwiek na ziemię . Zdarllują się też kule ogni­

~tP" które ni ;;,tąrl ni ~ onąc! pojawiaj,} sig na nie­

bie, li SlIUmem prllelatują ciągnąc za sobą również 

sznur i\wiatla a w kOJlcu pękajfl z hukiem i trza-
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skiem, sl'rawi~jąc tak zwany cles;:c., kwniewl!J, jak 

to niedawno w roku 1868 takowa kula ognista 

spadła około miasta Pułtllska w Królestwie 1'01-
skiem i l'O~biła si\) na k<twalki. Hó~ne były da­

wniej domnieman;a o tych:Łe zjawiskach. Jedni 

twierdzili, że to są gazy i pary ziemskie, które 

we wyższych warstwach powietrm skupiają się 

i tworzą owe dziwne zjawisim; drudzy uważali je 

za wyrzutki gór wulkanicznych księ~ycowyclt; 

IV ostatnim dopiero czasie uznano je i słusznie za 

osobne ci"łrL niebieskie, obiegające w niezliczonej 

liczbie i mnogości równie j,tk pbnety okolo slo{te:1. 

A że corocznie około 13 Listopacl,t najggściej po­

jawiaj,~ się na niobie, ztąd wyoiągniono wniosek, 

iż ci "la te IV zwartym SZel'egll na kształt pierście­

nia obejmują stolICe biegiem swoim, do którego to 

pier~ciellia ziemia IV dniu 13 Listopada, najbardziej 

sig zbliim a !lawet przez niego przechod~i i sił'l 

swojej ciężkości najbliższe takowe phLlletki ściąg,t 

do siebie. 

Z tellli to ciałami niel.Jieskiemi stoj,~ komety 

we zwi:rt.ku, gdyż okazało się, że odkryta w roku 

1866 komet,t tę sam:~ drogę z niemi zakreśla i że 

jest częEcią takiego pierścienia, o którym wyżej 
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wspomnieliśmy. 'J'ym ~pos{jb()rn wyjaśni,. sig lH.tura 

komet w zallowolni<l,jący sposób. I:)ą to witloc;mio 

ciała, składające się li nieprzeliczonego mnóstwa 

takich drobnych planetek, które skutkiem nie od­

gadnionych jeszcze sil natUl'y we ronnę komety si\) 

spoliły. Przezroczyst0ść komet w ten sposób ja~llo 

si\) te~ tłómaczy, glly,;; ś wiatlo gwiazd stałych poza 

kometf~mi stoj'J,cych łatwo pry,ejść mo;i;e niey,al'tt­

lllane i nieoslabione pomięd"y tym l'ojem cinlek 

niebieskich, zwłaszcza i~ takowo nie zbyt g\)sto zu 

sobą zdają s i ę być spojone. 

Tak więc nieustannie wiadolllości astronomiczno 

UzupcłIliaj,~ ~ię i coraz nowe robi't si';) otlkrycia, 

a w~z'ystko głosi nam ws"echmoc i nioskollczoność 

t,ej wiell.iej Istoty, ktvl"iL człowiek jako godne Jej 

stworzenie bliżej poznać starać si\) powinien. 



Nauka czternasta. 

:-;ieloj"s ~ rO'·I ,o "i H. d .. .i 'l ehl\' iłl p, 'R O;Z ", 

" d7.i eta r;;k Jego oZlI ojnlllje lI ~,,· jll!' rdzE>n j, . 

1'~alm 18, w. 2. 

o gwia~dach stałych. ZakOllczellie. 

l. l'rzy,tnJlljemy llares~cie do bliższego OpiSll 

ostatniej li lHLjlic;miejszej klasy gwia~cl , które z pr~y­

czyny, i~ w uich ż,lllnej zmiany stanowi,ka na nie­

bio uie spostr7.egmny, nazywamy gwiazdami stalemi. 
Oprócz tych kilkll/hiesięciu planet, które tu i oWllzie 

stojaJ na niebie, wS7,ystkie z!'esztą gwiazdy są stało 

ró;'.ui'Lce się tylko slabs~om lub mocniejs7.ern ~wia­

tłom otl siebie. Dh sl'amię tanil\ sobie stanowiska 

gwiazd stalych, jednej względom drugiej , podzielono 

je od najd'lwniejszych już czasów na kOllstellacge 

czyli .maki niebieskie, których nazwy po większej 
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Cl.ęóCI oma.czaj'1 różne z,wicrzęta jako te;;' llazwislm 

osób, które czynami swemi przysłu;i,yły się hluzko­

ści i w nagrou\) za to nadaniem nazwiska ich ja­

kowej konstellacyi, wiekopomnej podane zostały 

pami ę ci. Jest wszystkich konstellacyi 108; z tych 

bylo starożytnym Grekom znanych 48, z których 

mljważniejszemi s'l 12 znllków niebieskich zodyaku 

czy li pasa zwierzYIleowego. 10 konsteJlacyi, sk 1a­

tlnjącyclt się z gwiazd przybiegunowych, nigdy nie 

zachodz,~ na północnej hcmi-sferze; pOlbjemy je na 

figurze dołączonej tablicy L Znając konstelJacy,~ 

wi elkiego niedźwieuzia czyli wielkiego woza · latwo 

jest podług tejże karty znaleź<ó najprzód gwiaz,l\) 

biegunową, ci,~gm!c przez. gwiazdy, ozmLczające za­

elnie kola woza Pl'Ost '1 lini'b któm ku gÓl'7.e musi 

natrafi<ó mI gwiazd\) biegunow<l. Znając zaś wóz 

wielki i gwiazdę biegunową nie trudno poma<ó przy­

ległe konstellacye. 

Golem okiem rozróżni<ó można około 6000 

gwiazd stałych, które podług bystrości ich :światła 

dzielimy na G klas wielkości . G-wim:d pierwszej 

wielkości jest tylko 18 i łatwo je po~nać, gdY:6 

bystrem swojem światłem, które po wiQkszej c~ęści 

w ró;inych błyszczy kolorach najprzód si\) na niebie 
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pojawiają. Mają one też wszystkie s\\'oje osobne 

nazwiska. 

2. Lec" oprócz gwiazd golem okiem widzial­

nych jest sklepienie niebieskie obsiane milionami 

gwia:t.d st"tlycb, które tylko za pomoc" doskonałych 

teleskopów z osobna rozróżnić można. Cała droga 

mleczna, obejmująca firmament w około szerokim 

pasem, niczem innem nie jest jak zbiorem niezli­

czonego mnóstwa gwiazd stałych, które w pasie 

t.ym t.ak gęst.o stoj ą obok siebie, jak drzewa IV lesie, 

i:i, blask ich zlewa sig rUa gołego oka w nieroz­

d~,ielną jedyną mglę ~wiaUa, która dopiero w rlo­

skonalych szkłach rozkbda się na pojedYllcze gwia­

zdki. Lecz nie na tern koniec. Astronomo\de rlo­

ciekli, że takich dróg mlecznych, składających się 

:t. lIIilionów pojedylICzych gwiazd, są na niebie ty­

siące , tylko w ta]i: wielkiej od nas odległości, że 

wydają nam się być tylko ma,lemi plamami mgli­

st.emi, mcHem blyszc:t.ącemi światłem . Jakież to 

niezliczone mnóstwo gWilLzd stałych musi się znaj ­

dować mt niebie, któ:i. jest w stanie oznaczyć ich 

li czbę? .Jak piasku na brzegu morskim, jak kropli 

wody w oceanie tyle jest gwiazd lUL niebie! To są 
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nuj stósowniej s~e porównanilt, których nawet pisrno 

ś więte używa, 

3, A g dy uslys7.ymy, ~e wszystkie te niezli­

czono gwiazdy są ciałami niebi eskicmi, mającem i 

s ll' oj e własne świat1o , że są j ou nem słowom t:tl,iul1li 

sło i'lcami, j ak naszo s l'o i'l ce, tylko h pe wnością j eszcze 

o winIe wi,: kszumi orl niego, 'L gtly roz\\'aży ll ly , Ż0 

podobnie jitk siOl'lce są ono znów otoczone mnil'.i­

szumi , cicmllcmi gw iazdmni , kl/ )] 'C' okolo ni r'h ohie­

g,\ją na [lorlobi ol'lstwo ]>lnn r:t. llu,szFlt i że; ty m 8 1)0 -

soLem kltżua 7. tych mili onów gwiaz,l siu 1"" ,11 l1la 

sw{)j osobny system słoneczny, , jaki eż nie ,lo 0l'i­

;mnia podl\iwionie, jakie uwielbienie ogal'll'l" lI1l1 si 

,lllsz<) naszą narl tą wielkością , tym ogromom, t,' f 

nicskol'tcr.onością, hę,l'lcą rhiołom toj wSZCClllllocn0j 

Is tot.,)', któq my Oj crnn Ila szy m nazywa my! ~ai slo 

prawdziwo są słowa Psitlmisty, że firlll<1.Il )(> ll t o7.JIaj­

Illlljr> ,Tego wielmożno~C:, ho j llkknlwiP!, CII,Ja Bo;'" 

lla każd ym znnjrlujOlny kroku , jakkolwiRk Bóg nin 

mnie,i j ost wszeehmocllym i wielkim w tej lichoj 

tm\\'ce, któr ej cl\Jowiek pomimo całej swej wiechy 

i ;t,arOlmmialości nie potmfl zroLiC: - t.o jo,1nako­

woi. wielkoś~ i wszechmocno';,: ,Jego pr?ec1cws7.,)'st­

kiem lln.,jzrozllIllilll oj przellla wia. rI o dus?,)' naszej 
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prze~ te okiem niedościgle - nieskończone sfery 

niebieski e! 

4. Lecz id7.l11y jeszcze dalej! Starajmy się choć 

jn;' nie li c7,bę, to pr7,ynajmniej obszar przestr~eni 

świata IlprzytomniC:: uuszy naszej! Zapytajmy się, 

co nam astrono"1i,t IV tym wzgl ę dzie może dać za 

odpowiedź. Prl);i,ne są nasze usiłowania pojąć od­

leglość glV i a~d stalych od nas, objąć duchem naszym 

ogrorn wszeeli';wiata. Kiedy już odleglośC:: na ziellli, 

li ezącfL s i ę na tysiące ty lko mil , jest dla nas wielIq 

:L naw et ogromną, gdy już odleglośc i IV pośró(] 

systemu słonecznego, l'aehujące si~ IUL miliony mil, 

są ju;i, dla llas niozmiel'lle i przechodzą nasze po­

j ęcie, jakim sposobem chcielibyśmy pojąć odległości 

gwiazd stałych, od najbliższych aż do najdalszych, 

których światlo , to ś wiatło, mające chyżość tak ni e­

słychaną, bo 420()O mil na sekundę, potrzebuje lat 

tysi ęcy, ar].y przybyć rio ziemi na szej o A jerlnako­

\\' oż ni p, możemy jeszcze powiellzie6, że to są gwia-

7.rly ostatnie, po za które mi już koniec świata! Są 

to tylko gwiazdy, które za pomocą naszych najdo­

skonals7,ych teleskopów dostrzedz mo:i:em}'; ale gdy­

hyśmy hyli w stanie jeszcze closkonals7.e instrumentu. 

\\'ynaldC:, pl'7.j'Lli~:l,j ące przedmioty 100, 1000 1'3Q 
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bardziej aniżel i te i tak j u:i. doskonałe nasze teles­

kopy ..... to wtedy jeszcze ciągle nowe gwiazdy 

i nowe świat,y wynllry.alyby si<J nam ;r, mglistej od­

kgło~ci i wtenCy.flS jeszcze nie rlojr7.elibJ'śmy kO{lcn 

~wiatn, bo tego kO{lca nie masz nigdzie, Lo ś wiat 

jest równie nieskOJ'lezonym, j,tk 'l'en , który mu dał 

poe:-:,!tek, j,tk 'l'en, który go stworzył, a który nie 

bylby nieograniczonyru , gdyby sbby człowiek był 

w stanie doścignąu go my~lą, oiJjąu go dus;r,ą swoją 

i polic?ye dzieb J ego ! Nie pojąu - ale lIwieliJiau 

możemy Go, tego Pana., tego Ojm naszego, jak Go 

uWleliJial król psalmista, gdy IV :l wi ętem IlIJies ienin 

nad ,hielami Jego ';p.iewal: ".hk wielmożno są Pa­

ni e uczynki 'l'lI'oje, wszystkoś IV mądro~ci uczynil, 

liIrlpolniona jest y.iemia osia(Uośei,~ 'J \\" oh." Psalm 

lO;:, w. 24. 

5. A pomimo tego ogromu ś wiata, najwięliszy 

i najpi ękniejs?.)' jednak panuje IV nim lad i l'0r7.q­

clek a stróżom por7.ądku tego jest ta sama si la, 

która kierujo nas:-:ylll systemem słonecznym, siła 

eię:i.kości. J\1ol.na j ą przeto nazwae pil'l'\rotną 

si h! ~wiata, gdy;'. na meJ tylko polega bu­

doml nie jednego systemu słonce~nego lecz budowa 

crtłego ~wiat.n . A;'.e nigchic \\' !l atlll'y.e !lie panuje 
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bel:whględny spor"ynek, lecz wszędzie ruch i życie, 

pr"eto sila ta wszystkie ciala niebieskie trzyma 

w nieustannym biegu i ruchu. Jest już rzeczą <10-

wie,hioną, że i slOlice nasze, któreśmy poznali jako 

środkowy punkt systemu slonecmego, bynajmniej 

nie stoi spokojnie i nieporuszenie w jednem miejscu 

ale obiega razem ze swojemi planetami i kometami 

znów okolo innego punktu, który nawet ju~ astro­

nomowie odkryli w konstellaeyi Herkulesa. Drog;], 

slonoczna jest jednakowoż tak długa, że pomykanie 

się sloi,ca na niej dopiero po tysiącach lat st:l.j e 

się widochnem, tem barrhi ej, że ze slOl"tcem zarazem 

nasz:l. ziemia i planety mI tejże drodze w odmęty 

~wiata się poruszają · .Jest więc system slonecmy 

tylko jednostką i cząstką systemu wy~s"ego rilędu 

czy li s!]stenw liwia/a, który ' astronomowie starają się 
poznae coraz lepiej. Lecz do tego potrzeba kilku 

setek lat, aż z zrobionych spostrzeżeń będzie moŻn:l. 

ruch słoneczny bliżej określić. 

G. Stanęliśmy nareszcie u kresu zadania na­

szego. Wzrokiem nieśmiertelnej duszy naszej z naj­

bli;;'s:lego nam stanowiska., ze ziemi, poznaliśmy 

system słoneczny, przebiegliśmy myślą te dla oka 

cielesnego niedościgle sfm'y niebieskie i ni g<hi e, 
~) 
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n igdzie u ie Zllalc;i,li ~\lly początku ni kOlicu; ni gdzie 

mi ej sca, którcby było ostatecznym krm'jcem 8wia(a! 

Kochany czytelniku, czy poj'lle'; teraz te \\",\"1'a z)', 

ni'1skUlic,,'o IW~t, ws"cd/?nocnoiŚć i 'lui,uc.moie UZ,Y'; po­

znal teraz lepiej tę Istotę, któruj pl'zymiotatlli są 

te wyrazy? A poznawsq j ą, czyli serce Twoje nie 

l ,oczuło teraz wi 0kszej dla Ni ej <.;zci i wllzi ~c/.no~ci 

ani~eli wprzódy, gdy'; j eszcze llie powal tak ,10-

kladuie dziel Jej '( :6ai"te, <.;zyt"n l oupowi o,1;' li" 

zdumionej twarz,)' twojej, wich\: j ,! w llkol'wnej 

postaci twojej; s l'pzę ją IV g lu chelfl aczkolwiek 2ro­

zlllllial'eIll s:.Ieptauin ust twoich w;YZll:L\\'aj'\(;,l'ch z gł<.; lli 

clllSZy: " Wielki jest 1'<111 i polen dlwilJ.}' i lIi cl'ojl:ta 

wielko~IÓ Jego !" '1'ak j est, wielki on jest i pot,-,żuy 

t cn Pan N iebi os i ziemi, Palł wszogo st\\ orzc ll ia, 

bo stworzy-t to ~ wiat.r a stworzył z nic;wgo, dobry 

te~ jest ten Stwórca, IJ O obdarzył nas i niezliczone 

stll'ol'~enia ~j'cie lll i Itieoce lli onemi "lwrbami s\\'ollli 

ale i ~pm\\ic<lli\\' 'yl1\ jest t en Pau IHlSl, i s l:uzi,~ su-

1'() \\, Y Ill, bo ;:a.:i;;\d;t ocllms rachunku ;:e życia i z tych 

darów, któreś my od niego otrzymali, a k tórycI I ta k 

często na :de ll:i.y wali ~ llly! Biad'L ntLtlt wtenczas, 

j eśli I'rmd Maj estatom ,lego wyZll:tIÓ b~dziemy mll­

s ieli , :i.e';m.r ni c wy pel'llili zaclania, l,tóre nam na 
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tej ~iemi wyznaczyl, i żeśmy niegodnemi jego 8t\l"O­

rzeniallli, bo pomimo tych darów nieocenionycb , 

nie zlla l e~ljHJI1y 6zCL;~;;cia, któregoś my byl i mogli 

ll~ywa0 lla tej ziemi, nie uszlachetniliśmy i nie porl­

nie śliśmy duszy naszej do Niego, który ją tchn,! t 

w nas i którego OlUt cZ'1stlq byu powinna, - albo­

wiem pozwoliliśmy brudnym namilCtnościom naszym 

panowac: llW.l sobą - albo o zgrozo, ;;,eśmy zapo­

nmicJi o Tym, który jeot poez'ltkiem \Ysz,rstkiego 

jestestwa, ocl którego wszysLko l'OChOlJzi! 

Ale i mitosiel'llym jebt ten Pan, Pn:yjmie on 

skruch'j i pO]Jr,~wę nasz,\, "boc: I'óżno, .Jaruje \\'illY, 

l'l'Zyciśllie .IQ JOlla i przyjmie ,Jo i\Iajestatu owego 

- i pozamn,)" tam lepiej aniżeli tu na ziemi te 

dziwy, te Hwiaty, to ~ródl'o wszego jestestwa, Uór8 

/'u wi\)cej b 'zeba by lo odgaclywa6 tyj ko I I unie­

sieni rado';ci'h ro:d;os"ą najczysbl,'l; duszy z U\yiel­

bie lli um powtarzać b ęc1z icUl "więte slowa Psalmist,\': 

"Hlogoslaw ,luszo moj', Panu, l'ani e Boże mój bar­

dzoH si,; wielmoy.nym oka~al. Oblokleś się w \\,)'­

znanie i o:6<1oh\" Olhiany Hwiatlością jako s:6atą. 

Który l'o~ciągasz niebo jako skór"" który okry\\'a~z 

\\'odami wierzch jego. Który Idadziesz obloki wst ę­

pem Twoim, który dlOdzisz na skrz,rdlach \\'iatru-
o' 
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wyeh. Który czynis7. Anioły '1'\I'oje duchy, i sługi 

l'woje ogie]'] palący. Któryś ugruntował :o\i ern i ę na 

jej stałości, nie nachyli się na wiek i wieków. P salm 

103. Ohwalcie Pana na niebiesiech ; chwalcie go 

na wysokości. Chwalcie go wszyscy an i ołowie jego; 

chwalcie go wszystkie wojska .Jego. Ohwalcie go 

~loi]ce i miesiącu; chwalcie go wszystl, ie gwiazdy 

~wiatłości. Chwalcie go niehiosa nad niebiosy, 

i wody, które S'l na niebie, niech imię Pa{]skie 

chwalą. Albowiem on rllekł i lI clIy nione ~ą; on 

1'o)\ka)\[\1 i stworzone są. . . Psalm 14R. 

-.;...~'<.-~----
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